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Gospodynie z Przy-
pisówki próbowały 

swoich umiejęt-
ności kulinarnych 
w konkursie �Ko-
bieta Gospodarna 

Wyjątkowa�
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Sławomir Zdunek zmarł w ub. tygodniu
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Od lewej Mieczysław Osipik, Halina 
Bielaszewska (Lubartów), Bolesław Osipik

Seniorzy chcą tężni i 
placu zabaw w parku. 
Co na to miasto?

Konkurs na dyrektora 
biblioteki w Lubartowie. 
Wśród kandydatów dwaj 
znani bibliotekarze

Już na najbliższej sesji 
wniosek o odwołanie 
starosty Ewy Zybały 
i Zarządu Powiatu

SuperUbezpieczenia 
od dziś w Kocku 

do odwołania!

Ubezpieczenia Tomasz Przeworski

Kock, Piłsudskiego 17    

tel. 785 922 261

ubezpieczenia-przeworski.pl

Placówka Partnerska

Materiał ma wyłącznie charakter reklamowy i informacyjny oraz nie stanowi oferty w rozumieniu ustawy z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny.

Tel. 730 314 421 

Tel. 518 070 770

LUBARTÓW

KASACJA POJAZDÓW

Ostatnia droga 
Sławomira Zdunka, 

nauczyciela 
i dyrektora 

lubartowskich szkół

Bliźniacy z Jeleniej 
Góry znaleźli rodzinę 
w Lubartowie. Dzięki 
�Teleexpressowi� 

STRONA  R2

100 Ann na Annowaniu

Mieszkańcy wsi wskazują lasek jako miejsce tragedii

Nikt nie widział ani nie słyszał 
rozpaczliwej obrony mężczyzny. 
Jego poszarpane zwłoki znalazł 
w sobotę wędkarz w okolicy 
Skarbiciesza, w gm. Jeziorzany.

Wataha psów 
zagryzła przy 
lesie mężczyznę

STR.

8

�Królowe życia� z Przypisówki

eprasa.pl 83d02e749e
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internetowej 24wspolnota.pl oraz 
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TU NADASZ 

POWIAT LUBARTOWSKI

Lubartów
▪ Redakcja ul. Ks. Szulca 1
▪ Lombard Karat ul. Lubelska 33

Kamionka
▪ Sklep Karolina 
  ul. Lubartowska 12

Ostrów Lubelski
▪ Witex Witold Barszcz 
   ul. Żabia 2

Ostrówek
▪ Sklep Korona, 
   Ostrówk Kolonia 12

Kock
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Piłsudskiego 17 
(obok Stokrotki)
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Kleeberga 10 
(obok Biedronki)

Jeziorzany
▪ Dom Handlowy Anna 
   Blicharz, ul. Rynek 24

Michów
▪ Komis Bogusława 
   Staniak ul. Rynek I 21

USŁUGI

INFORMATOR
BRANŻOWY 

USŁUGI POGRZEBOWE SYTA 
(DOMAŃSKI)

Lubartów ul. Cicha 12 
tel. 726 86 37 07

602 575 364 
całodobowo

USŁUGI POGRZEBOWE

NAPRAWA

DOM POGRZEBOWY 
Ostrów Lubelski

tel. 508 505 702 
całodobowo

Prace na wysokościach 
technikami alpinistycznymi:

tel. 601 946 134

Naprawa Sprzętu AGD 
 montaż i serwis klimatyzacji
Lubartów ul. Słowackiego 21

tel. 505 867 030
REMONTOWOͳ 
BUDOWLANE

USŁUGI POGRZEBOWE CHARON 
Kock, ul. Jabłonowskiej, 

tel. 663 718 430, 
570 746 317 
całodobowo

DOM POGRZEBOWY MALESA
ul. Cicha 1 21-100 Lubartów

całodobowo: 
Tel. 501688811

www.malesa.com.pl

POMOC DROGOWA

SERWIS

KANTOR

KOMINIARZ/GAZOWNIK

POMOC DROGOWA 24/7
PUCHACZÓW

    tel. 691 668 724
TRANSPORT ciągników 

 i maszyn rolniczych. Maszyn 
budowlanych. Samochodów. 
Ładunków  o masie do 7t 
POMOC DROGOWA 24H 

PRO-CARS Tel. 881415508 

 Przeglądy stanu technicznego 
budynków

kominiarskie, gazowe, 
budowlane, elektryczne 

502 402 728

AUTO-SERVICE JUBLEWSCY
STACJA KONTROLI POJAZDÓW

SERWIS KLIMATYZACJI
tel. 600 500 522

Kantor Wymiany Walut 
Frank (przy Poczcie)

atrakcyjne ceny, negocjacja kursu
81 854 20 35, 

Lubartów, Legionów 33

GASTRONOMIA

A Nóż Widelec  - obiady domowe 
pon. - pt. 9-17.30
tel.  508 577 635"

ul. Nowodworska 18D

KASY I DRUKARKI FISKALNE
SYSTEMY KASOWE, WAGI, 

METKOWNICE
SPRZEDAŻ, SERWIS

ŁĘCZNA tel. 602-289-687

ZAKŁAD POGRZEBOWY FUNUS
Niemce, Zalesie 61C

691-530-009
www.funus.pl
całodobowo

Brak 

planowanych 

wyłączeń

LUB

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 10 t 

POMOC DROGOWA 24 h 
FREEHOL.PL 

tel. 793 793 136

Kto będzie kierował 
lubartowskim księgo-
zbiorem? Rozstrzygnięcie 
konkursu już w tym 
tygodniu. Choć to wy-
dawałoby się placówka, 
o której dotąd wiele się 
nie mówiło, to wybór 
jej szefa budzi w mieście 
duże zainteresowanie.

Z końcem sierpnia kończy się 
kadencja obecnego dyrektora 
Adama Banuchy. Na dyrektor-
ski fotel kandydują: Krystyna 
Jeziorska, Andrzej Rybak, Grze-
gorz Winnicki, Leszek Zieliński, 
Wioletta Żmuda-Czerwonka. 
Był jeszcze szósty kandydat, ale 
nie spełnił warunków formal-
nych, żeby przejść do kolejnego 
etapu.

Tak licznego grona chętnych 
nie było dawno na stanowisko 
szefa placówki w Lubartowie. 

Najpierw kandydata wybie-
rze komisja konkursowa. Aspi-
rujący do kierowania biblioteką 
przedstawią jaką mają wizję 
funkcjonowania placówki.

Ostateczną decyzję podejmie 
burmistrz Krzysztof Paśnik. Od 
trafności wyboru będzie zależa-
ło czy placówka dalej będzie się 
rozwijać.

W mieście już huczy od po-
głosek, kto ma największe szan-
se. Zwłaszcza, że wśród kan-
dydatów są dwa bibliotekarze 
z dużymi osiągnięciami.

Grzegorz Winnicki to in-
struktor w Wojewódzkiej 
Bibliotece Publicznej im. H. 
Łopacińskiego w Lublinie, bi-
bliotekoznawca, animator kul-
tury, medioznawca, fotograf, 
związany z KUL. Jest autorem 
publikacji naukowych, m.in. 
o kompetencjach w dziedzinie 
informowania w bibliotece. 

W sieci można także znaleźć 
audycję radiową z jego udzia-
łem. O wykorzystywaniu no-
woczesnych technik przekazu 

przez pracowników instytucji 
kultury, a także o komunikacji 
wizualnej i social mediach w bi-
bliotekach. 

Żeby wystartować w konkur-
sie wykształcenie specjalistycz-
ne nie było wymagane.

Marcin Kusyk

Konkurs na dyrektora biblioteki 
w Lubartowie. Wśród kandydatów 
dwaj znani bibliotekarze

Andrzej Rybak to wieloletni 
pracownik MBP w Lubartowie. Od 
2003 r. jest kierownikiem działu dla 
Dorosłych i dla Dzieci. Wielokrotnie 
zasiadał w komisjach konkurso-
wych w konkursach literackich 
organizowanych przez placówki 
kulturalne w Lubartowie. W 
bibliotece opracował wiele wystaw 
historycznych i literackich. To wie-
loletni przewodniczący Stowarzy-
szenia Bibliotekarzy Polskich - koło 
w Lubartowie i długoletni członek 
zarządu Oddziału Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich, Oddział w 
Lublinie. Jest autorem artykułów o 

historii bibliotekarstwa w Lubartowie i współautorem książki „Bibliotekarze 
Ziemi Lubartowskiej - szkice do portretu”

W mieście już huczy 
od pogłosek, kto ma 
największe szanse

Internauci komentowali 
postępowanie lubartowskie-
go sanepidu: po półtora roku 
od marszu kobiet zawiadomił 
jego organizatorkę o wszczę-
ciu postępowania, żeby ją 
ukarać. protest był w pande-
mii. Na pytania �Wspólnoty� 
zareagował pismem, w którym 
stwierdził, że być może na nie 
odpowie jeśli gazeta prześle 
pełnomocnictwo organizator-
ki marszu, koniecznie z opłatą 

skarbową.

Całe historie mogę opo-

wiadać 

Od podszewki znam urząd 

tzw. Sanepid. Pracownicy 

noszą głowy wysoko, czoło 

wyżej niemal nieba dotyka-

ją. Jedna z pracownic po-

wiedziała „jesteśmy ważniej-

sze od urzędu skarbowego” 

lekarz 

no to ja jutro w pracy nie 

leczę chorych bo też nie 

muszę 

postawcie ich do pionu 

Nie może tylko muszą, to 

ich... obowiązkiem jest, 

a nie, jakieś widzimisię 

ale numer 

odpowiedzą jak będą mieć 

ochotę, w jakim kraju ja żyję, 

to chyba tylko Lubartów 

robi co chce. Nagłośnijcie 

w mediach, ściągnijcie 

telewizję, niech się cały kraj/

świat dowie jak się pracuje 

w Lubartowie 

robią co chcą 

i to za nasze podatki, 

bo przecież sanepid jest 

utrzymywany przez budżet 

państwa tj. nasze podatki 

a nie utrzymywany przez 

dyrektora

Dariusz Jędryszka

lek. Med. Micha³ Ko³tun
Poradnia Ortopedyczna

dr Anna Danielewicz-Bromberek 
Poradnia preluksacyjna

Lubartów, ul. Księdza Szulca 7

tel. (81)8543763

DDOOMMM  PPOOGRZZEEBOOWWYY
OOSTTRÓÓW  LUBEB LLSKI  UL. MMICCKIEEWIICZZA 66
-GGwawararantntujujememy y nanajwwj yżyższzy 
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-Zaabbierraaniie zwłook z dommuu

-ZZaałaatwwiamamy y fformrmmaalnnooścci 
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Sala po

          508 107 618
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Nauczyciel, wycho-
wawca, dyrektor - tak 
można streścić życiową 
drogę Sławomira Zdun-
ka. W sobotę 23 lipca 
pożegnano go na cmen-
tarzu parafialnym, mszę 
żałobną odprawiono 
w kościele Wniebowstą-
pienia Pańskiego.

Mszę koncelebrowali lubar-
towscy księża, m.in. proboszcz 
parafii pw. Wniebowstąpienia 
Pańskiego ks. Stanisław Rzą-
sa, ks. senior Józef Huzar, ks. 
dziekan Andrzej Sarna.

List od ministra

Podczas mszy odczytany zo-
stał list od ministra edukacji 
Przemysława Czarnka.

- Z ogromnym żalem przy-
jąłem wiadomość o śmierci 
Sławomira Zdunka, dyrektora 
Gimnazjum nr 2, członka Ko-
misji Dyscyplinarnej Nauczy-
cieli przy Wojewodzie Lubel-
skim, członka Lubartowskiego 
Towarzystwa Regionalnego. 
Pragnę przekazać wyrazy głę-
bokiego współczucia rodzinie 
zmarłego. Ta przedwczesna 
śmierć to cios dla bliskich, 
przyjaciół, ale także współ-
pracowników, wychowanków. 
To niepowetowana strata dla 
całej społeczności Lubartowa. 
W pamięci uczniów zapisał się 
on jako ceniony nauczyciel 
fizyki, informatyki, etyki czy 
edukacji dla bezpieczeństwa, 
a  przede wszystkim dyrektor 
Gimnazjum nr 2 oraz wicedy-

rektor Szkoły Podstawowej nr 
3 - napisał minister.

Kolegę z pracy pożegnał 
dyrektor SP 3 Marian Bober. 
Przypomniał jego zawodowy 
życiorys. - Sławomir Zdunek, 
urodzony 28 grudnia 1963 r. 
Absolwent Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Lubartowie, na-
stępnie klasy matematyczno 
- fizycznej w Liceum Ogól-
nokształcącym w Lubartowie. 
W 1988 r. uzyskał dyplom 
magistra inżyniera. W 1990 r. 
skończył studia podyplomowe 
dla nauczycieli z wyższym wy-
kształceniem. W 1992 r. ukoń-
czył studia podyplomowe z in-
formatyki w szkole na UMCS. 
W 2000 r. studia podyplo-
mowe z zarządzania oświatą, 
w 2010 r. - studia podyplomo-
we w zakresie Przysposobienia 
Obronnego i Edukacji dla Bez-
pieczeństwa w Łodzi - mówił 
dyrektor SP 3.

Nauczyciel, mąż, ojciec, 
miłośnik fotografii

Sławomir Zdunek w 1985 
r. ukończył Szkołę Podchorą-
żych Rezerwy. Pracę w szkole 
rozpoczął 1 września 1988 
r. w Szkole Podstawowej nr 
3 w Lubartowie jako na-
uczyciel techniki. Następnie 
pracował w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w Lubar-
towie. W 1998 r. był zastępcą 
kierownika Urzędu Rejono-
wego w Lubartowie. W 1999 
r. pracował również w sta-
rostwie. Do 2017 r. pełnił 
funkcję dyrektora Gimnazjum 
nr 2 w Lubartowie. Szkołę 

tę organizował od podstaw. 
Doprowadził do wybudowa-
nia wielofunkcyjnego boiska 
sportowego. W szkole funk-
cjonowało jako jedyne w wo-
jewództwie lubelskim centrum 
doskonalenia nauczycieli języ-
ka angielskiego oraz jako jedy-
na w Lubartowie Spółdzielnia 
Uczniowska Karmelka, wie-
lokrotnie nagradzana w kon-
kursach. Szkoła odniosła duże 
sukcesy. Uczniowie sięgali po 
laury konkursów i olimpiad. 
Będąc nauczycielem infor-
matyki, opracował i wdrożył 
program nauczania infor-
matyki. Po wejściu w życie 
reformy oświaty i likwidacji 
gimnazjów był wicedyrekto-
rem Szkoły Podstawowej nr 3. 
Uczył informatyki, techniki, 
edukacji dla bezpieczeństwa. 
Jednocześnie pracował w II 
LO jako nauczyciel edukacji 
dla bezpieczeństwa. - Pry-
watnie - wrażliwy, kochający 
mąż i ojciec, doświadczony 
przez życie wieloma trage-
diami. Pasją była fotografia, 
nie rozstawał się z aparatem. 
Pozostawił po sobie mnóstwo 
zdjęć i nieukończony album. 
Marzył o wnukach - wspomi-
na Marian Bober.

Miał swoje miejsce 
w kościele

Zmarłego wspominał w ka-
zaniu ks. Stanisław Rząsa. 

- Gdyby ś.p. Sławomir żył 
tylko dla siebie, prawdopo-
dobnie nas wszystkich by tu 
nie było. On żył dla Pana Boga 
i dla tej społeczności, w której 
Pan Bóg go postawił. Urodził 
się 28 grudnia 1963 r., więc 
łatwo zauważyć, że odszedł 
spośród nas chyba za wcze-
śnie - mówił ks. Rząsa. - Tyle 
lat to piękne świadectwo jego 
pracy i jego misji wobec mło-
dego człowieka. Nikt z nas nie 
żyje dla siebie. Ś.p. Sławomir 
żył dla rodziny, żył dla żony, 
dla tej społeczności, w której 
pracował. Tam się realizował. 
Być może pomyślał jeszcze, 
jakby a koniec swojego życia 
i swojej misji wypełnić jeszcze 
jedną misję. Zapragnął zostać 
dyrektorem Liceum Ogólno-
kształcącego. I to mu się uda-
ło, wygrał konkurs - mówił 
ksiądz dodając, że spotkał się 
przez to z hejtem.

- Kiedy kilka lat temu za-
mieszkali w naszej parafii, 
w Brzezinach, bardzo szybko 
wraz z żoną weszli w miejsco-
wą społeczność. Zawsze przy-
chodzili razem na mszę świętą 
i tu w świątyni mieli swoje 
miejsce po prawej stronie. Nie 
było mszy świętej niedzielnej 
bez ich obecności - wspominał 
ks. Rząsa. Po mszy świętej cia-
ło Sławomira Zdunka złożono 
na cmentarzu parafialnym 
w Lubartowie.

Marcin Kusyk

Ostatnia droga Sławomira Zdunka, 
nauczyciela i dyrektora lubartowskich szkół

Sławomir Zdunek przez dwie kadencje był członkiem Komisji dyscyplinarnej 
dla Nauczycieli przy wojewodzie lubelskim. Był też członkiem Lubartowskiego 
Towarzystwa Regionalnego. W czerwcu bieżącego roku wygrał konkurs na 
dyrektora ZS 2 w Lubartowie. Wielokrotnie nagradzany nagrodą dyrektora (w 
1990 r., 1994 r., 2021 r.), nagrodą burmistrza (2000 r., 2004 r., 2008 r., 2013 
r.), nagrodą Lubelskiego Kuratora Oświaty w 2019 r. Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.
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Ks. Stanisław Rząsa
Gdyby ś.p. Sławomir żył tylko dla siebie, 
prawdopodobnie nas wszystkich by tu nie było

Przemysław 
Czarnek, minister 
Edukacji
To niepowetowana 
strata dla całej 
społeczności 
Lubartowa 

BADANIE WZROKUBADANIE WZROKU

609 008 145

Zainteresowanych prosimy o kontakt 

pod numerem telefonu:

797 700 727

Bank Spółdzielczy W Łukowie Oddział 

w Kocku ul. Jana Pawła II 35,21-150 Kock

Wynajmie pomieszczenia  biurowe 

na piętrze budynku Oddziału Banku.

4 pokoje, łazienka, oddzielne 

wejście do budynku.

Pokoje o wymiarach:

1) 3,5x3,6 tj. 13 m2;

2) 3,5x8 tj. 28 m2 z przyległym pokojem 

o wymiarach 3,5x2,6 tj.9 m2 łącznie 37 m2;

3) 8,8x5 tj.44 m2;      

4) 3,7x3,3 tj.12 m2;

Rodzinie i bliskim 

ŚP. Sławomira 
Zdunka 

wyrazy współczucia i słowa wsparcia 
w trudnych chwilach po śmierci

pogrążeni w żałobie składają
dyrekcja, nauczyciele, pracownicy oraz 

uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 
w Lubartowie

Pani 

Halinie Zdunek
oraz jej Rodzinie

najszczersze wyrazy współczucia, 

wsparcia i otuchy w trudnych chwilach

z powodu śmierci

MĘŻA
składają pracownicy

II Liceum Ogólnokształcącego 

im. Piotra Firleja w Lubartowie

�Nie umiera ten, 
kto pozostaje w sercach bliskich...� 
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Najdalszą drogę prze-
była Anna Kuźmicz, 
która przyjechała 
z Ottawy w Kanadzie 
- pokonała 6600 kilo-
metrów. Najmłodszą 
uczestniczką była 
Ania Kłoda - ma 3 
miesiące. Najstarsza 
uczestniczka 
Annowania to Anna 
Niewęgłowska urodzo-
na w 1938 r. 

W konkursie na najspryt-
niejszą Annę wygrała Anna 
Małyska.

Solenizantki dostały tort, 
oficjele złożyli im życzenia. 
Zaczął ks. Andrzej Juźko, 
Jan Kanthak, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Aktywów 
Państwowych odśpiewał ze 
sceny dla Ann życzenia: Plu-
rimos Annos!

Na scenie wystąpili Chór 
Ziemi Lubartowskiej, orkie-
stra OSP Lubartów, ukra-
ińska artystka Dolya, która 
doskonali warsztat wokalny 
w Lubartowskim Ośrodku 
Kultury. Po niej weszła na 
scenę pochodząca z Lubar-
towa JoBee. Śpiewali Dawid 
Krzak i Maya Thomas.

Gwiazdą wieczoru była 

Grażyna Łobaszewska. Ar-
tystka zaśpiewała swoje 
znane utwory - �Gdybyś�, 
�Ludzie z duszą�, piosenki 
z płyty �Zakład dla normal-
nych�.

Marcin Kusyk

100 Anek w Lubartowie. Jedna przyjechała aż z Kanady

Zarejestrowało się 100 Ann

Imprezę prowadził Jerzy Chudzik

Anna Małyska, zwyciężczyni konkur-
su na najsprytniejszą Ankę

Impreza świetna. Jestem na Anno-
waniu po raz czwarty. W konkursie 
najtrudniejsza była konkurencja z 
jajkiem, rzut do celu. Nie poradziłam 
sobie.

Anna Dobrzyńska

Bardzo mi się podoba. Podziękowa-
nia dla organizatorów. Zazwyczaj nie 
mogę w tej imprezie uczestniczyć ze 
względu na zobowiązania rodzinne, 
dzisiaj wyjątkowo tu jestem. Jestem 
szczęśliwa, że noszę to imię. Jako 
radna gminy Lubartów składam 
wszystkim Annom gorące życzenia 
imieninowe.

Anna Kużmicz z Ottawy

Mieszkałam w Lubartowie całe życie, 
Lubartów to moje ukochane miasto, 
najbliższe mojemu sercu. Zawsze 
chętnie tu przyjeżdżam na imprezę 
dla Anek, biorę w niej udział od 
początku.

Serniki 76 tel.: 601 733 824

www. gabinety-dentim.pl

protezy na mini implantach, 
laseroterapia, znieczulenie 
bezbolesne komputerowe.

chirurgia,
pantomogram

tel: 886 567 847  799 925 360

MALOWANIE I RENOWACJA DACHÓWMMMMMMM LLLLLLO EEE R ACCJJJJJJA DAAAACCCCCCCHHHHHHHÓWMMMMMMMMAMMAAAAAAAALLLLLAAAAAAALLLLLLLOOOOOOOOWWWWWWW NNNNNNN EEEEEE RRRRRRRREEEEEENNNNNNOOOOOOWWWWWWW CCCCCCCLLLLLOOOOOOOWOOOOOOOWWWWWWWWAWWWWWWWAAAAAAAAAAAAAAANNNNNNNNNNNNNNNNIIIIIIIIIIIIIEEEEEEE  IIIIII  RRRRRRRRRRRRRRRREEEEEEEEEEEEEENNNNNNNNONNNNNNOOOOOOOWOOOOOOOWWWWWWWWAWWWWWWWAAAAAAAAAAAAAACCCCCCCJJJJJJJJJJJJJJ DDDDDDD ÓÓÓÓÓÓÓCCCCCJJJJJJJJAJJAAAAAAAA DDDDDDD ÓÓÓÓÓÓÓWWWWWWWWÓÓÓÓÓWWWWWWWWMALOWANIE I RENOWACJA DACHÓW

Gwiazdą wieczoru była Grażyna Łobaszewska. Artystka zaśpiewała swoje 
znane utwory - „Gdybyś”, „Ludzie z duszą”, piosenki z płyty „Zakład dla 
normalnych”

R E K L A M A

Od lewej Anna Kużmicz, która prze-
była najdłuższą drogę na Annowanie, 
Anna Niewęgłowska - najstarsza 
uczestniczka Annowania (urodzona 
w 1938 r.), najmłodsza uczestniczka 
imprezy - trzymiesięczna Ania Kłoda 
na rękach mamy, dyrektor Lubar-
towskiego Ośrodka Kultury Adam 
Kościańczuk

W

24
LUBARTOW
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Zarząd Powiatu w Lubar-
towie wyraził zgodę na 
oddanie w najem bez prze-
targu budynku przy ul. 
Jana Pawła II 14. Przepro-
wadzi się tam Sąd Rejono-
wy w Lubartowie, którego 
siedziba w tym czasie 
będzie remontowana.

Przy ul. Jana Pawła II 14 
w Lubartowie, stacjonowała 
miejscowa jednostki zawodowej 
straży pożarnej. Po tym, jak stra-
żacy przenieśli się do nowej, wy-
budowanej za 20 mln zł kwatery 
w Wincentowie pod miastem, 
budynek czekał na nowe prze-
znaczenie.

Na początku br. wojewoda 
pozwolił, by budynek w cen-
trum miasta za promocyjną cenę 
kupiło Starostwo Powiatowe 

w Lubartowie. Nieruchomość 
wyceniono na około 3 mln zł, 
powiat nabył ją za 1 proc. warto-
ści, czyli około 30 tys. zł. 

Remont odliczony od 
czynszu

W ostatnich dniach Zarząd Po-
wiatu w Lubartowie zdecydował 
o najbliższej przyszłości obiektu. 
We wtorek, 19 lipca, podjęto 
uchwałę o oddaniu części nie-
ruchomości w najem w trybie 
bezprzetargowym na trzy lata 
na potrzeby Sądu Rejonowego 
w Lubartowie. W tym czasie wy-
remontowany ma zostać budy-
nek sądu znajdujący się przy ul. 
Lubelskiej.

- Sąd Okręgowy w Lublinie dał 
swoją propozycję cenową, my da-
liśmy swoją. Jeśli sąd zaakceptuje 
nasze warunki, pozostaje tylko 

kwestia podpisania umowy. Do-
puszczamy wynajem do trzech 
lat, ale nie krótszy niż na półtora 
roku. Założenie jest takie, że sąd 
wyremontuje pomieszczenia na 
swoje potrzeby, a później powiat 
odliczy to od czynszu - wyjaśnia 
Lucjan Mileszczyk, wicestarosta 
lubartowski. - Wynajęte nie będą 
pomieszczenia, które dzierżawi 
Polski Czerwony Krzyż, a tak-
że garaże oraz trzy mieszkania 
znajdujące się w budynku. Nie 
ma jeszcze decyzji co do zago-
spodarowania tych pomieszczeń 
- dodaje wicestarosta. 

Lubartowski sąd już od kilku 
lat szukał lokalu, do którego 
mógłby się przenieść na czas 
remontu swojej siedziby. Po-
trzebny był duży metraż. Budy-
nek przy ul. Lubelskiej. zostanie 
przebudowany, na co potrzeba 
czasu.

Wynająć, sprzedać, 
a może przenieść tam 

jedną z instytucji

Władze powiatu debatowały nad 
tym, co dalej zrobić z obiektem - wy-
nająć, sprzedać, a może przenieść 
tam jedną z instytucji. Poza sygna-
łem o zainteresowaniu wynajęciem 
budynku przez sąd, pojawiły się też 
inne pomysły. 

- Można byłoby tam umieścić 
nową siedzibę Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Lubarto-
wie - zapowiadała podczas stycznio-
wej sesji Rady Powiatu Ewa Zybała, 
starosta powiatu lubartowskiego. 

- W związku z planowaną budo-
wą szpitalnego oddziału ratunko-
wego, muszę przenieść ratowników 
medycznych. A nie mam gdzie - 
skarżył się Mirosław Makarewicz, 
dyrektor szpitala w Lubartowie.

Dominik Smagała

Nieruchomość wyceniono na około 3 mln zł, powiat nabył ją za około 30 tys. zł

Będą wymierzać wyroki w dawnej 
siedzibie strażaków

Wynajęte nie będą pomieszczenia, które dzierżawi Polski Czerwony Krzyż, a 
także garaże oraz trzy mieszkania znajdujące się w budynku
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Lucjan Mileszczyk
wicestarosta lubartowski

Założenie jest takie, że sąd 
wyremontuje pomieszczenia na 
swoje potrzeby, a później powiat 
odliczy to od czynszu

Postulujemy budowę 
mini tężni solankowej, 
której koszt budowy 
to około 300 tys. zł. 
Sugerujemy odtworzenie 
placu zabaw na bazie 
przecież nie zniszczo-
nych urządzeń ze starego 
placu - piszą autorzy pe-
tycji do Urzędu Miasta.

Petycje dotyczące ustawie-
nia w parku tężni solankowej 
i placu zabaw wpłynęły do 
Urzędu Miasta. 

Tężnia za 300 tys. zł

Autorzy pierwszej z nich 
piszą:

- Park Miejski im. Książąt 
Sanguszków jest ozdobą mia-
sta. Ostatnia modernizacja 
poprawiła jego walory jako 

miejsca odpoczynku i rekre-
acji mieszkańców Lubartów 
zamieszkuje obecnie około 
6 tys. osób w wieku powyżej 
60 lat (dane GUS z 2020 r.). 
Z racji wieku nękają ich róż-
ne dolegliwości. Wiele z nich 
jest pochodną niewydolności 
oddechowej. Tężnia solan-
kowa to sposób na problemy 
z drogami oddechowymi, 
tarczycą i ciśnieniem, a także 
na alergię czy astmę. Postu-
lujemy budowę mini tężni so-
lankowej, której koszt budowy 
to około 300 tys. zł, a roczny 
koszt utrzymania kształtuje 
się w okolicach 20 - 25 tys. 
zł. w zależności od rozmiaru 
i kształtu. Naszym zdaniem 
najlepszy dla tężni jest kształt 
rotundy. Taki kształt ułatwia 
wytworzenie �solankowego� 
mikroklimatu, co wzmacnia 
działanie terapeutyczne. Tęż-

nię o podobnym kształcie moż-
na zobaczyć w Świdniku. Jest 
to jedyna tego typu instalacja 
w promieniu 50 km.

Odtworzyć plac zabaw

Druga petycja dotyczy przy-
wrócenia placu zabaw. Przed 
modernizacją parku znajdował 
się on w pobliżu amfiteatru. 
Nie brakło jednak głosów, że 
jest zbyt blisko stawu i dzieci 
są kąsane przez komary.

 - Z niezrozumiałych powo-
dów trudno tu szukać obecne-
go niegdyś placu zabaw. Liczną 

grupą odwiedzającą park są 
rodziny z małymi dziećmi oraz 
seniorzy z wnukami. Obie te 
grupy ubolewają nad brakiem 
placu zabaw. Świadomi kosz-
tów budowy takiej instalacji 
sugerujemy odtworzenie pla-
cu zabaw na bazie, przecież 
nie zniszczonych, urządzeń 
ze starego placu. Urządze-
nia te zostały zdemontowane 
przed lub podczas moderni-
zacji parku. Obecnie znajdują 
się w jednym z magazynów 
lubartowskiego Przedsiębior-
stwa Gospodarki Komunal-
nej należycie zabezpieczone. 

Przecież można je odświeżyć, 
naprawić lub wymienić uszko-
dzone elementy i ponownie 
zamontować z pożytkiem i ku 
zadowoleniu mieszkańców - 
piszą autorzy petycji. Obie są 
opublikowane w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta. Nazwiska autorów 
i osób podpisujących się pod 
petycjami są ukryte. Można się 
jednak domyślać, że obie mają 
tego samego autora, ponieważ 
zaczynają się od tego samego 
sformułowania o poprawie wa-
lorów parku. 

Nie tylko petycja, 
wniosek do BO też

Czy petycje mają szansę na 
realizację? Zapytaliśmy Artura 
Kuśmierzaka, naczelnika wy-
działu promocji w Urzędzie 
Miasta. - Jesteśmy otwarci na 

propozycje zawarte w pety-
cjach, ale szukamy możliwości 
pozyskania środków zewnętrz-
nych na ich realizację oraz 
miejsca, gdzie dokładnie te 
atrakcje miałyby stanąć. Nale-
ży mieć na uwadze, że mamy 
gotowe projekty na cześć rekre-
acyjną od strony ul. Parkowej 
dokładnie od Oranżerii do 
boisk oraz to, że park jest po 
rewitalizacji i mamy tam trwa-
łość projektu.

Park jest również objęty stre-
fą konserwatorską i przed re-
alizacją projektów wymagane 
są uzgodnienia w tym zakresie 
z konserwatorem zabytków - 
odpowiedział. 

Budowa placu zabaw w par-
ku jest też jednym z projektów 
złożonych przez mieszkańców 
miasta do realizacji ze środków 
Budżetu Obywatelskiego.

Marcin Kusyk

Chcą tężni i placu zabaw w parku. Co na to miasto?

Artur Kuśmierzak
naczelnik wydziału promocji w Urzędzie Miasta

Mamy gotowe projekty na część 
rekreacyjną od strony ul. Parkowej: 
od Oranżerii do boisk

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

składają:

Siostry

Dla Pani Anity Kusio
Dyrektor

Samorządowego Zespołu Administracyjnego Szkół
w Lubartowie

Wójt, Radni, Sołtysi 

oraz Pracownicy Samorządowi 

Gminy Lubartów 

Jan 
Iwan 

71 lat, zm. 17 lipca

Izabella 
Wacława Osiak 

82 lata, zm. 18 lipca

Zo� a 
Powałka 

89 lat, zm. 19 lipca

Genowefa 
Żmuda 

99 lat, zm. 20 lipca

Edward 
Olejko 

81 lat, zm. 20 lipca

Roman 
Urbaś 

71 lat, zm. 21 lipca

Sławomir 
Zdunek 

58 lat
zm. 17 lipca

Elżbieta 
Witkowska 
75 lat, zm. 21 lipca
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Po zielonym świetle od rad-
nych i części mieszkańców 
Milejów stara się o nadanie 
statusu miasta. Pozytywnie 
taki wniosek ocenił wojewo-
da Lech Sprawka. Zupełnie 
innego zdania jest MSWiA. 
Ostateczna decyzja należy 
do Rady Ministrów. Dlatego 
wójt stara się przekonać 
premiera Mateusza Mora-
wieckiego do swoich racji.

W marcu Rada Gminy dała 
zielone światło, by Milejów ubie-
gał się o status miasta. Wcześniej 
przeprowadzono konsultacje 
społeczne w formie ankiet wypeł-
nianych przez mieszkańców całej 
gminy Milejów posiadających pra-
wa wyborcze. Głosy oddało 1086 
mieszkańców - 16 proc. uprawnio-
nych, z czego 648 było �za�. 

Obietnica wyborcza

Nadanie praw miejskich dla 
Milejowa było jedną z obietnic 
wyborczych Tomasza Surysia. 

- Widzę same plusy. Chodzi 
o kwestie prestiżowe. Byłoby to 
udokumentowanie osiągnięć 
Milejowa - zaznacza wójt gminy 
Milejów.

Zachęcając mieszkańców do 
poparcia takiej inicjatywy, na po-
czątku roku Tomasz Suryś wyliczał 
tegoroczne inwestycje w Milejo-
wie.I pytał: �Czy wobec tego, jak 
i w obliczu zmienionego wyglądu 
Osady Milejów w postaci przebu-
dowy drogi wojewódzkiej, powsta-
nia nowego targowiska, powrotu 
komisariatu policji, termomoder-
nizacji budynków urzędu gminy, 
szkół, znaczącej rozbudowy za-
kładów przetwórczych, zestawie-
nie Milejowa-Osady z »nowo po-
wstałymi miasteczkami« � Izbicą, 
Kamionką czy Siedliszczem, jest 
właściwe? Myślę, że zdecydowanie 
tak! Pozbądźmy się kompleksów, 
stawiajmy na nowe wyzwania, 
wyznaczajmy nowe cele!� - pisał 
wójt. 

Wójt zwraca też uwagę, że zy-
skanie statusu miasta ułatwiłoby 
rozwój Milejowa. - W przypadku 
miasta ingerencja Ministerstwa 
Rolnictwa w zakresie opiniowania 
zmian planu zagospodarowania 
przestrzennego jest ograniczona 
albo żadna. Tymczasem w aktu-
alnej edycji zmiany planu zago-
spodarowania mamy przypadki 
terenów wiejskich znajdujących 
się w samym Milejowie nie uda-
ło się zmienić ich statusu właśnie 
z powodu negatywnej opinii Mini-
sterstwa Rolnictwa - mówi Tomasz 
Suryś.

Dlaczego wojewoda jest 
„za”?

Wniosek Milejowa traÞ ł do 
wojewody Lecha Sprawki. We-
dług procedury wojewoda musi 
wydać opinię w tej sprawie. 
�Mimo, iż Milejów nigdy nie 
posiadał praw miejskich, nie ma 
rynku ani ratusza, to jednak po-
siada cechy typowe dla miasta 
takie jak: ulice, dominująca za-
budowa jednorodzinna i wieloro-
dzinna, koncentracja usług, park, 
a także brak zabudowy zagrodo-
wej w centrum miejscowości. 
Istotną przesłanką dla uzyskania 
statusu miasta jest funkcjonujący 
w Milejowie przemysł oraz fakt, 
iż zdecydowana większość lud-
ności utrzymuje się z pracy poza 
rolnictwem� - wskazuje w swej 
pozytywnej opinii Lech Sprawka. 
�Uzyskanie praw miejskich to 
nie tylko prestiż dla miejscowo-
ści, ale także większe możliwości 
rozwoju poprzez m.in. dodatkowe 
możliwości Þ nansowe� - dodaje. 
Skupiając na swoim terenie po-
nad 2,4 tys. osób, miasto Milejów 
znalazłoby się w grupie dziesięciu 
miast w Polsce w przedziale 2-3 
tys. mieszkańców. Aktualnie na 
terenie województwa lubelskie-
go znajduje się 51 miast, w tym 
osiem miast, których liczba 
mieszkańców nie przekracza 2 
tys.

�Nadanie miejscowości Mile-
jów-Osada praw miejskich stanie 
się bodźcem nie tylko dla rozwo-
ju społeczno-ekonomicznego tej 
miejscowości, ale być może także 
dla wzrostu liczby mieszkańców� 
- ocenia wojewoda.

Dlaczego MSWiA jest 
przeciw?

Opinia wojewody jest kiero-
wana do Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji, które 
z kolei wydaje rekomendację dla 
Rady Ministrów. To do niej należy 
decyzja. Ministerstwo nie podzie-
liło argumentów wojewody. �Na 
terenie gminy Milejów funkcjonu-
je miejscowość Milejów, wieś oraz 
miejscowość Milejów-Osada, osa-
da. Tym samym zasadnym wydaje 
się, aby gmina w pierwszej kolej-
ności uporządkowała ww. zagad-
nienia. Wątpliwości budzi również 
nazwa przyszłego miasta, która za-
wiera człon Osada � przypisywany 
jednostkom osadniczym o niższej 
randze i  charakterystyczny dla 
terenów wiejskich. Należy także 
dodać, że do MSWiA wpłynęła 
petycja mieszkańców gminy Mi-
lejów, którzy wyrazili swój sprze-
ciw wobec nadaniu statusu miasta 
miejscowości Milejów-Osada. Pod 
petycją podpisało się 391 miesz-
kańców gminy. Biorąc powyższe 
pod uwagę wniosek rekomenduje 
się do negatywnego rozpatrze-
nia� - czytamy w uzasadnieniu. 
W efekcie Milejów nie znalazł się 
w wykazie 15 miejscowości wy-
mienionych w projekcie rozporzą-
dzenia Rady Ministrów w sprawie 
nadania im statusu miasta. W od-
powiedzi wójt Tomasz Suryś wy-
słał korespondencję do premiera 

Mateusza Morawieckiego. Dowo-
dzi w niej, że nazwa miejscowości 
to Milejów.

�Wniosek (...) dotyczy nadania 
statusu miasta miejscowości Mi-
lejów-Osada o nazwie Milejów. 
Oznacza to, że nazwa miasta to 
Milejów, bez �członu Osada�. 
W związku z powyższym argu-
mentacja MSWiA jest bezprzed-
miotowa� - czytamy w dokumen-
cie podpisanym przez wójta. Dalej 
Tomasz Suryś przekonuje premiera 
w gminie nie ma miejscowości Mi-
lejów-Wieś. Dodaje, że wszystkie 
instytucje funkcjonujące na te-
renie Osady Milejów w nazwie 
mają �Milejów�, a nie �Milejów
-Osada�. Zwraca także uwagę, że 
petycja przeciwników inicjatywy 
nadania Milejowowi statusu mia-
sta nie traÞ ła do Urzędu Gminy. 
Zauważa, że liczba podpisanych 
pod petycją jest niemal identyczna 
do liczby osób, które były przeciw 
w czasie konsultacji. 

Za chwilę decyzja

Rada Ministrów wyda roz-
porządzenie w sprawie nadania 
miejscowościom statusu miasta 
do 31 lipca. Wymienione w rozpo-
rządzeniu miejscowości staną się 
miastami od 1 stycznia 2023 roku.

Dominik Smagała

Nadanie praw miejskich dla Milejowa było jedną z obietnic wyborczych wójta Tomasza Surysia

Milejów zostanie miastem? 
Wojewoda na „tak”, 
ministerstwo na „nie”

Tomasz Suryś
wójt gminy Milejów
- Widzę same 
plusy. Chodzi o 
kwestie prestiżowe. 
Byłoby to 
udokumentowanie 
osiągnięć Milejowa Wojewoda: 

Mimo iż Milejów nigdy nie posiadał praw 
miejskich, nie ma rynku ani ratusza, to jednak 
posiada cechy typowe dla miasta takie jak: 
ulice, dominująca zabudowa jednorodzinna 
i wielorodzinna, koncentracja usług, park, a 
także brak zabudowy zagrodowej w centrum 

NEGATYWNE REKOMENDACJE MSWiA

1. Milejów - pow. łęczyński, woj. lubelskie;

2. Turobin - pow. biłgorajski, woj. lubelskie;

3. Sułów - pow. milicki, woj. dolnośląskie;

4. Skarbimiesz Osiedle - pow. brzeski, woj. opolskie

POZYTYWNE REKOMENDACJE MSWiA

1. Miękinia – pow. średzki, w woj. dolnośląskie;

2. Jeżów – pow. brzeziński, woj. łódzkie;

3. Dąbrowice – pow. kutnowski, woj. łódzkie;

4. Rozprza – pow. piotrkowski, woj. łódzkie;

5. Ujazd – pow. tomaszowski, woj. łódzkie;

6. Książ Wielki – pow. miechowski, woj. małopolskie;

7. Czarny Dunajec – pow. nowotarski, woj. małopolskie;

8. Latowicz – pow. miński, woj. mazowieckie;

9. Bodzanów – pow. płocki, woj. mazowieckie;

10. Jastrząb – pow. szydłowiecki, woj. mazowieckie;

11. Jadów – pow. wołomiński, woj. mazowieckie;

12. Włodowice – pow. zawierciański, woj. śląskie;

13. Łopuszno – pow. kielecki, woj. świętokrzyskie;

14. Piekoszów – pow. kielecki, woj. świętokrzyskie;

15. Miasteczko Krajeńskie – pow. pilski, woj. wielkopolskie 

Zawód, miejsce pracy/pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie brutto/rodzaj 
umowy

Pracownik ogólnobudowlany, 
Spiczyn/LATO-BUD

1 3010 zł/umowa o pracę

Osoba dozoru do pracy pod ziemią 
w specjalności elektrycznej, mecha-
nicznej górniczej, Puchaczów/RG 
Bogdanka

1 4000 zł/umowa o pracę

Ślusarz do pracy pod ziemią, Pucha-
czów/RG Bodanka

1 3010 zł/umowa o pracę

Elektromonter do pracy pod ziemią, 
Puchaczów/RG Bodanka

1 3010 zł/umowa o pracę

Robotnik/górnik do pracy pod 
ziemią, Puchaczów/RG Bodanka

1 3010 zł/umowa o pracę

Elektromonter do pracy na po-
wierzchni, Puchaczów/RG Bodanka

1 3010 zł/umowa o pracę

Monter sieci gazowych i ciepłowni-
czych, Milejów–Osada/S.U.S

1 4000 zł/umowa o pracę

Spawacz, Milejów–Osada/S.U.S 1 4000 zł/umowa o pracę

Specjalist SCWEW, Podgłębokie/
MOW

40–50 zł za godz./umowa 
zlecenie

Cieśla szalunkowy, Łęczna 1 3010 zł/umowa o pracę

Pomoc kuchenna, Łęczna 19,70 zł za godz./umowa 
zlecenie

Nauczyciel logopeda, Stawek 0,9 1904 zł/umowa o pracę

Pracownik ochrony, Łęczna/SKAREM 1 3010 zł/umowa o pracę

Pizzerman/ kucharz, Łęczna/Friday 3500-4500 zł/umowa 
zlecenie

Nauczyciel rewalidacji, Łańcuchów/
SP

0,7 1026,33 zł/umowa o pracę

We wtorek (19 lipca) w Pałecz-
nicy-Kolonii 25-letnia kierująca 
peugeotem, wyjeżdżając z pobli-
skiej stacji paliw i zbliżając się 
do oznakowanego skrzyżowania, 
nie ustąpiła pierwszeństwa prze-
jazdu rowerzyście. Rowerzysta 
jechał drogą dla rowerów w kie-
runku Niedźwiady.

- 67-letni cyklista został 
uderzony w bok roweru, a po 
zderzeniu został przewieziony 
do szpitala. Zarówno kierująca 
peugeota jak i kierujący roweru 
byli trzeźwi. - informuje starszy 
sierżant Jagoda Stanicka z KPP 
w Lubartowie.

Joanna Niećko

Samochód potrącił 
rowerzystę. 
Mężczyzna w szpitalu

Samochód potrącił rowerzystę. Mężczyzna w szpitalu
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W poniedziałek 25 lipca msza 
święta w bazylice św. Anny zo-
stała odprawiona o godz. 18, po 
mszy procesja różańcowa z obra-
zem św. Anny przeszła ulicami 
miasta. Procesję poprowadził ks. 
biskup Józef Wróbel.

Uroczysta suma odpustowa 
zostanie odprawiona 26 lipca 

o godz. 11. Nabożeństwu bę-
dzie przewodniczył ks. biskup 
Krzysztof Nitkiewicz z Sando-
mierza. W sumie i procesji wokół 
kościoła będzie uczestniczył tak-
że arcybiskup lubelski Stanisław 
Budzik.

Marcin Kusyk

Uroczystości odpustowe 
w para� i św. Anny 
w Lubartowie

eprasa.pl 83d02e749e
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POWIAT LUBARTOW-
SKI: Sesja Rady Powiatu 
Lubartowskiego ma być 
zwołana jeszcze podczas 
wakacji, a na niej radni 
mają się pochylić nad 
sprawą kluczową dla 
losów powiatowej władzy 
- wnioskiem o odwoła-
nie Zarządu Powiatu ze 
starostą Ewą Zybałą na 
czele.

Zarząd Powiatu Lubartowskie-
go nie dostał wotum zaufania od 
Rady Powiatu Lubartowskiego, 
nie otrzymał od niej także abso-
lutorium za 2021 rok. To uchwały 
podejmowane co roku. Udzielenie 
absolutorium oznacza, że Rada 
Powiatu akceptuje działalność 
Þ nansową Zarządu Powiatu w po-
przedzającym roku.

W składzie Zarządu Powiatu, 
oprócz starosty Ewy Zybały i wi-
cestarosty Lucjana Mileszczyka, 
jest jeszcze członek etatowy - Jaro-
sław Budka i dwóch pozostałych 
członków Ryszard Wójcik (cała 
czwórka z Prawa i Sprawiedliwo-
ści) oraz Jan Zaworski (Koalicja 
Obywatelska).

 Jeszcze w wakacje?

Zarówno brak wotum za-
ufania, jak i absolutorium są 
równoznaczne ze złożeniem 
wniosku o odwołanie zarządu. 
Przepisy nie określają jednak, 

ile czasu rada ma na podję-
cie decyzji w tej sprawie. - Na 
pewno sesja zostanie zwołana 
jeszcze w wakacje. Chciałbym, 
by wszyscy radni mogli być na 
niej obecni, a mam informację, 
że niektórzy są obecnie chorzy 
- wyjaśnia Tomasz Marzęda, 
przewodniczący Rady Powiatu. 
- Na razie Zarząd Powiatu nie 

wnioskował o zwołanie sesji, 
dlatego jej nie było - dodaje.

Czy w porządku najbliższej sesji 
znajdzie się głosowanie w sprawie 
odwołania Zarządu Powiatu? - za-
pytaliśmy.

- Prawdopodobnie tak - odpo-
wiada Tomasz Marzęda. 

Rok temu Rada Powiatu 
Opolskiego nie przyznała wo-

tum zaufania tamtejszemu 
Zarządowi Powiatu. W Opo-
lu Lubelskim przez dziesięć 
miesięcy nikt nie kwapił się 
z poddaniem tego wniosku 
pod głosowanie. Aż do maja. 
Ostatecznie Zarząd Powiatu 
i tak nie został odwołany, bo 
większość radnych była temu 
przeciwna. Rada może odwo-
łać zarząd większością co naj-
mniej 3/5 głosów ustawowego 
składu rady (w przypadku 
powiatu lubartowskiego 13 
radnych musiałaby zagłoso-
wać �za�). Właśnie tyle osób 
głosowało za nieudzielaniem 
władzy wotum i absolutorium. 

Giełda nazwisk

Tymczasem w powiecie lubar-
towskim ruszyła giełda nazwisk 
potencjalnych kandydatów na 
starostę. Na łamach �Wspól-
noty� opublikowaliśmy nasz 
ranking. Pod uwagę wzięliśmy 
doświadczenie, zaplecze mery-
toryczne, szanse na ewentualne 
uzyskanie poparcia radnych. 
Na pierwszym miejscu umieści-
liśmy Tomasza Marzędę, na ko-
lejnych dwóch Lucjana Milesz-
czyka i Janusza Bodziackiego, 
byłego burmistrza Lubartowa. 
Wszyscy trzej reprezentują PiS. 
Na kolejnych miejscach nie za-
brakło jednak opozycjonistów, 
jak choćby byłego starosty Ma-
riana Starownika z Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, obecnie 
radnego Rady Powiatu. 

Nawet członkowie Zarządu 
głosowali przeciwko wo-

tum dla Zarządu

Większość członków Rady 
Powiatu Lubartowskiego opo-
wiedziała się za nieudzielaniem 
wotum zaufania i absolutorium 
Zarządowi. Przeciwni udzieleniu 
wotum i absolutorium byli na-
wet dwaj członkowie Zarządu: 
Jan Zaworski i Ryszard Wójcik.- 
Poróżniła nas sprawa szpitala 
- przyznawał �Wspólnocie� ten 
drugi.

Radny Ryszard Wójcik nie zga-
dzał się ze zdaniem, że głosując 
przeciw udzieleniu absolutorium 
i wotum zaufania, głosował prze-
ciw samemu sobie. A tak twierdzi-
ła choćby Ewa Zybała. 

- Jest mi przykro i wstyd. Za-
wiedliśmy naszych wyborców, 
bo nie po to szliśmy do wyborów 
- komentowała na łamach �Wspól-
noty� starosta.

- Ktoś musiał podjąć taką decy-
zję. Nie mam niczego na sumieniu. 
Jestem tu po to, by podejmować 
decyzje, które przysłużą się miesz-
kańcom powiatu lubartowskiego 
- wyjaśniał Ryszard Wójcik. 

Jeszcze na początku tej kadencji 
starosta Ewa Zybała oprócz więk-
szości - 11 radnych z PiS - miała 
trzy głosy wynikające z koalicji 
z radnymi z klubu Koalicji Oby-
watelskiej. Koalicja potrwała tylko 
kilka miesięcy. Podczas ostatniej 
sesji mogła liczyć już tylko na 
osiem głosów. Na jej niekorzyść 
głosowała nawet część radnych 

z klubu PiS: Jacek Pożarowszczyk, 
Antoni Bielski, Tadeusz Nastaj 
i Ryszard Wójcik. 

Rozpad klubu radnych 
PiS-u

To efekt tarć wewnątrz klubu 
radnych PiS, o których �Wspól-
nota� donosiła już kilka miesięcy 
temu. Jedną z głównych przyczyn 
sporów jest sprawa szpitala. Ewa 
Zybała popierała poprzednią dy-
rektor SPZOZ-u - Sylwię Doma-
gałę, co nie podobało się części 
radnych. Starosta była wówczas 
odpowiedzialna w Zarządzie 
Powiatu za sprawy szpitala. Po 
rezygnacji Sylwii Domagały ste-
ry w SPZOZ-ie przejął Mirosław 
Makarewicz, z kolei wicestarosta 
Lucjan Mileszczyk przejął od Ewy 
Zybały �szpitalne� kompetencje. 
Spór narastał, bo nowy szef szpita-
la wytykał nieprawidłowości i za-
niedbania w SPZOZ-ie, popierała 
go część radnych z PiS. Za sprawą 
starosty Ewy Zybały wojewoda 
wziął pod lupę kwestię kompeten-
cji Mirosława Makarewicza. Wy-
dał nawet rozstrzygnięcie nadzor-
cze, w którym nakazał wymienić 
szefa szpitala, ale Zarząd Powiatu 
- większością głosów Lucjana 
Mileszczyka, Ryszarda Wójcika 
i Jana Zaworskiego - zaskarżył tę 
decyzję do sądu administracyjne-
go. Sprawa nie została jeszcze pra-
womocnie rozstrzygnięta.

Dominik Smagała

Podobna sytuacja była w powiecie opolskim. Tam z głosowaniem w sprawie odwołania Zarządu Powiatu ociągano się dziesięć miesięcy

Głosowanie nad odwołaniem starosty 
na najbliższej sesji? „Prawdopodobnie tak”

Wszystko wskazuje na to, że powiatowi radni będą głosować w sprawie odwołania 
starosty Ewy Zybały i pozostałych członków Zarządu Powiatu jeszcze w wakacje
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Tomasz Marzęda, 
przewodniczący Rady Powiatu 

Na pewno sesja zostanie zwołana 
jeszcze w wakacje. Chciałbym, 
by wszyscy radni mogli być na 
niej obecni, a mam informację, że 
niektórzy są obecnie chorzy

Puławy: Do szpitala 
trafił mężczyzna, 
który został przygnie-
ciony przez ciągnik 
rolniczy.

- W czwartek (21 lipca) 
w Witoszynie, w gminie Ka-
zimierz Dolny, kierujący ciąg-
nikiem rolniczym z niewy-
jaśnionych przyczyn zjechał 
do rowu, po czym ciągnik 
przewrócił się, przygniatając 
kierowcę. Konieczna była po-
moc strażaków, aby wydostać 
poszkodowanego z kabiny - 
informuje podkomisarz Ewa 
Rejn - Kozak z KPP w Puła-
wach.

Kierowcą był 70-letni 
mieszkaniec gminy Wąwolni-
ca. W wyniku wypadku tra-
fił do szpitala. Był trzeźwy. 
- Z jego relacji wynika, że 
do zdarzenia mogło dojść na 
skutek przeważenia ciągnika 

przez podpięte widły do pa-
let, w momencie, gdy pojazd 
�podskoczył� na nierówności 

- dodaje podkomisarz Ewa 
Rejn - Kozak.

Joanna Niećko

Ciągnik rolniczy przewrócił się 
i przygniótł kierowcę

Ciągnik rolniczy przewrócił się i przygniótł kierowcę
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W środę (20 lipca) 
na policję zgłosiła się 
mieszkanka Puław, 
która poinformowała 
o stracie portfela z  ty-
siącem złotych w sklepie 
spożywczym w centrum 
Puław.

- Jak zeznała, zapłaciła za 
zakupy, po czym zajęła się ich 
pakowaniem, a portfel w tym 
czasie położyła na ladzie. Wy-
chodząc w pośpiechu zapo-
mniała zabrać portfel. Gdy się 
zorientowała, że go nie ma, wró-
ciła do sklepu. Portfela już nie 
było. Z tego, co pamiętała ona 
oraz sprzedawczyni, w kolejce 
do kasy za tą klientką stał tylko 
starszy mężczyzna - informuje 
podkomisarz Ewa Rejn - Kozak 
z KPP w Puławach.

Policjanci ustalili, że sprawcą 
może być 70-letni mieszkaniec 
Puław. Mężczyzna początkowo 
twierdził, że nic nie wie o port-
felu. Jednak w trakcie przeszu-
kania mieszkania policjanci zna-
leźli portfel w jednym z pokoi. 
Senior nie potraÞ ł tego wyjaśnić, 
tak samo jak tego, co się stało 
z częścią gotówki, której brako-
wało.

Mężczyzna został już prze-
słuchany. Usłyszał zarzut przy-
właszczenia rzeczy znalezionej, 
w tym dokumentów, kart i pie-
niędzy. Za przywłaszczenie grozi 
kara pozbawienia wolności do 
lat 3.

Joanna Niećko

Przywłaszczył sobie 
portfel zostawiony 
w sklepie W środę (20 lipca) 

w Łęcznej przy ul. 
Litewskiej doszło do 
zdarzenia drogowego.

- Ze wstępnych ustaleń po-
licjantów wynika, że 50-letni 
kierujący pojazdem marki VW 
Golf nie zachował należytej od-
ległości od poprzedzającego go 
pojazdu marki Honda i najechał 
na jego tył. W wyniku zderzenia 
58-letni kierujący hondą uderzył 
w tył pojazdu marki Peugeot sto-
jącego na skrzyżowaniu - infor-
muje starszy aspirant Magdalena 
Krasny z KPP w Łęcznej.

Do szpitala traÞ ła 86-letnia 
pasażerka vw, która po udziele-
niu pomocy medycznej została 
zwolniona do domu. Kierowcy 
byli trzeźwi. Obecnie w szpitalu 
w Lublinie przebywa 50-letni 
kierujący pojazdem marki VW 
Golf.

Joanna Niećko

Zderzenie 

samochodów 

na ul. Litewskiej

eprasa.pl 83d02e749e
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Nazwę niewielkiej miej-
scowości Swory w gminie 
Biała Podlaska w ostat-
nich dniach wymieniają 
największe krajowe 
media. Na miejscowym 
cmentarzu proboszcz 
zamontował nową, 
automatyczną pompę 
wody. Za jej użycie trzeba 
jednak zapłacić.

O sprawie informowały 
już m.in. TVN24 w swoim 
wydaniu wiadomości, Polsat 
News czy �Wprost�. Chodzi 
o cmentarz w miejscowości 
Swory w gminie Biała Pod-
laska w powiecie bialskim. 
Należy on do Parafii Naj-

świętszego Serca Pana Jezusa 
w Sworach.

Jedna z mieszkanek zaalar-
mowała media, bo proboszcz 
zainstalował na cmentarzu 
płatne urządzenie do pobie-

rania wody. Dotychczas do 
dyspozycji odwiedzających 
cmentarz była tam ręczna 
pompa z wajchą, z której 
można było pobrać wodę 
np. do umycia pomnika. By 

użyć nowej, automatycznej 
pompy, trzeba do automatu 
wrzucić 50 groszy. Automat 
wydaje za to 25 litrów wody.

- Tak nie powinno być. 
Woda powinna być za dar-
mo na cmentarzu - mówiła 
w rozmowie z dziennikarzem 
TVN24 Elżbieta Dorosz, 
mieszkanka pobliskiej wsi 
Zabłocie. - To jest ewenement 
na skalę międzynarodową! - 
dodawała.

Media cytowały jednak też 
mieszkańców, którym nowe 
urządzenie odpowiada.

Sam pomysłodawca przed-
sięwzięcia - proboszcz ks. Jan 
Mroczek - odmówił mediom 
komentarza w tej sprawie.

Dominik Smagała

Proboszcz zamontował nową, płatną pompę

Potrzebujesz wody na cmentarzu? 
Wrzuć monetę

By użyć nowej, automatycznej pompy, trzeba do automatu wrzucić 50 groszy. 
Automat wydaje za to 25 litrów wody
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W czwartek (21 lipca) policjanci 
z Posterunku Wodnego w trakcie 
patrolu Zalewu Zemborzyckiego 
dostali zgłoszenie o kajakarzu, 
którzy potrzebuje pomocy. Funk-
cjonariusze ruszyli łodzią w poszu-
kiwaniu mężczyzny.

- W odległości około 100 
metrów od brzegu wodniacy za-
uważyli dryfujący do góry dnem 
kajak. Obok znajdował się prze-
rażony i wołający o pomoc męż-
czyzna. Miał na sobie kamizelkę 
ratunkową. Policjanci wyciągnęli 

go na brzeg, gdzie czekała już 
karetka. Na szczęście mieszkaniec 
Lublina nie potrzebował pomocy 
medycznej. Jak się okazało, nie 
umiał pływać - informuje komi-
sarz Kamil Gołębiowski z KMP 
w Lublinie.

Policjanci wyczuli od 25-latka 
woń alkoholu, a alkomat to po-
twierdził. W związku z tym mun-
durowi założyli na kajakarza man-
dat karny w kwocie 500 złotych.

Joanna Niećko

Pijany kajakarz 
wypłynął na Zalew 
Zemborzycki. Mandat

Pijany kajakarz wypłynął na Zalew Zemborzycki
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22-latek na ul. Lubartowskiej 
poznał przypadkowych mężczyzn, 
których zaprosił do swojego 
mieszkania. Wspólnie pili alkohol 
i zażywali narkotyki. W trakcie 
spotkania gospodarz kilkukrotnie 
tracił świadomość. W tym czasie 
był okradany. Stracił laptop, oku-
lary VR oraz e-papieros, telefon 
komórkowy. Potem pojechał z no-
wym znajomym na ulicę Grygo-
wej, gdzie nadal trwała libacja. 

- Tam z kolei mieszkaniec Lub-
lina został zaatakowany przez jed-
nego z mężczyzn i pobity. Sprawca 
domagał się od niego dostępu do 
bankowości internetowej. Gdy mu 
się to udało, wykonał przelew na 
konto swojej znajomej - informu-
je komisarz Kamil Gołębiowski 
z KMP w Lublinie.

22-latek zgłosił się na policję. 
Na utracony telefon komórkowy 

dodzwonił się jego ojciec. Ode-
brała kobieta, która oświadczyła, 
że znalazła urządzenie i chętnie 
je odda.

- Podczas przekazania czekali 
już na nią policjanci. 25-latka 
jako pierwsza została zatrzymana 
i usłyszała zarzuty paserstwa. To 
właśnie na jej konto były przele-
wane pieniądze - dodaje komisarz 
Gołębiowski.

Potem policjanci zatrzymali 
24-latka, który usłyszał zarzuty 
rozboju i został tymczasowo aresz-
towany. Na końcu wpadło dwóch 
28-latków. Mężczyźni ukryli się 
pod zmienionymi danymi w ho-
telu w Lublinie. Usłyszeli zarzuty 
kradzieży sprzętu elektronicznego, 
a jeden z nich odpowie jeszcze za 
udzielanie narkotyków.

Joanna Niećko

Tak się kończą 
znajomości zawierane 
na lubartowskiej

18 lipca godzinach porannych 
ul. Startowej w Lublinie, poli-
cjant zauważył, jak pod sklep 
przy ul. Startowej w Lublinie 
podjechał volkswagenem męż-
czyzna, który po opuszczeniu 
pojazdu chwiejnym krokiem po-
szedł do sklepu kupić piwo. 

Po zrobionych zakupach po-
nownie wsiadł za kierownicę, 
ale policjant uniemożliwił mu 
dalszą jazdę. Badanie alkoma-
tem wykazało, że 60-latek miał 
ponad 2,5 promila.

(McM)

Chwiejnym krokiem z auta do sklepu

Powiat Lubartowski: 
Mężczyzna, który chciał 
odwiedzić siostrę, został 
zaatakowany przez psy. 
Zginął.

Skarbiciesz to niewielka wio-
ska w gminie Jeziorzany. Nie 
ma tam nawet sklepu, czasem 
przyjeżdża handel obwoźny. 
W sobotę wioską wstrząsnęła tra-
giczna wiadomość - psy zagryzły 
człowieka.

 Nikt nie słyszał, jak się 
bronił

Policja i prokuratura potwier-
dzają, że do takiego zdarzenia 
doszło, nie podają na razie szcze-
gółów tragedii. 

Mieszkańcy Skarbiciesza są 
wstrząśnięci. Samego ataku psów 
na mężczyznę nikt nie widział.

Z naszych informacji wynika, 
że jechał rowerem do rodziny 
w tej miejscowości, by pomóc 
przy pracach polowych. Do trage-
dii doszło niedaleko zabudowań, 
około pięciu minut spacerem od 
domów. W sobotę po południu 
na zwłoki w lasku iglaków natra-
Þ ł mężczyzna, który jechał węd-
kować. Były mocno poszarpane, 
a przy nich warowały psy. 

Później policjanci pokazywali 
mieszkańcom zdjęcia zwierząt - 
psy wyglądały na duże, były sto-
sunkowo chude. Jak ustaliliśmy, 
mieszkańcy nie widzieli wcześ-
niej tych zwierząt w okolicach 
Skarbiciesza. 

- To był mój znajomy, słysza-
łem, że psy napadły go za wsią, 

przy krzyżu obok lasku. Jechał 
do siostry, pomagał jej nieraz 
w gospodarstwie. Jeżdżę tą samą 
drogą, gdzie go zaatakowały 
- mówi napotkany po drodze 
mężczyzna. 

Zmarły mieszkał w Składowie 
w gminie Baranów. Mężczyzna 
potwierdza, że we wsi jest prob-
lem z bezpańskimi psami.

- W tamtym roku w grudniu 
wpadły mi w podwórko, to kury 
tylko w powietrzu fruwały. Był 
taki jeden czarny, prawdopo-
dobnie teraz też był jeden czarny 
- mówi mężczyzna. - Nie wiado-
mo, czyje to są, czy to bezpańskie 
- dodaje.

Starsza kobieta mieszkająca 
przy drodze prowadzącej do lasu 
przez wieś widziała w sobotę psy, 
które biegały po wsi.

- Były takie wysokie, ładne, 
ciemnobrązowe. To jakieś ho-
dowlane muszą być - mówi ko-
bieta. 

- Nie mogłam spać w nocy, za-
mykam furtkę, boję się - dodaje. 

Wędkarz znalazł ciało

Znajoma siostry zmarłego wie 
więcej o tragedii. Wie, że przyjeż-
dżał często do siostry.

- Był bardzo uczynny, jak się 
powiedziało, że trzeba wody 
przynieść, w polu pomóc, to 
nie trzeba mu było powtarzać - 
mówi. 

Mężczyzna mieszkał sam. 
Trudno powiedzieć, kiedy wy-
szedł ze swojego domu, czy w so-
botę, czy może jeszcze w piątek. 
I kiedy został zaatakowany.

- W sobotę jechało dużo sa-
mochodów, była policja, praw-
dopodobnie lekarz weterynarii, 
�zieloni� (ekolodzy), prokurator 
- wylicza kobieta. 

Według jej relacji zwłoki męż-
czyzny znalazł przy drodze węd-
karz, który wezwał policję. - Zo-

baczył, że rower leży, dał znać na 
policję. To było po obiedzie, koło 
godz. 14 - mówi.

Ciało znajdowało się około 
300 metrów od domu siostry, 
przy lasku obok krzyża przydroż-
nego. Zaraz za laskiem jest gospo-
darstwo, ale nie jest zamieszkałe 
na stałe, przyjeżdża tam tylko 
właściciel z Kocka. Kobieta wi-
działa, jak w sobotę na posesję 
siostry zmarłego przyjechała po-
licja, funkcjonariusze pokazywali 
jej zdjęcie zwłok.

Według mieszkańców wsi za-
atakowany przez psy mężczyzna 
uciekał na drzewo, bo wisiały tam 
strzępy zielonej koszulki. W po-
niedziałek ich już tam nie było, 
prokurator Krzysztof Maryńczak 
na tym etapie postępowania nie 
może potwierdzić, czy przebieg 
zdarzenia był właśnie taki. 

Kobieta przyznaje, że miesz-
kańcy wsi boją się groźnej wata-
hy. Problem z agresywnymi psa-
mi być może jest już częściowo 
rozwiązany.

- Ktoś z sąsiadów dzwonił na 
posterunek, powiedzieli, że psy 
już są zastrzelone - mówi miesz-
kanka Skarbiciesza. 

- Jeden z psów został odstrze-
lony, drugi postrzelony, ale nie 
znaleziono truchła - informuje 
prokurator Maryńczak. Proku-
ratura ustala, do kogo mogły 
należeć agresywne zwierzęta. 
Mieszkańcy wsi są przekona-
ni, że właścicielem nie jest nikt 
z ich miejscowości. - Zna się psy 
w okolicy - mówią.

Marcin Kusyk

Wataha psów zagryzła 
przy lesie mężczyznę

Mieszkańcy wsi wskazują lasek jako miejsce tragedii

W sobotę po południu na zwłoki w lasku iglaków 
natrafi ł mężczyzna, który jechał wędkować
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W pobliżu Puław może 
powstać gigantyczny 
zakład pracy. Docelowo 
miałby zająć 20 hekta-
rów, a pracę miałoby 
znaleźć tam nawet 3 tys. 
ludzi. - Chodzi o dużą 
Þ rmę ze Stanów Zjed-
noczonych - mówi Jerzy 
Szymański, były poseł 
na Sejm RP, a obecnie 
przedsiębiorca, koordy-
nator przedsięwzięcia.

Zbliżają się do fi nalnych 
ustaleń

Duży amerykański inwe-
stor szuka odpowiedniego 
miejsca, w którym mógłby 
postawić fabrykę. Wśród 
rozważanych lokalizacji 
jest województwo lubelskie, 
a konkretnie okolice Puław. 
Rozmowy są na zaawansowa-
nym etapie. 

- Chodzi o dużą Þ rmę ze Sta-
nów Zjednoczonych. Złożyła 
ona już list intencyjny do mar-
szałka województwa lubelskiego 
- Jarosława Stawiarskiego oraz 
pisma do prezydenta Puław - 
Pawła Maja i dyrektora Powiato-
wego Urzędu Pracy w Puławach 
- Krzysztofa Gumieniaka - wy-
jaśnia Zygmunt Jerzy Szymań-
ski.

To były poseł na Sejm RP, 
mandat miał w IV kadencji, 
w latach 2001-2005. Startował 
wówczas z list wyborczych So-
juszu Lewicy Demokratycznej 
- Unii Pracy. Obecnie jest przed-
siębiorcą. 

- W całym przedsięwzięciu 
pełnię rolę koordynatora, moje 
nazwisko widnieje w liście in-
tencyjnym. Dla mnie najważ-
niejszy jest rozwój gospodarczy 
- zaznacza, ale zastrzega, że na-
zwa amerykańskiej Þ rmy musi 
na razie pozostać tajemnicą. 

Przedstawiciele Puław po-
twierdzają, że jest taki temat. 

- Rozmowy dotyczące poten-

cjalnej inwestycji w bliskim są-
siedztwie Puław trwają od kilku 
miesięcy i zbliżają się do Þ nal-
nych ustaleń. Prezydent miasta 
Puławy Paweł Maj od początku 
uczestniczy w tym projekcie 
- przyznaje Łukasz Kołodziej, 
kierownik Wydziału Kultury, 
Promocji i Komunikacji Społecz-
nej Urzędu Miasta Puławy.

Miliard złotych

Firma zamierza produkować 
u nas opakowania przemysłowe. 

- Przedsiębiorstwo potrzebuje 
20 ha, z czego 15 ha ma być za-
daszone. Docelowe zatrudnienie 
ma wynieść 3 tys. pracowników. 
Są duże szanse, by zakład został 
zlokalizowany koło Puław, jedną 
z opcji jest teren przy Zakładach 
Azotowych Puławy. To ja, we 
współpracy z prezydentem Pa-
włem Majem, zasugerowałem 
takie lokalizacje. Marszałek wo-
jewództwa podjął się pomocy 
w pozyskaniu terenów od Za-
kładów Azotowych, na których 

mógłby zostać zlokalizowany 
zakład - opisuje Zygmunt Jerzy 
Szymański. 

Wartość inwestycji szacuje się 
na 1 miliard złotych.

- Puławy nie posiadają już 
tak dużych terenów inwestycyj-
nych, jednak bliska dla miasta 
lokalizacja tak dużego zakładu 
pracy to ogromne korzyści eko-
nomiczne i społeczne, a także 
ogromny impuls do rozwoju 
naszego miasta, jak i regionu. 
Dlatego prezydent wspiera po-
szukiwania odpowiedniego te-
renu w naszej okolicy, którym 
byłby zainteresowany inwestor. 
Liczymy na to, że to przedsię-
wzięcie będzie miało szczęśliwy 
dla całego regionu Þ nał - zazna-
cza Łukasz Kołodziej.

Z naszych informacji wyni-
ka, że pierwsza część inwesty-
cji może powstać już w 2023, 
a druga w 2024 roku. Zatrud-
nienie na poziomie 3 tys. osób 
zakład miałby osiągnąć w 2025 
roku.

Dominik Smagała

Wartość inwestycji szacuje się na 1 miliard złotych

Tajemniczy amerykański 
inwestor. To ma być fabryka 
zatrudniająca trzy tysiące ludzi

Łuków: Aktywiści zwal-
czający pedoÞ lię, ujęli do-
rosłego mężczyznę, który 
miał kontaktować się 
z nieletnimi i namawiać 
ich m.in. do cyberseksu.

Organizacja Strażnicy Dziecię-
cych Marzeń zwalczająca proceder 
pedoÞ lii, w ostatnim czasie prze-
prowadziła akcję w Łukowie. Ujęli 
36-latka. Aktywiści na swoim pro-
Þ lu na Facebooku nagrali Þ lmik, 
w którym rozmawiają z mężczyzną.

Okazało się, że 36-latek miał 
kontaktować się z nieletnimi, 
zadawać im intymne pytania, 
namawiać dzieci do cyberseksu 
i wysyłać im swoje nieprzyzwoite 
zdjęcia, o czym sam powiedział 
w nagraniu.

Działacze zapytali o powód 
takiego zachowania wobec dzieci. 

- To takie głupie myślenie, bez roz-
sądku - odparł mężczyzna.

Aktywiści przypomnieli, że 
w Polsce takie zachowania są za-
kazane i nie był to jedyny wybryk 
36-latka. Mężczyzna przyznał, że 
wiedział, ile lat mają dzieci, z któ-
rymi się kontaktował. Dodatkowo 
miał je oszukiwać, że jest młodszy 
niż w rzeczywistości. Jak wynika 
z rozmowy z 36-latkiem, męż-
czyzna, rozmawiając z dziećmi, 
najpierw miał udawać przyjacie-
la, a potem zadawać im intymne 
pytania, dodając, że nie jest to 
wstydliwe. Miał też pytać m.in. 
czy dziecko śpi w matkach i czy 
pomóc mu w myciu się.

- Czy te wszystkie informacje, 
które zbierasz, podniecają Cię? - 
zapytali wprost aktywiści, na co 
mężczyzna odparł �tak�.

Joanna Niećko

Aktywiści na swoim profi lu na Facebooku nagrali fi lmik, w którym rozmawiają 
z mężczyzną
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To już czwarta taka piel-
grzymka stowarzyszenia Ro-
werowy Łuków. W tym roku 
uczestniczyło w niej ośmiu 
jego członków. W sumie 
pokonali rowerami 320 km. 
Wyruszyli w niedzielę 17 
lipca o 3:30 spod łukowskie-
go zegara. Do Częstochowy 
dotarli tuż po 19.

- Nie licząc przystanków czy-
stej jazdy rowerem było nieco 
ponad 11 godzin - informuje Pa-
weł Lucht, uczestnik rowerowej 
pielgrzymki. 

Ich celem był klasztor na 
Jasnej Górze, gdzie każdy 
z uczestników przybył ze swoją 

intencją. Rowerzystów wspie-
rał na trasie i patrolował on-

-line Mateusz Ptaszyński.
mst

Celem pielgrzymki był klasztor na Jasnej Górze, gdzie każdy z uczestników przybył z własną intencją (fot.Rowerowy 
Łuków Facebook)

ŁUKÓW/SIEDLCE W so-
botę 23 lipca ok. godz. 
9.20.w Nowych Okninach, 
na odcinku między Łuko-
wem a Biardami, na trasie 
K63 Łuków � Siedlce czo-
łowo zderzyły się renault 
clio i honda civic.

38-letni kierowca renault je-
chał od strony Łukowa z dwójką 
dzieci i na prostym odcinku drogi 
zjechał na przeciwległy pas ru-
chu, po czym zderzył się czołowo 
z hondą, kierowaną przez 29-lat-

ka. Honda, w której jechało 2 
mężczyzn i 2 kobiety, dachowała. 
Wszystkie osoby biorące udział 
w wypadku zostały przewiezione 
do szpitala. - Kierowca renault 
w wydychanym powietrzu miał 
0,2 promila alkoholu � informuje 
siedlecka policja. Przez 3 godziny 
trwały utrudnienia na drodze. 

Na miejscu działały zastępy: 
OSP Radomyśl, OSP Stare Okni-
ny, OSP Wiśniew, JRG 2 Siedlce, 
JRG 1 Siedlce, Pogotowie Ratun-
kowe, Policja.

moHonda, w której jechało 2 mężczyzn i 2 kobiety, dachowała (fot. OSP Radomyśl)

W środę, 20 lipca ok godziny 
11:30 w Dąbiu (gm. Łuków) na 
drodze krajowej nr 76 52-letni 
rowerzysta z został potracony 
przez samochód marki Opel 
Corsa, którym kierował 68-latek 
z województwa śląskiego. 

- Kierujący rowerem został 
przewieziony do szpitala. Kie-
rujący osobówką był trzeźwy. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że pojazdy poruszały się w tym 

samym kierunku i kierujący oso-
bówką najprawdopodobniej na-
jechał na tył poprzedzającego go 
rowerzysty - poinformował Mar-
cin Józwik, oÞ cer prasowy Policji 
w Łukowie. Na miejscu zdarze-
nia pracowali: JRG Łuków, OSP 
KSRG Dąbiex2,Dowódca JRG 
Łuków, Zespół Ratownictwa 
Medycznego i Policja.

mst

Ze wstępnych ustaleń policji wynika, że kierujący Oplem najechał na jadącego 
przed nim rowerzystę (fot.OSP KSRG Dąbie)

Strażnicy zwalczający 
pedo� lię w akcji. 
Ujęli 36-latka

Do Częstochowy w 11 godzin rowerami

7 osób poszkodowanych wypadku w Nowych 
Okninach na trasie między Łukowem a Siedlcami

Potrącenie 
rowerzysty w Dąbiu
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- mówi po polsko-
-ukraińsku Tamiła 
Krupska, matka pię-
cioletniego chłopca.

Przed wojną trzyosobowa 
rodzina Krupskich miesz-
kała w Mikołajowie, stolicy 
obwodu mikołajowskiego, 
graniczącego m.in. z ob-
wodem chersońskim. Do 
Kaniwoli w gminie Ludwin 
uciekli okrężną drogą przez 
Mołdawię, Rumunię, Węgry 
i Słowację.

Z jednej piwnicy 

- Jechali pociągiem. Poja-
wili się tu z jedną walizką. 
Trafili do nas, bo Tamiła 
zadzwoniła z Lublina do Ok-
sany, która już tu była. Po-
znały się jeszcze w Ukrainie, 
w piwnicy, gdzie schroniły 
się przed ostrzałem rakieto-
wym � opowiada Mirosław 
Gołębiowski, właściciel go-
spodarstwa agroturystyczne-
go Kraina Jezior w Kaniwoli.

Mieszkają tu od 2 kwietnia. 
Przed czym uciekli wywnio-
skować można z informacji, 
którą Radio Lublin podawało 
z końcem kwietnia cytując za 
Polską Agencją Prasową słowa 
mera Mikołajowa. Wyliczał, 
że od początku rosyjskiej in-
wazji Mikołajów jest ostrzeli-
wany prawie codziennie i w 
sumie zginęło już w mieście 
ponad 80 osób, a 400 zostało 
rannych (dane z 26 kwiet-
nia). Mer wyjaśniał, że Miko-
łajów, podobnie jak Odessa 
i Cherson, ma strategiczne 
znaczenie z powodu bliskości 
Morza Czarnego, gdyż Ukra-
ina produkty żywnościowe 
eksportuje przede wszystkim 
drogą morską.

Nie oddychał 

Artem jest dzieckiem nie-
pełnosprawnym. Nie mówi. 
Wymaga stałej opieki. 

Był 20 kwietnia. Ojciec 
chłopca, Vitalii Krupskyi, 
pojechał załatwiać sprawy. 
Z rana Artem miał stan pod-
gorączkowy. Gdy z 37 stopni 
zrobiło się prawie 39, zaczę-
ły się drgawki. Właściciela 
gospodarstwa również nie 
było na miejscu. Zostali sami 
Ukraińcy: matka chłopca, 
Oksana i Andrzej.

- Ja wybiegła z domu, za-
częła wołać Oksanę, ona 

pana Andrzeja, on do telefo-
nu, ale wtedy jeszcze my nic 
nie rozumieli po polsku, ja 
płakała, my wszyscy biegali � 
opisuje sytuację Tamiła. 

- Gdyby nie pan Józef... 
Józef Dudkiewicz, od trzy-

dziestu lat druh w OSP Kani-
wola, prezes jednostki i czło-
nek zarządu gminnego OSP 
Ludwinie mieszka po sąsiedz-
ku. Jest rolnikiem, właścicie-
lem gospodarstwa agrotury-
stycznego i dziadkiem trojga 
wnuków. 

Siedem, osiem minut 

- Pan Andrzej wybiegł na 
ulicę akurat gdy wyprowa-
dzałem samochód, żeby je-
chać na posiedzenie zarządu 
straży, z tego co zrozumia-
łem wynikało, że dziecko 
nie oddycha � wspomina. 
- Myślałem tylko czy brama 
na posesję sąsiada otwarta. 
Gdy wpadłem na podwórko, 
a potem po schodach do ich 
pokoju, pani która dzwoni-
ła na pogotowie, oddała mi 
telefon, bo oni nie mogli się 
porozumieć z dyspozytorem. 
Usłyszałem: �Czy dziecko od-
dycha, czy jest akcja serca?�. 
I polecenie, żeby sprawdzić 
puls. Dziecko nie oddychało, 
puls był niewyczuwalny.

Co się dzieje w głowie, gdy 
czyjeś życie wisi na włosku, 
a ratunek spoczywa w na-

szych rękach? Czy nie parali-
żuje strach, że nie podołamy? 
- pyta �Wspólnota�. 

- Nie było czasu na takie 
myśli. Ratownik, który przy-
jął zgłoszenie, powiedział 
żebym wykonał resuscytację 
serca. Pokierował mną. Za-
pytał, gdzie dziecko leży, jak 
jest ułożone, z której strony 
ja stoję, mówił, żebym uciskał 
jedną ręką, aby nie uszkodzić 
klatki piersiowej. Wcześniej 
mama podłożyła chłopcu 
ręcznik pod głowę. Była roz-
trzęsiona, ale robiła sztuczne 
oddychanie. Ja - trzydzieści 
uciśnień lewą ręką, pani � 
dwa wdechy. W pewnym mo-
mencie chłopcu zaczęły sinieć 
twarz i ręce. Ratownik cały 
czas zapewniał, że karetka już 
jedzie i zaraz będzie. Gdy spy-
tał czy oddech wrócił, akurat 
wrócił i rzeczywiście za chwi-
lę weszli ratownicy � wspomi-
na pan Józef.

Choć od zdarzenia minę-
ły trzy miesiące i wszystko 
skończyło się dobrze, przy-
wołanie tego trudnego mo-
mentu pokazuje, że walka 
o życie drugiego człowieka 
nie jest dla ratującego - emo-
cjonalnie - przysłowiową 
�bułką z masłem�. 

Tamiła uzupełnia, że 
wszystko trwało siedem, 
może osiem minut. Gdy do-
jechała karetka, Artem już 
odzyskał oddech. 

Józef Dudkiewicz dodaje: 
- Pamiętam, taką wymianę 
zdań gdy weszli. Ratownik 
pytał: �Czy bije serce?�. Bije 
� odpowiedziałem. �Skąd pan 
wie?� - dopytywał. 

- Bo trzymam rękę na klat-
ce piersiowej.

Karetka zabrała Artema 
do Dziecięcego Szpitala Kli-
nicznego w Lublinie. Tydzień 
leżał na intensywnej terapii, 
dwa tygodnie na neurologii.

Zbiegi okoliczności 

- To był zbieg okoliczności, 
a właściwie dwa, bo ja zapla-
nowałem tego dnia jechać 
po odbiór samochodu, ale 
sąsiad nie mógł mnie pod-
wieźć, więc wybierałem się 
na posiedzenie zarządu OSP. 
Wyprowadziłem już auto, ale 
siadłem jeszcze na chwilę 
w domu, nie wiem dlaczego 
� opowiada. - Gdybym wy-
jechał pięć minut wcześniej, 
nie mógłbym pomóc.

To był dla niego drugi taki 
egzamin: - Przed laty w kuch-
ni nad jeziorem Piaseczno 
młody chłopak, siedemnasto-
letni, zadławił się gumą do 
żucia. Nie mógł złapać tchu, 
zaczął sinieć, charczeć. Aku-
rat byłem na stołówce. Ucisk 
na brzuch wystarczył, by od-
dech powrócił. 

Co robić w obliczu takiego 
zdarzenia? - pytamy. 

- Nie tracić głowy, nie pa-
nikować, słuchać co mówi 
ratownik, działać jak naj-
szybciej � wylicza. Dodaje, 
że jemu było łatwiej, bo jest 
strażakiem. 

Z wdzięczności

Krupscy są jedną z rodzin 
najdłużej mieszkających 
w Krainie Jezior. To się może 
wkrótce zmienić. Vitalii je-
dzie na Śląsk, gdzie może uda 
mu się znaleźć pracę w branży 
technicznej. W Mikołajowie 
pracował jako przedstawiciel 
handlowy. Tamiła z Artemem 
zostają w Kaniwoli, czekając 
na rozwój sytuacji. 

- Taka możliwość pojawiła 
się dzięki gościom ze Śląska, 

którzy przez tydzień wypo-
czywali w Krainie Jezior i po-
znali przebywających u nas 
Ukraińców. Zaoferowali po-
moc w poszukiwaniu pracy 
i znalezieniu mieszkania. 
Rozmawiałem już ewentual-
nym pracodawcą � mówi Mi-
rosław Gołębiowski.

Zanim wyjadą chcieli po-
dzielić się swoją historią. 
Z wdzięczności. 

- Dziękowaliśmy, dziękuje-
my i wciąż będziemy dzięko-
wać panu Józefowi, bo gdyby 
nie on, nie byłoby naszego 
dziecka � mówi wzruszona 
Tamiła.

Jolanta Chwałczyk

Gdyby nie pan Józef naszego 
Artema już by nie było

Zanim rodzina Krupskich wyjedzie chcieli podzielić się swoją historią. Z wdzięczności.
- Dziękowaliśmy, dziękujemy i wciąż będziemy dziękować panu Józefowi, bo gdyby nie on, nie byłoby naszego dziecka – mówi Tamiła

Józef Dudkiewicz, strażak

- Mama była roztrzęsiona, ale 
robiła sztuczne oddychanie. Ja 
- trzydzieści uciśnień lewą ręką, 
ona – dwa wdechy. W pewnym 
momencie chłopcu zaczęły 
sinieć twarz i ręce

Mirosław Gołębiowski, 
właściciel gospodarstwa 
agroturystycznego Kraina Jezior 
w Kaniwoli

- Przyjechali pociągiem. Pojawili 
się tu z jedną walizką

Dziecko nie 
oddychało, puls był 
niewyczuwalny
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Ministerstwo Obro-
ny Narodowej po-
stanowiło utrzymać 
bialskie lotnisko dla 
potrzeb wojskowych 
samolotów, a sama 
Biała Podlaska bę-
dzie placem dużych 
inwestycji polskiej 
armii.

O losy lotniska i planowa-
nych inwestycji zapytaliśmy 
w Wydziale Prasowym Centrum 
Operacyjnego MON.

Wcześniejsze informacje 
niepokoiły bowiem bialczan 
przywiązanych do miejscowych 
tradycji lotniczych. Zapowiedzi 
wojskowych nie napawały opty-
mizmem � lotnisko miało zostać 
zupełnie pozbawione charakteru 
lotniskowego, a po pasach star-
towych miały jeździć czołgi. Jed-
nak tak się nie stanie.

� Informujemy, że na daw-
nym lotnisku planuje się po-
zostawienie nawierzchni pasa 
startowego i dróg kołowania 
w stanie umożliwiającym wyko-

nanie operacji startu i lądowania 
przez wojskowe statki powietrz-
ne � odpowiedział nam MON.

Zadowolenia nie ukrywa bial-
ski radny (KO), ppłk. dypl. pil. 
Franciszek Ostrowski, były Szef 
Strzelania Powietrznego 61. Lot-
niczego Pułku Szkolno-Bojowe-
go w Białej Podlaskiej.

� Z kolegami lotnikami wie-
rzymy, że lotnictwo wróci do 
Białej Podlaskiej i ta zapowiedź 
jest wspaniała. Patrząc na to 
historycznie, to tu, na naszej 
ziemi, już w 1896 r. pionier lot-
nictwa Czesław Tański pokonał 
na chwilę przyciąganie ziemskie 
� przypomina podpułkownik.

Podczas ostatniej sesji bial-
skiej Rady Miasta, Tański bo-
gato uzasadnił projekt uchwały 
w sprawie nadania nazwy 61. 
Lotniczego Pułku Szkolno-Bojo-
wego (skrócona: ul. 61 LPSzB) 
uliczce biegnącej od ul. Łoma-
skiej w kierunku wschodnim, do 
terenu byłego lotniska.

Trzy bialskie bataliony

Niedawno na swoim faceboo-
kowym proÞ lu Żelazna Dywizja 
informowała, że trwają inwe-
stycje budowlane w jej garnizo-
nach. 

� Budujemy nową i remontu-
jemy istniejącą infrastrukturę. 
Budynki koszarowo-sztabowe, 
garaże, hale remontowe i sto-
łówki budowane są według 
ujednoliconych i powtarzalnych 
projektów. Dzięki temu oszczę-
dzamy czas i pieniądze � wyjaś-
niła. 

Największy postęp prac jest 
w Siedlcach, czyli w siedzibie 
dywizji, której formowanie roz-
poczęło się w 2018 r. 

Z kolei na terenie dawnego 
lotniska wojskowego w Białej 
Podlaskiej umacnia się bial-
ski garnizon. Przed czterema 
laty samorząd oddał wojsku 
606-hektarową działkę dawnego 
lotniska wojskowego. 

W minionym roku stanę-
ło tam aż 157 wojskowych 
kontenerów (mieszkalno-biu-
rowych, sanitarnych, maga-
zynowych i z elektrownią po-
lową). Rozpoczęła się budowa 
tymczasowych koszar. Przed 
rokiem służbę w powstającym 
garnizonie rozpoczęli żołnie-
rze z nowego batalionu zme-
chanizowanego.

W kwietniu portal Polska 
Zbrojna informował, że po-
wstaje kolejny batalion roz-
poznawczy, który w obecnym 
roku ma zostać przeniesiony 
z Przasnysza do Białej Podla-
skiej. W bialskim garnizonie 
już stacjonują podległe 18. 
Dywizji: batalion zmechani-
zowany 1. Brygady Pancernej 
oraz batalion transportowy 
18. Pułku Logistycznego.

Na nasze pytanie dotyczące 
budowy bialskiej obwodni-
cy do garnizonu 18. Dywizji 
Zmechanizowanej. MON od-
powiedział: 

� Budowa odcinka obwod-
nicy Białej Podlaskiej prowa-
dzącego do garnizonu 18. DZ 
będzie finansowana ze środ-
ków Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. Umowa na sfi-

nansowanie tego zadania jest 
w trakcie procedowania.

Przetargi za wiele 
milionów

W  czerwcu konsorcjum 
firm z liderem Texom z Krako-
wa wygrało przetarg na prze-
budowę byłego portu lotnicze-
go na budynek szkoleniowy.

Aż 11 firm lub konsorcjów 
stanęło w przetargu na budo-
wę budynku magazynowego 
wielobranżowego z częścią 
administracyjną wraz z infra-
strukturą towarzyszącą. 

Imponujący rozmach ma 
mieć budowa trzech budyn-
ków sztabowo-koszarowych 
oraz placu apelowego. W mi-
niony poniedziałek okazało 
się, że zamawiający zamierza 
przeznaczyć na realizację za-
mówienia: 142,9 mln zł brut-
to, a 6 firm lub ich konsorcjów 
zaoferowało stawki od 169,7 
mln zł do 205,1 mln zł (brut-
to). Nie wyłoniono jeszcze 
zwycięzcy.

Marek Pietrzela

Żelazna Dywizja się urządza. W bialski garnizon zainwestuje 200 mln zł

Po lotnisku będą jeździć nie tylko czołgi

Ppłk. dypl. pil. 
Franciszek Ostrowski, 
radny Miasta Biała Podlaska

Wraca nadzieja
Po wojnie w Białej Podlaskiej 
szkolono lotników wojskowych do 
2002 roku. W następnych latach 
było szkolenie na szybowcach i sa-
molotach tłokowych. W 2019 roku 
odleciał ostatni samolot odrzutowy 
SB Lim 2 na numerach cywilnych 
006. Osobiście jestem z tym lotni-
skiem związany uczuciowo, byłem 
tu szkolony w 1974 roku jako uczeń 
podchorąży. A później od 1977 roku, 
po przebazowaniu z Nowego Miasta 
nad Pilicą do Białej Podlaskiej, 
służyłem w 61. Lotniczym Pułku 
Szkolno- Bojowym, gdzie uczyłem 
młodych lotników sztuki latania. 
Na jednej z sesji Rady Miasta 
Biała Podlaska było głosowanie 
w celu przekazania części gruntów 
lotniska do zagospodarowania 
przez 18. Dywizję Zmechanizowaną. 
W głosowaniu wstrzymałem się, bo 
moje myśli w tym czasie były przy 
samolotach...
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MON: na dawnym lotnisku planuje się 
pozostawienie nawierzchni pasa startowego 
i dróg kołowania dla startu i lądowania 
wojskowych samolotów

Pow. parczewski: 42-la-
tek nie żyje, ranna 
54-latka trafiła do 
szpitala. Parę potrącił 
kierowca z powiatu 
lubartowskiego.

Do tragedii doszło w sobotę, 
23 lipca, wieczorem w miej-
scowości Miłków w gminie 
Siemień. Policjanci ustalili, że 
39-latek, kierując seatem, na 
prostym odcinku drogi w te-

renie zabudowanym wjechał 
w 42-latka niosącego na rę-
kach 54-latkę.

- Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 42-latek wszedł bez-
pośrednio przed jadący po-
jazd. Prawdopodobnie chciał 
przenieść kobietę na swoją 
posesję - informuje młodszy 
aspirant Kamil Karbowniczek 
z Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie. - Niestety, 
pomimo prowadzonej reani-
macji, 42-latek poniósł śmierć 

na miejscu, natomiast kobieta 
z obrażeniami ciała trafiła do 
szpitala. Oboje to mieszkańcy 
gminy Siemień. Mieszkaniec 
powiatu lubartowskiego, kie-
rujący osobówką, był trzeźwy. 
Zarówno od niego, jak i od 
54-latki została pobrana krew 
do badań.

Decyzją prokuratora ciało 
42-latka zostało zabezpieczo-
ne celem wykonania sekcji 
zwłok.

Joanna Niećko

Tragedia na drodze

Niósł kobietę na rękach. Zginął 
potrącony przez samochód

W parę wjechał 39-letni kierowca. Do tragedii doszło na prostym odcinku drogi w terenie zabudowanym
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W których krajach pa-
lenie papierosów jest 
zabronione? � takie 
pytania pojawiają się 
często w wakacje.

W 2010 roku w Polsce we-
szła w życie tzw. ustawa an-
tynikotynowa. Sejm uchwalił 
wówczas nowelizację ustawy 
o ochronie zdrowia przed na-
stępstwami używania tytoniu 
i wyrobów tytoniowych. Zgod-
nie z tymi przepisami zabrania 
się palenia papierosów m.in. 
w pomieszczeniach publicz-
nych obiektów kultury i wypo-
czynku, w ogólnodostępnych 
miejscach przeznaczonych do 
zabaw dzieci, a także w innych 
pomieszczeniach dostępnych 
do użytku publicznego. Na 
liście miejsc zakazanych dla 
palaczy są dworce kolejowe, 
autobusowe i lotnicze, jednak 
można palić na ulicy oraz 
plaży, pod warunkiem, że nie 
widnieje tam zakaz. Kwestię 
palenia na plaży w Polsce re-
guluje bowiem prawo lokalne. 
Na większości strzeżonych te-
renów obowiązuje jednak za-
kaz palenia. Za niestosowanie 
się do przepisów grozi mandat 
w wysokości 500 zł. 

Do kwestii palenia papie-
rosów każdy kraj podchodzi 
inaczej. W Grecji palić nie 
można w szpitalach, szkołach, 

na lotniskach, przystankach 
autobusowych, w barach, 
kawiarniach i restauracjach. 
We Włoszech zakaz palenia 
obowiązuje od 2005 roku, we 
wszystkich miejscach publicz-
nych, łącznie z kawiarniami, 
barami, restauracjami i dy-
skotekami. Co więcej, w nie-
których włoskich regionach 
nie można również zapalić 
na plaży. Niestosowanie się 
do przepisów grozi dotkliwa 
finansową karą. Z kolei w Hi-
szpanii od 2021 r. obowiązuje 
całkowity zakaz łączenia pale-
nia z plażowaniem.

Mój samochód - nie 
zawsze moją twierdzą

Jeśli sięgniemy po papierosa 
w aucie, w którym jadą z nami 

nieletni, możemy narazić się 
na mandat w krajach takich 
jak: Anglia, Austria, Belgia, 
Cypr, Francja, Finlandia, czy 
Włochy.

Alternatywą mogą okazać 
się doustne saszetki nikotyno-
we, które są o 99 proc. mniej 
toksyczne od papierosów. Na 
rynku są dostępne różne ro-
dzaje saszetek, na przykład 
VELO. Umożliwiają dostar-
czenie nikotyny w różnych 
stężeniach, ale bez wytwarza-
nia substancji smolistych i bez 
żadnych zapachów, nie gene-
rują dymu, popiołu i nieprzy-
jemnego zapachu, co więcej, 
nie wywierają negatywnego 
wpływu na otoczenie.

rr

Czy można palić papierosy na plaży?

Kwestię palenia na plaży w Polsce reguluje bowiem prawo lokalne. Na więk-
szości strzeżonych terenów obowiązuje jednak zakaz palenia
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W paraÞ i w Suchowoli 
doszło do przykrego 
incydentu dla jednej 
z paraÞ anek. Kiedy 
przyszła do kaplicy ze 
swoim dzieckiem, ksiądz 
jeszcze przed rozpoczę-
ciem mszy podszedł do 
niej i wyraźnie zaznaczył, 
że jeśli chłopczyk będzie 
niegrzeczny, będzie 
�terroryzował� innych 
modlących się, matka ma 
wyprowadzić je z kościo-
ła. Jest reakcja kurii na 
ten incydent.

Sprawa poruszyła na tyle 
matkę dziecka, że postanowiła 
interweniować. Wystosowała do 
lubelskiej kurii maila, w którym 
opisała tak zdarzenie:

- Należę do paraÞ i w Suchowo-
li, której proboszczem jest ks. Józef 
Chwalisz. Wraz z synem, który ma 
3 lata, na mszę świętą chodziliśmy 
do kaplicy w Okalewie. 17 lipca 
pojechaliśmy do kaplicy w Jezio-
rze. Oczekując na rozpoczęcie się 
mszy św., podszedł do mnie pro-
boszcz i powiedział, cytuję: - Jak 
on będzie niegrzeczny, to proszę, 
żeby pani go wyprowadziła, bo już 
nie mogę psychicznie.

Kobieta dodała, że trzyletniemu 
dziecku ciężko jest się skupić, wy-
trzymać godzinę bez kręcenia się 
i rozmawiania.

- W trakcie pierwszego czyta-
nia wyszłam i już nas nie było na 
mszy - mówi kobieta.

Jej szwagierka postanowiła za-
dzwonić do ks. proboszcza i po-

rozmawiać z nim na temat jego 
zachowania. Miała usłyszeć: - Ta 
matka terroryzuje to dziecko i ter-
roryzuje otoczenie, w Okalewie 
tak zrobiła i postanowiła dalej 
terroryzować innych...

Po tych słowach rozmowa 
urwała się. 

„Rozumiem, że Kościół nie 
jest dla dzieci” 

- Gdy w kaplicy w Okalewie 
mszę odprawiał ks. wikary Albert, 
to po jej zakończeniu wyszedł 
i dał cukierki mojemu synkowi - 
za to, że był na mszy - wspomina 
kobieta. Tym bardziej nie może 
pogodzić się z tym, jak została po-
traktowana przez ks. proboszcza.

- Czy tak postępuje ksiądz? 
Czy takie słowa powinny kiedy-
kolwiek paść? Nic dziwnego, że 
ludzie - i młodzi, i starsi - odeszli 
od Kościoła. Kiedyś, gdy się za-
szło do kościoła paraÞ alnego, nie 
było miejsca, żeby usiąść, a teraz 
pustki - stwierdza. I dodaje gorz-
ko: Po tym, co mnie spotkało, 
rozumiem, że kościół nie jest dla 
dzieci. Mamy je trzymać zamknię-

te w domu? Jak wychować dziecko 
w wierze? 

„Na każdej Mszy dzie-
ci powinny być mile 

widziane”
- Większość mam z małymi 

dziećmi zachowuje empatię wobec 
tych uczestników liturgii, którzy 
szukają ciszy i skupienia. PotraÞ ą 
wyjść na chwilę, gdy dziecko się 
rozpłacze, nie siadają w pierwszej 
ławce pod amboną, z której ksiądz 
głosi kazanie - tłumaczy ks. dr 
Adam Jaszcz, kanclerz kurii. 

 Dodaje jednak: - Księża rów-
nież powinni zdawać sobie sprawę 
z tego, że dziecko nie jest w stanie 
zachować ciszy przez cały czas 
trwania mszy św. Wiele paraÞ i 
organizuje msze św. specjalnie dla 
dzieci, ze specjalną oprawą i ho-
miliami. Na tych mszach, mówiąc 
kolokwialnie, dzieciom �wolno 
więcej�. Tak czy inaczej, na każ-
dej mszy dzieci powinny być mile 
widziane.

Ksiądz kanclerz przyznaje, że 
rozmawiał telefoniczne z bratową 
matki, której miało dotyczyć to 

zdarzenie. 
- Jeśli padły takie słowa pod 

adresem matki z dzieckiem, są 
one naganne. W taki sposób nie 
zaprowadza się porządku podczas 
liturgii. Przypomnimy o tym księ-
dzu proboszczowi - zapewnia.

Jak dziecko jest za głośne, 
trudno odprawiać mszę 

Proboszcz suchowolskiej paraÞ i 
ks. Józef Chwalisz wyjaśnia nam 
swoje stanowisko:

- Przede wszystkim nie wyprosi-
łem matki z dzieckiem z kościoła, 
tylko poprosiłem, żeby, jeśli dzie-
cko będzie rozrabiało, wyszła z nim 
na zewnątrz kościółka. Tam są 
głośniki, wszystko doskonale sły-
chać, można uczestniczyć w pełni 
we mszy. Proszę zrozumieć, że 
jeśli dziecko na cały głos mówi: 
�Mamo, ja chcę do domu, kiedy 
my wreszcie pójdziemy�, a matka 
stoi i nie reaguje, to ja się pytam: 
jak tę mszę odprawiać? Jak mówić 
kazanie? Człowiek musi pilnować 
każdej zgłoski, żeby się nie pomy-
lić. A to dziecko notorycznie tak się 
zachowywało. Co więcej, inne dzie-
ci, widząc, że tak można, że jedno 
daje popis, chciały mu towarzyszyć. 
Jedną niedzielę wytrzymałem, dru-
gą, ale jak szedłem na trzecią i zo-
baczyłem tę matkę w kościele z tym 
dzieckiem, podszedłem i poprosi-
łem: - Proszę pani, jeśli dziecko bę-
dzie rozrabiać, niech pani wyjdzie 
z nim na zewnątrz. Tam wszystko 
słychać, można tę mszę tak samo 
przeżyć, a już nie będzie tego prob-
lemu, że człowiek pilnuje, żeby się 
nie pomylić, bo nie ma życzliwej 
atmosfery.

Monika Mackiewicz

Ksiądz: Jeśli dziecko będzie 
terroryzowało modlących się, 
proszę wyprowadzić je z kościoła

Ks. dr Adam Jaszcz, 
rzecznik archidiecezji lubelskiej 

W taki sposób nie zaprowadza 
się porządku podczas liturgii. 
Przypomnimy o tym księdzu 
proboszczowiFo
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Ksiądz: Powiedziałem tej matce - proszę 
pani, jeśli dziecko będzie rozrabiać, niech pani 
wyjdzie z nim na zewnątrz. Tam wszystko 
słychać, można tę mszę tak samo przeżyć

Międzyrzec Podlaski: 
Późnym wieczorem, 21 
lipca, osobowe BMW 
wypadło z zakrętu 
wprost do wody. Na 
szczęście nastoletniemu 
kierowcy i pasażerce 
udało się samodzielnie 
wydostać z pojazdu.

O godz. 23 straż pożarna 
otrzymała zgłoszenie, że na 
żwirowni w Międzyrzecu Podla-
skim do wody wpadło osobowe 
auto. Po kilku minutach służby 
były już na miejscu. Dowódca 
pierwszego zastępu potwierdził, 
iż pod wodą, w odległości ok. 
10 metrów od brzegu, znajduje 
się samochód. Świadkowie zda-
rzenia opowiedzieli, że zarówno 
kierowcy, jak i pasażerce udało 

się samodzielnie opuścić tonący 
pojazd. - Nie było możliwości 
sprawdzenia wnętrza pojazdu 
ze względu na porę nocną oraz 
mało przejrzystą wodę. Brzeg 
oraz okolice pojazdu zostały 
sprawdzone przez ochotników 
z OSP Stołpno z łodzi - relacjo-
nuje przedstawiciel Komendy 
Miejskiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Białej Podlaskiej. 

Podjęto decyzję o konieczności 
przeszukania i wyciągnięcia 
pojazdu, w tym celu została 
ściągnięta specjalistyczna gru-
pa wodno-nurkowa z Sokołowa 
Podlaskiego. Nurek potwierdził, 
że nie ma oÞ ar, nie zauważył też 
żadnych wycieków z pojazdu. 
Nurkowie podczepili stalowe 
liny do samochodu, za pomocą 
których wyciągnięto pojazd na 

brzeg. W międzyczasie na miej-
scu pojawił się 16-latek z po-
wiatu radzyńskiego, który przy-
znał się do kierowania autem. 
Razem z nim była nastoletnia 
pasażerka z gminy Międzyrzec 
Podlaski. Jak informuje policja, 
trwa ustalanie, kto udostępnił 
nieletniemu auto. Ze względu 
na to, że sprawa dotyczy osoby 
niepełnoletniej, zajmie się nią 
Sąd Rodzinny.To już drugie 
tego typu zdarzenie na między-
rzeckiej żwirowni tego lata. 27 
czerwca strażacy wyciągali ze 
żwirowni osobowego Citroena, 
którego nietrzeźwy kierowca 
wjechał prosto do wody. Jemu 
również udało się samodzielnie 
opuścić auto na czas.

karo

Drift BMW wprost do jeziorka. To już 
kolejny taki przypadek

Nurkowie w środku nocy wyciągali BMW z wody za pomocą lin
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RADZYŃ PODLASKI: 
Radzyńscy policjanci 
zatrzymali 29-latka, 
który podczas awantury 
śmiertelnie pobił swoją 
32-letnią partnerkę.

W ubiegły piątek dyżurny ra-
dzyńskiej komendy otrzymał zgło-
szenie o śmierci 32-letniej kobiety.

Zgłaszającym był jej parter. 
Policjanci skierowani na miejsce 
ustalili, że kobieta ma obrażenia 
ciała, do których mogły przyczy-
nić się osoby trzecie. W związku 
z tym obecny na miejscu konku-

bent został zatrzymany. 29-letni 
mieszkaniec gminy Siemień miał 
blisko 2 promile alkoholu w orga-
nizmie. 

- Jak ustalili policjanci, pomię-
dzy nim a kobietą doszło do awan-
tury, a następnie do rękoczynów. 
Po przebudzeniu się rano znalazł 
nieżywą kobietę - informuje asp. 
Piotr Woszczak z KPP w Radzyniu.

Decyzją Sądu Rejonowego 
w Radzyniu Podlaskim, 29-letni 
mężczyzna został 24 lipca tym-
czasowo aresztowany. Grozi mu 
kara dożywotniego pozbawienia 
wolności.

(McM)

Podczas awantury 
pobił swoją 
partnerkę. Kobieta 
nie przeżyła ataku

W chwili zatrzymania 29-latek miał blisko 2 promile alkoholu
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20 lipca na policję zgłosiła 
69-letnia mieszkanka Lublina.

- Kobieta oświadczyła, że 
została oszukana przy próbie 
zakupu akcji giełdowych. Po-
krzywdzona znalazła w inter-
necie ofertę inwestycyjną i od 
razu przystąpiła do działań. De-
cydując się na zakup akcji, prze-
lała na zagraniczną platformę 

tradingową ponad 70 tys. zł. Po 
pewnym czasie okazało się, że to 
oszustwo - informuje komisarz 
Kamil Gołębiowski z lubelskiej 
policji. 

W efekcie pieniądze zniknęły, 
a kobieta została bez wartościo-
wych aktywów.

Joanna Niećko

Chciała zainwestować, straciła 
ponad 70 tys. zł

49-letnia rowerzystka z gmi-
ny Komarówka Podlaska stra-
ciła stabilność i uderzyła w bok 
dostawczego samochodu iveco, 
który ją wyprzedzał. 

Do kolizji doszło 22 lipca 
późnym wieczorem na drodze 
wojewódzkiej w miejscowości 
Żelizna.

- Wskutek zderzenia kobieta 
doznała obrażeń ciała i traÞ ła do 

szpitala. Jak wykazało badanie 
alkomatem, rowerzystka miała 2 
promile alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo policjanci ustalili, że 
nie posiadała żadnego oświetle-
nia - mówi asp. Piotr Woszczak 
z radzyńskiej policji.

Kierowca dostawczaka, 37-let-
ni mieszkaniec gminy Wisznice, 
był trzeźwy.

(McM)

Pijana rowerzystka uderzyła w auto

W niedzielę, 24 lipca, zderzy-
ły się dwa samochody osobowe. 
Sześć osób zostało rannych, dro-
ga została zablokowana na ok. 3 
godziny.

Wypadek miał miejsce na trasie 
Łuków - Siedlce, w miejscowości 
Nowe Okniny (powiat siedlecki) 

w województwie mazowieckim, 
ale jednocześnie przy granicy 
z województwem lubelskim.

Punkt Informacji Drogowej 
GDDKiA poinformował, że było 
to �zderzenie się pojazdów w ru-
chu - czołowe�.

Joanna Niećko

Sześć osób rannych na trasie 
Łuków-Siedlce
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POWIAT 
ŁUKOWSKI/GMINA 
KRZYWDA Koszenie 
kosiarką, wiązanie 
snopków, zwożenie 
zboża z pola 
i omłoty - takie 
żniwa w stylu retro 
urządzili mieszkańcy 
Fiukówki.

Panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Fiukówki i pasjo-
nat dawnych urządzeń i ma-
szyn rolniczych Waldemar 
Jalowski zorganizowali pokaz 
żniw �kosiarkowych� oraz 
koszenia kosą. Takie żniwa 
trwały nawet po kilka tygo-
dni, angażowały wiele osób 
i wymagały mnóstwa pracy. 
Dzisiaj kombajn załatwia 
wszystko w kilka dni. Drugi 
pokaz to omłoty z II poło-
wy XX w. Konnym wozem 
zwieziono snopki. Zestaw do 
młócenia składał się z silnika 
diesla z 1976 r. oraz młocar-
ni szerokomłotnej z lat 50. 
Wspólnymi siłami całej wsi 
zwiezione zboże wymłócono. 
W ramach wspólnej pracy 
i zabawy udało się przygoto-
wać ok. 70 kg czystego ziar-
na, które zostanie oddane do 
młyna, a z powstałej mąki 
planowany jest wypiek chleba 
na dożynki gminne.

Dla obecnych na dawnych 
żniwach dzieci była to nie-
zwykła lekcja historii. Do-
wiedziały się, ile pracy musie-
li włożyć przodkowie w prace 
polowe.

- Pan Waldemar Jalowski 
swoją postawą i działaniem 
przypomniał wszystkim, jak 
ważne jest dziedzictwo kul-
turowe oraz to, że wieś ma 
bogatą tradycję, którą warto 
kultywować � mówili goście 
imprezy.

Lucyna Całka, mo

W Fiukówce pokazali, jak 
dawnej wyglądały żniwa

Współorganizatorki pokazu, panie z Koła Gospodyń Wiejskich z Fiukówki zadbały o posiłek w czasie żniw. Podały 
smalec, mleko, ogórki, chleb. Wszystkie produkty były regionalne (fot. Lucyna Całka)

Kręcenie powróseł do związywania snopów zboża. Pierwszy z lewej Waldemar 
Jalowski, pasjonat i kolekcjoner dawnych maszyn rolniczych, organizator 
pokazu (fot. Lucyna Całka)

Pokaz w Fiukówce dla przybyłych osób był niezwykłym przeżyciem, jak powrót do 
przeszłości, bo wiele z tych osób pamięta czasy, w których używane były kosiarki kon-
ne, cepy i kosy. Wszyscy zaangażowali się w wiązanie snopków (fot. Lucyna Całka)

Ostatnią częścią pracy było oczyszczenie ziarna z plew z pomocą 50-letniej wialni (fot. Lucyna Całka)

Za pomocą konia zaprzęgniętego w wóz drabiniasty snopki zwieziono z pola (fot. Lucyna Całka)

Jan Pytka, Zezulin II,Jan Pytka, Zezulin II,
ur. 20.07, g. 10.20; 4500 g, 61 cm,
Rodzice: Magdalena, Mateusz

Marcelina Gajewska, Lubartów,Marcelina Gajewska, Lubartów,
ur. 21.07, g. 9.13, 4430 g, 59 cm,
Rodzice: Renata Tomasz

Franciszek Oleksiński, Franciszek Oleksiński, 
Międzyrzec PodlaskiMiędzyrzec Podlaski
ur. 19.07, g. 10.12; 3350 g, 53 cm,
Rodzice: Paulina, Kornel
Rodzeństwo: Marcelina - 3 lata

Jakub Kamiński, Biała Podlaska,Jakub Kamiński, Biała Podlaska,
ur. 12.07, g. 9.30; 3020 g, 53 cm,
Rodzice: Edyta, Tomasz 
Rodzeństwo: Kacper - 2 lata

Aleks Nurzyński, KarwaczAleks Nurzyński, Karwacz
ur. 16.07, g. 23.55; 2960 g, 54 cm,
Rodzice: Edyta, Damian

Panienka Zielińska, GołąbPanienka Zielińska, Gołąb
ur. 16.07, g. 6.14; 2920 g, 54 cm,
Rodzice: Anna, Mirosław
Rodzeństwo: Darek, Angelika, 
Piotrek, Marta, Marcin, Marek, Zuzia

Dla Angeliki Głąb

GRATULACJE 
Pani Magister Inżynier Angeliko Głąb 

Do tytułu droga długa - lecz gdy wierzysz, to się uda iɭdlatego 
dzień 12 lipca 2022 od dni przeszłych jest jaśniejszy. 

Studiowałaś wiele nauk: wɭmroźne zimy, wɭczas upału. 
Lecz się wszystko opłaciło - Twe Marzenie się spełniło. 
Tytuł wiele Cię kosztował, chcę Ci dziś pogratulować. 

Serdeczne GRATULACJE świeżo upieczonej Pani Magister 
Inżynier składa Oti zɭRodzinką.

NOWORODK I 
URODZONE W SZPITALU 

W LUBARTOWIE
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Dzisiaj zaczyna 
się w tym miejscu 
Plac Zamkowy. Jest 
kamienica, siedziba 
banku. 200 lat temu 
biegła tędy ulica 
Szeroka, największa 
i najdłuższa w całym 
Żydowskim Mieście 
na Podzamczu. Pod 
numerem 28 miesz-
kał zaś Izrael Izchak 
Horowitz, Widzący 
z Lublina, Lubli-
ner albo po prostu 
Lublin.

Chasydyzm �wymyślił� 
Baal Szem Tow w XVIII wieku 
na polsko-ukraińskim Podo-
lu. Baal Szem wyuczył Dow 
Bera z Międzyrzeca. Dow Ber 
wykształcił Elimelecha z Le-
żajska, a uczniem Elimelecha 
był Jakub Izchak Horowitz 
z Lublina. Na początku XVIII 
wieku zasłynął nie tylko jak 
uczony teolog, ale również ja-
snowidz: jego zwolennicy wie-
rzyli, że jest w stanie, patrząc 
w czoło człowieka, odgadnąć 
wszystkie jego najgłębsze ta-
jemnice i udzielić zbawien-
nych rad. Do skromnej skądi-
nąd sali modlitw na Szerokiej 
28 w Lublinie pielgrzymowali 
pobożni chasydzi z całej Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, 
zjedzenie szabatowego posił-
ku przy stole Lublinera było 
marzeniem porównywalnym 
z muzułmańskim pragnieniem 
odwiedzenia Mekki.

Niech Mesjasz 
przyjdzie!

Mistycyzm, cuda, zagląda-
nie Panu Bogu w rękaw dla 
chasydów było w zasadzie 
codziennością. �Bóg wyda-
je wyroki, ale cadyk może je 
zmieniać� - mówili o swoich 
liderach. W 1812 roku Jasno-
widz zinterpretował wojny 
napoleońskie jako ostatecz-
ną zapowiedź końca świata, 
określoną w Piśmie jako woj-
na Goga z Magogiem. Wraz 
z dwoma innymi wybitnymi 
cadykami, Mendlem z Ryma-
nowa i Kaznodzieją z Kozienic 
rozpoczęli modły mające ścią-
gnąć Mesjasza na ziemię. Nie 
była to pokorna prośba, było 
to żądanie. Taka historia nie 
mogła skończyć się dobrze. 

Mroczna śmierć 
Jasnowidza

Ze śmiercią Widzącego wią-
że się wiele zagadek. Podobno 
miał bać się porwania przez 
złe moce i prosić swoich cha-
sydów, by zawsze ktoś przy 
nim czuwał. Jednego wieczo-
ra jednak przebywał samot-
nie w swojej izbie. Usłyszano 
trzask, odgłosy walki i po 
chwili cadyka znaleziono po-
ranionego leżącego w żywo-
płocie rosnącym poniżej jedy-
nego okna w pokoju. Sprawa 
była tym bardziej tajemnicza, 
że tak potężny mężczyzna, ja-
kim był Jakub Izchak, nie mógł 
się żadną miarą przez ciasny 
otwór przecisnąć. Po tym zda-
rzeniu Widzący miał już nie 
wrócić do zdrowia i umrzeć 

w dziewiąty dzień dziewią-
tego miesiąca kalendarza ży-
dowskiego, dzień, w którym 
pobożni wspominają zburze-
nie Świątyni i wszystkie inne 
nieszczęścia, jakie w dziejach 
spadały na Naród Wybrany. 
Złe języki przepowiadały zaś, 
że Lubliner mógł jednak sam 
wypaść z okna, a to straciwszy 
równowagę po kilku kielisz-
kach wódki. Nikt nie negował, 
że w trakcie krytycznego wie-
czoru u Jakuba Izchaka odby-
ła się solidna impreza, jednak 
żona cadyka, rebecyn Bajkełe, 
z lękiem zwracała uwagę, że 
butelki stojące na parapecie 
owego okienka nie zostały 
przewrócone i pozostało ono 
zamknięte...

W tym samym roku zmarli 
też Mendel z Rymanowa i Ka-
znodzieja z Kozienic. Umarł 
też najwybitniejszy uczeń 
Lublinera, Święty Żyd z Przy-
suchy, ale, jak się wydaje, to 
była inna historia...

Niepokorni uczniowie

W odróżnieniu od wielu 
innych cadyków nie pozosta-
wił po sobie dynastii, czyli 
nie przekazał swojej funkcji 

i charyzmy potomkom. Ow-
szem, jego synowie i wnuki 
bywali wybierani na urząd ra-
bina w kilku miejscowościach, 
większość z nich zajmowała 
się też, z sukcesami handlem, 
jednak żaden z nich nie zbli-
żył się nawet w najmniejszym 
stopniu do jakości i znaczenia 
Widzącego. Wszyscy jednak 
kolejni wielcy przywódcy 
chasydzcy odwoływali się do 
dziedzictwa Lublina. Co cie-
kawe, nawet budując swoje 
nauczanie na kontrze, szuka-
jąc własnych dróg, Widzącego 
traktowali jako główny punkt 
odniesienia. Tak było w przy-
padku Świętego Żyda z Przy-
suchy, który opuścił lubelski 
dwór i poszedł szukać wła-
snej duchowej drogi, tak było 
w przypadku Menachema 
Mendla Morgensterna, który 
po długiej wędrówce osiadł 
w Kocku i uczynił z niego 
jeden z głównych ośrodków 
chasydzkich. 

Piekarnia i klitki dla 
ubogich

Jakie były zaś losy budyn-
ku na Szerokiej? Po śmierci 
Widzącego w głównej kamie-
nicy zainstalowała się pie-
karnia, która funkcjonowała 
tam ponad sto lat. Na piętrze, 
w dawnych pokojach Wi-
dzącego, gnieździło się kilka 
rodzin w jednopokojowych, 
wynajmowanych od dziedzi-
ców Horowitza i Gminy Ży-
dowskiej, kwaterach. Stojący 
w podwórzu domu modlitwy, 
do którego niegdyś pielgrzy-
mowano z całego żydowskie-

go świata, zachował swoją 
religijną funkcję. Można tam 
było zajść w dowolnej chwi-
li, nawet tylko na momencik 
i być pewnym, że będzie tam 
minian - czyli minimalna licz-
ba dziesięciu dorosłych męż-
czyzn gotowych do odmówie-
nia modlitwy. Podobnie jak 
cała dzielnica żydowska został 
zniszczony przez Niemców. 

Grób Widzącego znajduje 
się na starym cmentarzu ży-

dowskim. Jest celem pielgrzy-
mek chasydów, którzy, podob-
nie jak dzieje się to w Kocku, 
Leżajsku, Rymanowie czy 
Łańcucie, przy grobie cadyka 
zostawiają karteczki z prośba-
mi o załatwienie czegoś u Naj-
wyższego. Azriel Horowitz, 
Żelazna Głowa, za życia naj-
większy przeciwnik Widzące-
go, leży dwie alejki dalej.

Zbigniew Smółko

Jakub Izchak Horowitz (1745-1815), Widzący z Lublina. Kiedy Mesjasz miał przyjść na Szeroką (cz. II)

Człowiek, który był Lublinem

Pobożni tradycyjni Żydzi modlili się w będącej chlubą całego miasta Synagodze Maharszala. Chasydzi zaś spotykali się w niewielkich salach modlitw, gdzie ich 
ekstatyczne tańce i śpiewy nie powodowały zgorszenia

Ze starego Żydowskiego Miasta pozostał tylko jeden budynek. Koło cerkwi na 
Ruskiej, na końcowym przystanku PKS znajduje się stara studnia. Obecnie jej 
przelotowe otwory są zamurowane. Jak wyglądało Miasto, można zobaczyć w 
Ośrodku Brama Grodzka Teatr NN, gdzie znajduje się kapitalna makieta

Największym wstrząsem na dworze Lublinera na Szerokiej było 
odejście jego najwybitniejszego ucznia, również noszącego 
imiona Jakub Izchak, znanego jako Święty Żyd z Przysuchy. O ich, 
mającym głębokie podstawy teologiczne i filozoficzne konflikcie, 
przejmująco opowiada Martin Buber w powieści „Gog i Magog, 
kronika chasydzka”. O śladach pamięci o Widzącym i roli, jaką w 
przestrzeni Miasta odgrywa miejsce, niegdyś oznaczone adresem 
Szeroka 28 mądrze opowiedział prof. Władysław Panas w książecz-
ce „Oko cadyka”. Serdecznie polecamy

Nawet w dużych zachodnich encyklo-
pediach znajdziemy przeważnie dwóch 
lubelaków: Józefa Czechowicza i Widzą-
cego z Lublina

Chasydzi są 
przekonani, 
że Widzącego 
zamordowały 
złe duchy, wycią-
gając go przez 
ciasne okno izby 
na Szerokiej 28

Z książki Jirego Langera „Dziewięć bram do 
królestwa chasydów”:
... W bogobojnej gminie lubelskiej żył wielki grzeszni. Nie tracił 
czasu i jak tylko mógł popełnić jakiś przyjemny grzeszek, nigdy 
się nie lenił i najszczęśliwszy był wtedy, gdy nachodziła go pokus, 
a on jej ulegał. Nigdy nie żałował za swe uczynki, a cieszył się 
występkami. Wy byście na pewno nigdy nie podali ręki takiemu 
człowiekowi ani się do niego odezwali i, faktycznie, omijali go 
z daleka. Ale nie świątobliwy z Lublina. Z nikim tak bardzo nie 
lubił rozmawiać, jak właśnie z tym rozpustnikiem. Kiedykolwiek go 
odwiedzał, witał go z większą radością niż największego świąto-
bliwego. Bardzo to chasydów martwiło.  - To wyjątkowy człowiek i 
zasługuje na podziw. Nie znam nikogo, kto byłby stale tak jak on 
wesoły - prawił uczniom świątobliwy Jasnowidz. - Wiedzcie bowiem  
- ciągnął dalej - że gdy Kusiciel namawia człowieka do grzechu, 
nie tyle chodzi mu o to, by biedak naprawdę grzeszył, ile by się 
tym zamartwiał, by dręczyło go sumienie i smutek duszy, który 
przychodzi po grzechu. (...) Ale ten grzesznik nigdy ani trochę nie 
przejmuje się swoimi grzechami i żyje w radości i spokoju...

eprasa.pl 83d02e749e



Wspólnota       
26 lipca 2022 r. 15

REG

REGION W DAWNEJ FOTOGRAFII

Dziedziczył fortunę 
i nazwisko największego 
rodu Litwy. Za żonę 
wziął córkę pierwszego 
urzędnika Korony. Do 
wyboru jako siedziby 
mieli chociażby Nie-
śwież czy Ołykę. Rządy 
księcia Michała Kazimie-
rza i jego żony Katarzy-
ny z Sobieskich uczyniły 
z Białej Książęcej na 
Podlasiu najważniejszy 
ośrodek regionu.

Biała na Podlasiu do dome-
ny Radziwiłłów trafiła w po-
łowie XVI wieku. W pierwszej 
połowie XVII stulecia miasto 
rozkwitało: powstał zamek, 
w 1628 roku zaczęła dzia-
łać, będąca filią krakowskiej, 
Akademia. Najazd Szwedów 
i Węgrów Rakoczego w cza-
sie �potopu� był potężnym 
wstrząsem dla miasta i całego 
regionu, który ze zniszczeń 
podnosił się całe stulecia i, 
w gruncie rzeczy, nigdy nie 
wrócił do wcześniejszego zda-
rzenia.

Doskonałe małżeństwo 
z rozsądku

Do sprawowania najwyż-
szych urzędów i odgrywania 
najpoważniejszych ról Mi-
chał Kazimierz był predesty-
nowany z racji na urodzenie. 
Przeglądając najpopularniej-
sze biogramy, spotykamy nie 
tylko całą listę geograficz-
nych nazw posiadłości, ziem, 
urzędów, tytułów i synekur, 

ale też określenia, jako który 
z rodu w kolejności je sprawo-
wał. A mówimy o majątkach 
najpotężniejszych: VI ordynat 
nieświeski, IV ordynat ołycki, 
III pan na Białej - oznacza 
to, że był jednym z najbogat-
szych ludzi nie tylko w Koro-
nie i Litwie, ale również całej 
Europie. Podkreślić też trzeba, 
że, podobnie jak wszyscy Ra-
dziwiłłowie, majątek ten był 
w stanie pomnażać, pozycję 
rodziny wzmacniać - w ro-
dzinie tej, w sposób wręcz 
bezprecedensowy, z pokolenia 
na pokolenie przechodziły 
nie tylko dobra, ale też pra-
cowitość i inteligencja. Mimo 
ambicji Sapiehów, którzy pró-
bowali stanąć z nimi w para-
gon, to nazwisko Radziwiłłów 
było symbolem Wielkiego 
Księstwa. Skojarzenie takiego 
małżeństwa nie było sprawą 
oczywistą.

Na drodze do tronu

Sobiescy herbu Janina byli 
akurat na linii wznoszącej. 
Dziadek Marek był wojewodą 
i kasztelanem lubelskim, nie-
zrównanym szermierzem i bli-
skim współpracownikiem Ste-
fana Batorego. Ojciec Jakub już 
był kasztelanem krakowskim 
(pierwsze krzesło w senacie!) 
i wojewodą ruskim. Nie dziwi, 
że Jan, brat Katarzyny, został 
hetmanem, a potem Janem III. 
Ale mimo wszystko: młode to 
były zaszczyty. Radziwiłłowie 
jednak przechodzili po �poto-
pie� poważny kryzys prestiżu: 
pamiętamy księcia Janusza 

umierającego we wstydzie 
w Tykocinie, pamiętamy Bo-
gusława, który (w zasadzie 
niesłusznie, ale weź tu się kłóć 
z Sienkiewiczem...). Chwilę 
wcześniej zmarł zacny książę 
Aleksander Ludwik, drugi pan 
na Białej, fundator Akademii 

i budowniczy Zamku.

Pani po przejściach

Pewnym problemem była 
też osoba samej Katarzyny. 

Dygresja: jest pewna szara 
strefa między historią a histo-

ryjkami. Niektórym, wydaje 
się, że poważnym akademi-
kom nie przystoi powtarzanie 
plotek, poświęcanie zbyt wiele 
uwagi sprawom osobistym, 
wielu ulega złudzeniu, że bo-
haterowie dawnych epok, no-
szący nazwiska sławne spod 
Grunwaldu, Orszy, Chocimia 
składali się z samego spiżu 
ornamentowanego wzniosło-
ścią. Naszym zdaniem jest to 
bzdura. 

Katarzyna za młodu cieszy-
ła się (dość wątpliwe sformu-
łowanie...) opinią dziewczyny 
lekkomyślnej. Jej pierwszy 
ślub z Dominikiem Zasław-
skim wiosną 1650 roku był 
źródłem wielu, mniej czy 
bardziej życzliwych i wybred-
nych komentarzy. Po pierw-
sze pan młody był o niemal 
dwadzieścia lat starszym od 
szesnastolatki, ofermowatym 
grubaskiem, wsławionym fa-
talnym dowodzeniem i poło-
żeniem kampanii wojskowej 
przeciw wojskom Chmielnic-
kiego sfinalizowanym klęską 
pod Piławcami. Po wtóre, Do-
minik był chorowity, lista jego 
dolegliwości zaskoczyłaby 
profesorów, część z nich miała 
nawet prawdopodobny wpływ 
na jego sprawność seksualną. 
Po trzecie wreszcie, będące 
konsekwencją poprzednich: 
o ile negocjacje majątkowe 
i ustalanie intercyzy trwało 
miesiącami, o tyle ślub trzeba 
było organizować w pewnym 
pośpiechu. Powodem była 
ciążą. Niby nic nadzwyczajne-
go, ale nie było wątpliwości, 
że dziecię jest efektem gorą-

cego romansu z młodszym, 
przystojnym i bystrzejszym 
Dymitrem Wiśniowieckim. 
Ten nawet chciał pannę od 
ołtarza porywać, cudem udało 
się uniknąć jeszcze większej 
afery. 

Atrakcyjna wdowa

Małżeństwo przetrwało 
lat parę bez poważniejszych 
wstrząsów, synek Aleksan-
der został uznany za prawe 
dziecię Zasławskich, mał-
żonkowie nie widywali się 
zbyt często. Dominik zmarł 
w 1656 roku. Epoka nie była 
przesadnie pruderyjna, takie 
matrymonialne perypetie nie 
były niczym nadzwyczajnym, 
skandale dość szybko przyci-
chały. Wdowa była stosunko-
wo młoda (24 lata), raczej nie-
specjalnie brzydka i diabelnie 
z urodzenia i dziedziczenia po 
mężu zamożna.

Tak, można było się wyda-
wać za Radziwiłła. A pracowa-
ły nad tym najtęższe politycz-
ne głowy Rzeczypospolitej. 
Pan młody mógł zresztą podo-
bać się przede wszystkim mę-
skiej części rodziny Katarzy-
ny. Podobnie jak oni wszyscy 
najlepiej czuł się na polu bi-
twy, w czasie �potopu� stanął 
po królewskiej stronie (co nie 
przeszkadzało mu zabiegać 
o wypuszczenie z tatarskie - 
czyli Kmicicowej! - niewoli 
kuzyna Bogusława...).

Zbigniew Smółko

Michał Kazimierz Radziwiłł (1635�1680), odnowiciel Białej Książęcej

Bialski szwagier Jana III Sobieskiego

Najlepszy portret Michała Kazimierza Radziwiłła znajduje się w Liverpoolu. 
Żeby być magnatem i kandydatem do najwyższych urzędów, nie musiał zrobić 
nic. Wystarczyło, że się urodził Radziwiłłem

Ładny był ten Lubartów na przełomie XIX i XX wieku? Aleksander Głowacki, znany jako Bolesław Prus, w Lubarto-
wie mieszkał kilka tygodni. Nie wydaje się, żeby czuł się tu najszczęśliwszy, bo pisał o nim w poczytnych „Kronikach 
Tygodniowych” dość złośliwie: Miasteczko rozkoszne i ciche. Posiada okazały pałac, w którym nikt nie mieszka, 
obszerną sadzawkę, w której nie ma wody, i – klasztor kapucynów, w którym obecnie mieszczą się biura powiatu. 
Dawniej słynął Lubartów z fabryki naczyń fajansowych, dziś nie słynie z niczego... Z drugiej strony w jego kore-
spondencji z Paryża, znajdujemy opinię: Tu jest zupełnie jak w Lubartowie...

Pusty pałac i sadzawka bez wody...
Czytając o XIX-wiecznych 
dziejach miasteczek Króle-
stwa Polskiego nieustannie 
spotykamy informację 
o utracie praw miejskich 
po powstaniu stycznio-
wym, często doprecyzowy-
waną, że miało to zwią-
zek z zaangażowaniem 
mieszczan w działania 
powstańcze. Oczywiście 
jest to nieprawda.

W końcówce grudnia 1869 
roku ukazem carskim 39 miast 
guberni lubelskiej i 29 miast 
guberni siedleckiej sprowadzo-
no do roli osady. Było to jed-
nak związane z trwającym już 
od kilku lat w całym Imperium 
procesem porządkowania admi-
nistracji. Decyzje o odebraniu 
praw miejskich podejmowano 
i wcześniej: wystarczało, że 
mieszczanie nie chcieli płacić 

80 rubli na utrzymanie burmi-
strza i likwidowano urząd i na-
znaczano wójta. W 1861 miast 
w Kongresówce było około 450, 
przy czym kilka chciało się praw 
zrzec, a kilka ośrodków o nie 
zabiegało. Liczbę taką ocenić 
należy jako wysoką. Około po-
łowa z tych miejscowości nie 
miała typowych cech miasta, 
zarówno jeśli chodzi o wielkość, 
rolę ośrodka dla rolniczej okolicy 
oraz dominujących zajęć ludno-
ści. 

W 1864 roku przystąpiono do 
sprawy metodycznie: rozesłano 
ankiety, przebadano strukturę 
zatrudnienia mieszkańców, wiel-
kość płaconych podatków i w 
efekcie sformułowano trzy kryte-
ria: pozbawieniu praw miejskich 
miały podlegać miasta liczące m 
niej niż 3000 m mieszkańców, 
te, w których liczba rolników 
wynosi co najmniej 50 proc. 
wszystkich zamieszkałych tu 

właścicieli nieruchomości (z tym 
był problem, wielu utrzymywa-
ło się jednocześnie z rolnictwa, 
handlu i rzemiosła), oraz miasta 
po  siadające dochód roczny niż-
szy od 1500 rubli. Okazało się, 
że takie wymogi spełnia niewiele 
ponad 100 ośrodków, 350 zupeł-
nie nie przypominał miasta. 85 
spośród nich nie miało nawet 
1000 obywateli. Reforma miała 
więc charakter ogólny i nie była 
elementem sankcji popowsta-
niowych.

Zbigniew Smółko

Dlaczego nasze miasteczka 
zostały osadami

W dokumentach rosyjskich 
urzędników podkreślano, 
że ze związanych z prawami 
miejskimi przywilejów orga-
nizowania częstych jarmar-
ków wynika duże zagrożenie 
pijaństwem, które carska ad-
ministracja raz na jakiś czas 
rzucała się likwidować, tyleż 
histerycznie co nieskutecznie
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Piłkarze Dumy Powi-
śla odnieśli pierwsze 
zwycięstwo w sezonie 
w eWinner II lidze.

Podopieczni Mariusza Pawla-
ka już po nieco ponad pół godzi-
nie mieli trzy bramki przewagi. 
Po niespełna 180 sekundach wy-
nik otworzył Dawid Retlewski. 
30-latek pozyskany z Raduni 
Stężyca strzałem głową sÞ nalizo-
wał asystę z lewej strony Piotra 
Azikiewicza. Kilka chwil później 
bliski podwyższenia był Damian 
Kołtański, jednak uderzył nad 
bramką Arkadiusza Leszczyń-
skiego. W 15. minucie Krystian 
Puton dopiął swego. Kapitan 
Wisły uderzył z rzutu wolnego. 
Wydawało się, że bramkarz Hut-
nika poradzi sobie ze strzałem. 
Piłka między jego nogami wpad-
ła do siatki. 

W 33. minucie było 3:0. Z le-
wej strony dograł Mateusz Kli-
chowicz, a formalności dopełnił 
Damian Kołtański. 19-latek 
przed startem rozgrywek został 
pozyskany z Lecha II Poznań. 
Pierwsza połowa była popisem 
Wisły. Blisko szczęścia był jeszcze 
Klichowicz. W odpowiedzi groź-
nie strzelał Sebastian Jacak, ale na 
miejscu był Piotr Zieliński. 

Druga połowa zaczęła się ide-
alnie dla gości. Po rzucie rożnym 
piłka spadła na głowę Michała 

Zięby, a ten nie dał szans golki-
perowi wypożyczonemu z Wi-
sły Puławy. Kwadrans później 
w idealnej sytuacji znalazł się 
Retlewski, ale nie zdołał poko-
nać Leszczyńskiego. W kolejnych 
minutach dwie dobre okazje do 
zmniejszenia wyniku miał Kieliś 
oraz Krzysztof Świątek, który 
tydzień wcześniej zaliczył hat-tri-
cka w meczu z Lechem II Poznań.

Wisła Puławy - Hutnik 
Kraków 

3:1 (3:0)

Bramki: Retlewski 3`, Puton 
15`, Kołtański 33` - Zięba 52`.
Wisła: Zieliński - Majewski, 
Wiech, Cheba, Azikiewicz 

(37` Przywara), Kołtański (69` 
Banach), Klichowicz (69` Ska-
łecki), Puton, Kona, Kaczmarek 
(46` Papikyan), Retlewski (81` 
Ednilson).
Hutnik: Leszczyński - Jurkow-
ski (46` Nowakowski), Świątek, 
Zawadzki (75` Serafin), Kieliś 
(75` Królikowski), Iwanicki, 
Jacak, Zięba (84` Luberda), 
Marcinkowski (75` Lelek).
Żółte kartki: Andrzejewski, 
Iwanicki, Lelek.
Sędziował: Piszczelok (Kato-
wice).
Widzów: 500.

Kontuzja „Azika”

W pierwszej połowie boisko 
musiał opuścić Piotr Azikiewicz.

Gracz pozyskany z Miedzi 
Legnica w tygodniu doznał kon-
tuzji. - Wyszedłem na boisko na 
tabletkach przeciwbólowych, ale 
nie dałem rady - rzucił �Azik�.

Czas na puchar

27 lipca Wisła rozegra mecz 
rundy wstępnej Pucharu Pol-
ski.

Puławianie zmierzą się na 
wyjeździe z Radunią Stężyca. 
Początek starcia o godz. 18:00.

mp

Wisła odrobiła lekcję. Pierwszy triumf puławian

Krystian Puton, 
Wisła Puławy

Mojej narzeczonej Mar-
cie i kibicom
Nie było to łatwy mecz. W pierw-
szej połowie wypracowaliśmy sobie 
dużą przewagę, ale wiedzieliśmy, 
że nie możemy odpuścić. Nauczeni 
meczem z Pogonią Siedlce 
w poprzednim sezonie, gdzie 
wygrywaliśmy różnicą trzech goli, 
gospodarze potrafi li nas dogonić, 
zachowaliśmy czujność i pewnie 
triumfowaliśmy. Musimy zapo-
mnieć o drugiej części. Głównie 
graliśmy w defensywie i Hutnik 
sprawiał nam problemy. Pierwsze 
trafi enie w sezonie dedykuję mojej 
narzeczonej Marcie oraz kibicom. 
Wierzę, że będzie ich coraz więcej 
na trybunach stadionu w Puławach

Mariusz Pawlak, 
Wisła Puławy

Samo się nie zrobi
Dobrze weszliśmy w spotkanie. 
Zagraliśmy dwie różne połowy. 
W pierwszej graliśmy naprawdę 
dobrze. Mogliśmy pokusić się o przy-
najmniej jeszcze jedną bramkę. Po 
przerwie wyglądaliśmy tak, jakbyśmy 
wyszli na boisko z przeświadcze-
niem, że „samo się zrobi”. Tak się nie 
da. Jako trener chciałbym, by zespół 
kontrolował mecz od początku do 
końca. Cieszą punkty

Damian Kołtański (z lewej) zdobył pierwszego gola w barwach Wisły. Gratulu-
je mu Krystian Puton, który trafi ł na 2:0

Zielono-czarni już 
drugi raz w tym 
sezonie zaczęli mecz 
od straty gola. Udało 
im się jednak bły-
skawicznie odpowie-
dzieć i ostatecznie po 
spotkaniu z Sandecją 
dopisali do swojego 
dorobku pierwszy 
punkt w bieżących 
rozgrywkach.

Po porażce w premierowej 
kolejce Fortuna 1. Ligi pod-
opieczni trenera Marcina Pra-
soła chcieli za wszelką cenę 
pokazać się z jak najlepszej 
strony. Tym bardziej, że star-
cie z Sandecją w Łęcznej było 
także pierwszym meczem 
domowym zielono-czarnych 
w bieżących rozgrywkach.

�Górnicy� zaczęli niemal 
tak samo, jak w Niepołomi-
cach. Czyli fatalnie. W meczu 
z Puszczą stracili gola już w 1. 
minucie, w spotkaniu z San-
decją dali rywalom trafić do 
siatki w 6. minucie. Na listę 

strzelców wpisał się Michał 
Walski, który pokonał Macie-
ja Gostomskiego skutecznym 
uderzeniem z rzutu karnego.

Na szczęście dla gospoda-
rzy, byli w stanie odpowie-
dzieć bardzo szybko. W 8. mi-
nucie wyrównał Karol Turek. 
Dla 22-letniego wychowanka 
Górnika był to pierwszy gol 
strzelony dla zielono-czar-
nych.

Jak się później okazało, 
były to jedyne gole tego spot-
kania. Górnik zremisował 
przed własną publicznością 
z Sandecją 1:1.

W następnej kolejce 
Górnik zmierzy się  na wy-
jeździe ze Stalą  Rzeszów, 
beniaminkiem Fortuna 1. 
Ligi. Spotkanie odbędzie 
się  w niedzielę ,  31 lipca, 
o godz. 15. 

Górnik Łęczna - Sandecja 
Nowy Sącz 

1:1 (1:1)
Bramki: Turek 8` - Walski 6` (k).
Górnik: Gostomski – Licho-
wydko, Biernat, De Amo, Turek 
(84` Lobato), Serrano (61` 
Banaszak), Kryeziu, Krykun 
(77` Kwiatkowski), Szramow-
ski (61` Pierzak), Gąska (76` 
Grzeszczyk), Podliński.

Sandecja: Pietrzkiewicz – Nekić, 
Szufryn, Słaby, Kosakiewicz (68` 
Boczek), Walski, Kasprzak (69` 
Nawotka), Merebaszwili, Chmiel, 
Kapica (33` Iskra), Wróbel.
Żółte kartki: Serrano, Kryeziu, 
de Amo - Chmiel, Szufryn.
Sędziował: Marcin Kochanek 
(Opole).

Dominik Smagała

Marcin Prasoł 
trener Górnika Łęczna

Czas działa na 
naszą korzyść

Znowu źle zaczynamy mecz po głupio 
sprokurowanym rzucie karnym. Po 
raz kolejny musimy gonić wynik. Plus 
za to, że szybko odpowiedzieliśmy, 
dało nam to trochę spokoju. Pierwsza 
połowa miała dobre tempo. Mieliśmy 
dwie czy trzy sytuacje, gdzie mogli-
śmy wyjść na prowadzenie. W drugiej 
części gry brakowało rytmu i czystych 
sytuacji. Niestety, nie przechyli-
liśmy szali zwycięstwa na nasza 
stronę, choć mogliśmy to zrobić. Dalej 
musimy pracować nad polepszeniem 
naszej gry. Czas działa na naszą 
korzyść, bo jesteśmy tak naprawdę 
nową drużyną. Mamy potencjał, ale 
pewne rzeczy potrzebują czasu

Karol Turek strzelił w niedzielę swojego debiutanckiego gola w barwach Górnika

Fo
t.G

ór
ni

k 
Łę

cz
na

SPADKOWICZ 
Z BENIAMINKIEM

W następnej kolejce Górnik 
zagra w Rzeszowie ze Stalą. 
To beniaminek Fortuna 1. 
Ligi, który w ubiegłym sezo-
nie wygrał eWinner 2. Ligę, 
wyprzedzając m.in. Chojni-
czankę Chojnice czy Motor 
Lublin. Po awansie skład 
rzeszowian poddano jedynie 
kosmetycznym zmianom 
- uzupełniono go o pięciu za-
wodników. Drużyna trenera 
Rafała Kalisza, który z zespo-
łem pracuje już ponad cztery 
lata, sezon zaczęła od remisu 
z Chrobrym Głogów i po-
rażki - podobnie jak Górnik 
- z Puszczą Niepołomice

WYNIKI 2. KOLEJKI
Wisła - Hutnik 3:1
Bramki: Retlewski 3`, Puton 
15`, Kołtański 33` - Zięba 52`.
Motor - Olimpia 1:1
Bramki: Żebrakowski 55` - 
Rajch 89`.
KKS Kalisz - Garbarnia 3:1
Bramki: Giel 25`, Kendzia 65`, 
Gęsior 89` - Kuczak 74`.
Znicz - Radunia 3:1
Bramki: Firlej 56`, 90`, Naga-
matsu 81` - Stępień 53`.
Śląsk II - Kotwica 0:2
Bramki: Goncerz 14` (k), 65`.
Pogoń - Polonia 2:1
Bramki: Nowak 34`, 45` - 
Pieczara 57`.
Jastrzębie - Górnik 0:2
Bramki: Burka 9`, Idzik 18`.
Stomil - Zagłębie II 6:2 
Bramki: Wójcik 43`, Kurbiel 52` 
(k), 62`, Tecław 56` (k), Żwir 75` 
(k), 86` - Dieng 35`, Kłudka 70`.
Lech II - Siarka 1:1
Bramki: Zagórski 20` - Czme-
łenko 27`.

II LIGAII LIGA

Wyniki 2 kolejki:
Górnik - Sandecja 1:1
Resovia - Wisła 0:2
Arka - Zagłębie 0:0
Katowice - Termalica 3:3
Tychy - ŁKS 0:1
Skra - Chojniczanka 2:0
Chrobry - Ruch 0:2
Puszcza - Stal 2:1
Odra - Podbeskidzie (po 
zamknięciu wydania)

Następna kolejka
(29.07. - 1.08.):
Stal - Górnik (31.07., g. 15), 
Ruch - Puszcza, Chojniczanka 
- Chrobry, ŁKS - Skra, Terma-
lica - Tychy, Podbeskidzie 
- Katowice, Wisła - Arka, Odra - 
Zagłębie, Resovia - Sandecja

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Puszcza Niepołomice 2 6 3-1

2 GKS Katowice 2 4 5-3

3 Ruch Chorzów 2 4 2-0

- Wisła Kraków 2 4 2-0

5 Skra Częstochowa 2 4 2-0

6 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 2 4 5-4

7 Zagłębie Sosnowiec 2 4 2-1

8 Arka Gdynia 2 4 1-0

9 ŁKS Łódź 2 3 1-2

10 Sandecja Nowy Sącz 2 2 1-1

11 Stal Rzeszów 2 1 4-5

12 GKS Tychy 2 1 2-3

13 Górnik Łęczna 2 1 1-2

14 Chrobry Głogów 2 1 3-5

15 Chojniczanka Chojnice 2 1 2-4

16 Odra Opole 1 0 1-2

17 Podbeskidzie Bielsko-Biała 1 0 0-1

18 Resovia 2 0 1-4

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Górnik Polkowice 2 6 3:0
2 Stomil Olsztyn 2 4 6:2
3 Siarka Tarnobrzeg 2 4 5:1
4 Kotwica Kołobrzeg 2 4 2:0
5 KKS Kalisz 1 3 3:1
6 Wisła Puławy 2 3 3:2
7 Pogoń Siedlce 2 3 2:2
8 Hutnik Kraków 2 3 4:5
9 GKS Jastrzębie 2 3 1:2
10 Znicz Pruszków 2 3 3:5
11 Zagłębie II Lubin 2 3 3:6
12 Motor Lublin 2 2 3:3
13 Lech II Poznań 2 1 3:4
14 Olimpia Elbląg 2 1 1:2
15 Radunia Stężyca 2 1 4:6
16 Garbarnia Kraków 2 1 3:5
17 Śląsk II Wrocław 2 1 3:5
18 Polonia Warszawa 1 0 1:2

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Znowu szybko stracili gola, 
tym razem odrobili straty

ZAWODNIK MA GŁOSTRENER MA GŁOS
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Za Orlętami tydzień 
intensywnych trenin-
gów. Największym 
zmartwieniem trenera 
Mikołaja Raczyńskiego 
jest zestawienie linii 
obrony: w przerwie 
letniej Radzyń opuściło 
łącznie pięciu obrońców 
i dwóch bramkarzy.

W poprzednim tygodniu 
piłkarze spotykali się dwa razy 
dziennie. Przeważnie były 
to dość intensywne treningi, 
ale sztab był elastyczny: przy 
upałach jedną jednostkę zre-
alizowano na plaży w Firleju. 
W zajęciach uczestniczyło kilku 
zawodników testowanych, ale 
najwięcej uwago poświęcano 
defensorom. 

Z przodu tłok, z tyłu 
pusto

Trener Raczyński poszuku-
je jeszcze jednego bramkarza: 
wygasła umowa Maksymiliana 
Ciołka, z klubem najpewniej 
rozstanie się też Dawid Rosiak. 
W ich miejsce przyszedł na razie 
tylko Kacper Kołotyło. W skraj-
nej sytuacji do bramki wejść 

może wprawdzie Robert Nowa-
cki, ale nie kryje on, że wolałby 
skoncentrować się na pracy szko-
leniowej. Luka jest też na środku 
obrony. Do Podlasia odszedł 
Mateusz Chyła, pracodawcy 
w okolicach Lublina szuka Nor-
bert Myszka. Paweł Koncewicz-
-Żyłka znalazł zatrudnienie 
w Wieczystej Kraków, zagrał 
w jej barwach nawet przeciwko 
Salernitanie, gdzie musiał po-
wstrzymywać Franka Riberyego 
(!). - Jako ich potencjalni za-
stępcy rozważani są dwaj gracze 
w tym jeden z Ukrainy, ale na 
podanie nazwisk jest jeszcze za 
wcześnie - słyszymy w klubie. 
Jako alternatywa do gry na boku 
obrony zakontraktowany został 
Jakub Zając, który wcześniej 
reprezentował POM Iskrę Pio-
trowice.

Z Orląt do Orląt

Kontrakt z Avią Świdnik pod-
pisał Piotr Ćwik. Lukę po nim 
uzupełnić powinien Sebastian 
Sowisz, który w poprzednich 
rozgrywkach był liderem linii 
pomocy Orląt Łuków. Z gry 
i treningów na poziomie III ligi 
zrezygnował Dominik Rycaj, 
który wiosną był odkryciem 
rundy. Obiecujący skrzydłowy 

nie zdołał powiązać poważnych 
sportowych wyzwań z pracą 
zawodową i wrócił do Gromu 
Kąkolewnica. 

Każdy dostał szansę gry

W sobotę Orlęta zagrały dwa 
sparringi. Pierwszym rywalem 
był Huragan Międzyrzec Podla-
ski. Trener Raczyński wystawił 
w nim kilku zawodników testo-
wanych, ale najlepiej wypadli 
dotychczasowi gracze: Przemy-
sław Koszel, Ernest Skrzyński 
i Piotr Kuźma. 

W drugim spotkaniu przeciw 
Świtowi Nowy Dwór Mazowie-

cki na boisko wyszła jedenastka 
zbliżona do tej, którą pewnie 
zobaczylibyśmy też w meczu 
o ligowe punkty. Odpocząć 
mógł tylko Patryk Szymala, któ-
ry leczy uraz nogi. Pierwsze 30 
minut było w wykonaniu biało-
-zielonych dość obiecujące. Po 
odebraniu piłki rywalom na ich 
połowie precyzyjnym strzałem 
popisał się Michał Kobiałka. 
Potem jednak było już gorzej: 
najpierw nieodpowiedzialnie we 
własnym polu karnym próbował 
pobawić się Kołotyło i goście do-
stali piłkę 30 metrów od bramki 
i padło wyrównanie. Chwilę po-
tem kontuzję pachwiny zgłosił 

Zając i do końca meczu zastę-
pował go 17-letni Karol Białek. 
Dały o sobie też znać trudy in-
tensywnych treningów i pod ko-
niec meczu przewaga Świtu była 
już wyraźna, a wynik 1:3 uznać 
należy za sprawiedliwy. 

Komentarz
Ofensywa Orląt �na papierze� 

wygląda imponująco. Arkadiusz 
Maj i Sebastian Kaczyński mogą 
grać jednocześnie, w roli zmienni-
ka dobrze powinien sprawdzić się 
Kuźma. Za ich plecami Mateusz 
Ozimek, Karol Rycaj, Kobiałka, 
Skrzyński, Koszel i Sowisz rów-
nież powinni stwarzać zagroże-

nie. Jeżeli uda się znaleźć dobrych 
środkowych obrońców, być może 
bliżej bramki rywala będzie grał 
też Szymon Kamiński, a to ozna-
cza gwarancję kilku goli w run-
dzie. Trudno jednak uwierzyć, 
żeby trener Raczyński w dwa 
tygodnie zbudował zupełnie 
nowe szańce obronne, które będą 
dobrze działały już od pierwszej 
kolejki. Wszystko wskazuje więc 
na to, że mecze Orląt będą dla ki-
biców atrakcyjne. Gdyby to tylko 
kończyło się wygranymi 4:3...

Zbigniew Smółko

Orlęta trenowały dwa razy dziennie, a w sobotę zagrały dwa mecze

Stoperzy potrzebni od zaraz

Ile to można po boisku w upale biegać... Jeden z treningów odbył się na plaży 
w Firleju...
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Terminarz

30 lipca godz. 11

Orlęta - Broń Radom (spar-
ring)
31 lipca godz. 17

Orlęta II - Grom Kąkolewnica 
(I runda Pucharu Polski)
7 sierpnia godz. 15.30

KS Wiązownica - Orlęta 
Radzyń Podlaski (III liga)

W wypadku awansu drużyny 
Orląt II do kolejnej rundy Pu-
charu Polski mecz rozegrany 
zostanie 7 sierpnia

Sobotnie sparringi:

Orlęta - Huragan Międzyrzec 
Podlaski 2:1 (2:0)
Bramki dla Orląt: Skrzyński, 
Kuźma.
Orlęta: Rosiak – Maliszewski, 
Białek, Siudaj, Sowisz, Koszel, 
Skrzyński, Kuźma  oraz pięciu 
zawodników testowanych
Orlęta - Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 1:3 (1:1)
gol dla Orląt: Kobiałka
Orlęta: Kołotyło - Zając - 
Mnatsaknyan, Kamiński, 
Chaliadka, Korolczuk, Kobiał-
ka, Rycaj, Ozimek, Kaczyński, 
Maj, grali również Białek, 
Siudaj

Drugi mecz kontrol-
ny i druga porażka 
Podlasia.

Podopieczni Artura Ren-
kowskiego wybrali się do 
Świdnika na spotkanie 
z miejscową Avią. Mecz był 
rozgrywany w formule 4 x 
30 minut. Prowadzenie dla 
naszych dał Maciej Woj-
czuk, a tuż przed zakończe-
niem drugiej tercji wyrównał 
Dominik Maluga. Miejscowi 
przechylili szalę na swoją 
korzyść w ostatniej tercji, 
kiedy to dwa trafienia zali-
czył testowany obrońca.

- Tego dnia mieliśmy swo-
je lepsze i gorsze momenty. 
Jest jeszcze dużo do popra-
wy. Mamy dwa tygodnie 
do ligi i będziemy chcieli 
szybko podciągnąć swoje 
niedoskonałości. W ekipie 
jest sporo kontuzji. W tym 
momencie urazy leczą: Diel 
Spring, Mateusz Podstolak, 
Arkadiusz Kot, Jakub Ko-
byliński oraz Jan Kozłowski 
- mówi Artur Renkowski, 
opiekun Podlasia.

Avia Świdnik - Podlasie 
Biała Podlaska 

3:1 
(0:0, 1:1, 0:0, 2:0)

Bramki: Maluga 60`, zaw. 
testowany 97`, 106` - Woj-
czuk 43`.
Podlasie: Misztal (zaw. 
testowany, zaw. testowany) 
- Chyła, Salak, Piotrowski 
(Koryciński), Pigiel (Sweklej), 
Nojszewski (Dmitruk), Ba-
honko (Kipruha), Andrzejuk 
(Mierzwiński), Wojczuk (Ku-
rowski), Mażysz (Domański), 
Kosieradzki (Galach).

Test świateł i głosu

Przed bialczanami kolejny 
mecz. W środę o godz. 19:30 
rozpoczną sparing na włas-
nym boisku z Huraganem 
Międzyrzec Podlaski. Podczas 
spotkania ma być testowane 
nowe oświetlenie oraz nagłoś-
nienie. 

GIEŁDA TRANSFEROWA 

PODLASIA

PRZYBYLI: Brian Galach 
(Wisła II Płock), Jan Kozłow-

ski (Wisłoka Dębica), Rafał 
Misztal (Pogoń Siedlce), 
Dawid Nojszewski (Pogoń 
Siedlce), Mateusz Podstolak 
(Wólczanka Wólka Pełkiń-
ska), Mateusz Chyła (Orlęta 
Radzyń Podlaski), Jakub 

Mażysz (Wisła Sandomierz), 
Maksim Kipruha (Rubież 
Luboml).
ODESZLI: Mateusz Jarzyn-
ka (Stomil Olsztyn), Nazim 
Bagirov (szuka klubu), 
Krystian Bartoszek (Terma-

lica Bruk-Bet Nieciecza), 
Mateusz Małecki (Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki), Kamil 
Kocoł (szuka klubu), Fabian 
Borysiuk (ŁKS Łódź), Bartosz 
Idzikowski (szuka klubu), 
Tomasz Nieścieruk (Mazovia 

Mińsk Mazowiecki), Paweł 
Szatała (szuka klubu), Ma-
riusz Chmielewski (Huragan 
Międzyrzec Podlaski).

mp

Podlasie z porażką. 
W środę z Huraganem przy światłach

Urodził się w Londynie. Zagra w Podlasiu
Nowym graczem zespołu z Białej Podlaskiej został Brian Galach.
21-latek urodził się w Londynie. Występował w takich klubach jak: Leyton 
Orient, Aldershot Town, Crawley Town, Burgess Hill Town, Billericay Town.
W rundzie wiosennej sezonu 2020/2021 przyjechał do Polski i grał w Wiśle 
II Płock. Jesień spędził w I-ligowym Stomilu Olsztyn. zanotował trzy występy 
na zapleczu Ekstraklasy oraz jeden mecz w Pucharze Polski. Ostatnie pół 
roku to gra w drugim zespole „Nafciarzy” w IV lidze. Zaliczył 15 meczów, 
strzelił 9 goli i 6 asyst.

Borys na dłużej
Wychowanek Ruchu Ryki i były 
gracz Wisły Puławy będzie nadal 
występował w Podlasiu Biała 
Podlaska.
Borys Piotrowski trafi ł do biało-
-zielonych przed rundą wiosenną. 
Został wypożyczony z drugoligo-
wej Wisły. Rozegrał 11 meczów 
(452 minuty). 20-latek obejrzał 
również dwie żółte kartki. Teraz 
związał się z Podlasiem na najbliż-
szy sezon.

„Kura” zostaje
Maciej Kurowski został zawod-
nikiem trzecioligowego Podlasia 
Biała Podlaska.
17-latek w minionym sezonie zali-
czył pięć meczów w ekipie Rafała 
Borysiuka. „Kura” był wyróżniają-
cym się graczem drużyny juniorów 
starszych prowadzonej przez To-
masza Buraczewskiego i Mateusza 
Kacika w Makroregionalnej Lidze 
Juniorów Starszych U-19. Zawodnik 
zdobył aż 9 bramek. Teraz dostanie 
szansę na częstsze granie w zespo-
le Artura Renkowskiego. Do boju 
„Kura”.
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W zespole z Końsko-
woli zagra dwóch 
zawodników z cie-
kawym CV. Ekipa 
Radosława Muszyń-
skiego w minionym 
tygodniu rozegrała 
dwa spotkania.

W środę Powiślak uległ 5:6 
(grano 4x30 minut) Avii Świd-
nik, zaś w sobotę pokonał 2:0 
Granit Bychawa. Dwa traÞ enia 
zaliczył zawodnik, który jest 
bliski związania się z ekipą. - 
Odnotowaliśmy lepszy wynik 
niż sama gra. W pierwsze poło-
wie było widać brak świeżości 
w naszych poczynaniach. Po 
przerwie było więcej miejsca 
na boisku i potraÞ liśmy to wy-
korzystać. To był średni mecz 
w naszym wykonaniu. Mamy 
sporo materiału do analizy - 
mówi szkoleniowiec.

Dwie gry

W piątek w Niedrzwicy ry-
walem naszych będzie Orion. 
Początek starcia o godz. 18:00. 
W sobotę Powiślak podejmie 
Avię II Świdnik. Pierwszy gwiz-
dek o godz. 16:00.

Granit Bychawa - 
Powiślak Końskowola 

0:2 (0:0)
Bramki: zaw. testowany 
52`, 77`.
Powiślak: zaw. testowany I - 
Gontarz, Kozak, Kursa, Warecki, 
Stępień, Gede, Sułek, Gil, 
Bernat, zaw. testowany II. Po-
nadto grali: Zagórski, Drzazga, 
Kowalczyk, Olszewski, Zdunek, 
zaw. testowany III.

Avia Świdnik - Powiślak 
Końskowola 

6:5

Bramki: Maluga 12`, Popio-
łek 14`, Zając 15`, Białek 45`, 
Uliczny 49`, Drozd 118` - Gil 
53`, 84`, zaw. testowany 69`, 
Bernat 91` (k), 97`.
Powiślak: Zagórski - Gon-
tarz, Kozak, zaw. testowany 
I, Przychodzień, Piasek, Stę-
pień, Sułek, Gil, Bernat, zaw. 
testowany II. Ponadto grali: 
Drzazga, Gede, Kowalczyk, 
Misiurek, Olszewski, Warecki, 
Zdunek, trzech zawodników 
testowanych.

„Kursik” w drużynie

Nowym zawodnikiem Powi-
ślaka został Radosław Kursa.

To doświadczony środkowy 
obrońca, który w swojej karie-
rze występował w Ekstraklasie 
w barwach Widzewa Łódź; 
w I lidze reprezentując Motor 
Lublin, Wisłę Płock oraz MKS 
Kluczbork; w II lidze grając 
w Motorze Lublin, Wiśle Płock 
i Zagłębiu Sosnowiec; a także 
w III lidze w Lubliniance Lub-
lin, Motorze Lublin i Orlętach 
Radzyń Podlaski. Jego ostat-
nim klubem była Świdniczan-
ka Świdnik, w której spędził 
półtora roku. Podczas swojego 
pobytu w Świdniku rozegrał 
42 mecze na 48 możliwych 
oraz zdobył 7 bramek.

Stępień wzmocnieniem

Do ekipy dołączył Rafał 
Stępień.

Popularny �Pazer� to do-
świadczony środkowy po-
mocnik. Trafia do drużyny 
ze Świdniczanki Świdnik, 
w której spędził ostatnie dwa 
sezony, rozgrywając 50 me-
czów i strzelając 4 bramki. 
W poprzednich latach repre-
zentował barwy Lublinianki, 
lecz nie tylko w IV lidze, ale 
również na III-ligowym pozio-
mie. Swój epizod miał również 
w II-ligowej Wiśle Puławy, 
a także w III-ligowych rezer-
wach Bogdanki Łęczna.

mp

Powiślak z Kursą i Stępniem

Radosław Kursa został nowym 
piłkarzem Powiślaka

Do ekipy Radosława Muszyńskiego 
dołączył Rafał Stępień

Piłkarze Stali Ponia-
towa musieli pogodzić 
się z dwoma poraż-
kami w minionym 
tygodniu. 

Podopieczni Kamila Wit-
kowskiego ulegli 2:3 Stali Kraś-
nik, chociaż jako pierwsi zdo-
byli dwie bramki. W sobotę 
beniaminek IV ligi przegrał 2:6 
z Lublinianką Lublin. - W me-
czu z trzecioligowcem było wi-
dać różnicę jakości. W zespole 
testowany byli gracze, którzy 
mają przeszłość nawet pierw-
szoligową. Nie da się oszukać 
umiejętności oraz personaliów 
- mówi szkoleniowiec.

Witkowski był zadowolony 
z postawy zespołu. - Mieliśmy 
dużo dobrych momentów. Ry-
wale strzelali gole po naszych 
błędach. Brakowało odpo-
wiedzialności w działaniach, 
ale nie był to mecz do jednej 
bramki, jak może wskazywać 
wynik - dodaje.

Czas na Alit

W najbliższą sobotę zespół 
z Poniatowej zmierzy się na 
własnym boisku z Alitem Oża-
rów. Początek starcia o godz. 
11:00.

Jeszcze chwila

W spotkaniach ze Stalą i Lubli-
nianką było sprawdzanych sześciu 
zawodników. - Większość z nich 

zostanie w naszej drużynie. Chce-
my poszerzyć kadrę. Najważniej-
sze, że żaden z zawodników, który 
stanowił o sile zespołu w Klasie 
Okręgowej nie odszedł z naszej 
ekipy - mówi szkoleniowiec.

Stal Poniatowa - Stal 
Kraśnik 

2:3 (2:0)
Bramki: br. samobójcza 10`, 
Filipczuk 25`.

Stal: Pyśniak - Pikuła, Pyda, 
Hurenko, Gąsiorowski, zaw. 
testowany I, Nikołaj, Poleszak, 
Filipczuk, Kaczmarek, zaw. 
testowany II. Ponadto grali: 
zaw. testowany III, zaw. te-
stowany IV, zaw. testowany V, 
Radziejewski, Skrzypek, Murat, 
Parada, Tkaczyk.

Stal Poniatowa - 
Lublinianka Lublin 

2:6 (0:3)

Bramki: Kaczmarek, Tkaczyk. 
Stal: Pyśniak - zaw. testowany, 
Pyda, Hurenko, Gąsiorowski, 
zaw. testowany II, Nikołaj, 
Poleszak, Filipczuk, Kaczmarek, 
zaw. testowany III. Ponadto 
grali: zaw. testowany IV, Pikuła, 
Radziejewski, zaw. testowany 
V, Skrzypek, zaw. testowany VI, 
Murat, Parada, Tkaczyk.

mp

Za chwilę nowi gracze w Stali Poniatowa

W minionym tygodniu gracze Stali Poniatowa ponieśli dwie porażki

Drugą przegraną 
w okresie przygoto-
wawczym zanotowali 
gracze z Lubartowa.

Podopieczni Grzegorza Biał-
ka przed tygodniem ulegli 2:6 
Stali Kraśnik. W sobotę zmie-
rzyli się na własnym boisku 
z przedstawicielem Klasy Okrę-
gowej - Cisowianką Drzewce. 
Goście prowadzeni przez Łu-
kasza Gizę triumfowali 2:0 po 
golach Konrada Szczotki, który 
w czasach III ligi występował 
w Lewarcie.

Lewart Lubartów - 
Cisowianka Drzewce 

0:2 (0:2)

Bramki: Szczotka 9`, 20`.
Lewart: Tutaj - Żuk, Nie-
węgłowski, Majewski, zaw. 
testowany I, zaw. testowany II, 
Ciechański, Pikul, Najda, zaw. 
testowany III, Żelisko. Ponadto 
grali: Podleśny, Urban, Gebal, 
zaw. testowany IV, Duda, Afty-
ka, Iskierka, zaw. testowany V, 
zaw. testowany VI.

Kryształ odmówił

W środku tygodnia Krystian 
Żelisko i spółka mieli zmierzyć 
się z Kryształem Werbkowice. 
Rywale zdecydowali się odwołać 
przyjazd do Lubartowa.

Dwie gry

Przed ekipą Białka kolejne 
sparingi. 27 lipca o godz. 18:00 
Lewart zagra u siebie z POM-
em Iskrą Piotrowice, zaś 30 lip-
ca z Motorem II Lublin. Na 6 
sierpnia został zaplanowany bój 
z Granitem Bychawa.

mp

Konrad Szczotka 
przypomniał o sobie. 
Lewart z porażką

Konrad Szczotka grał w Lewarcie. 
Teraz zdobył dwie bramki przeciwko 
byłej ekipie

Patryk Nieradko 
strzałem z 16 metrów 
w długi róg zdobył 
jedynego gola w spa-
ringu Opolanina ze 
Spartą.

- Mieliśmy aż dwunastu 
testowanych zawodników. 
Z sześcioma z nich jesteśmy 
po rozmowach. Czterech ko-
lejnych dostało szansę poka-
zania swoich umiejętności do 
środy. Wśród nich jest czarno-
skóry piłkarz - mówi Daniel 
Koczon.

Dwa razy u siebie

W najbliższy wtorek o godz. 
18:00 Opolanin ma zagrać 
z LKS-em Stróża. - Jeśli ten 
mecz nie dojdzie do skutku, 
w środę o tej samej porze za-
gramy �niebiescy� na �czer-
wonych� - dodaje. 30 lipca 

ekipa podejmie Stal Kraśnik. 
Początek boju o godz. 11:00.

Opolanin Opole 
Lubelskie - Sparta 

Rejowiec 

1:0 (0:0)
Bramka: Nieradko 90`.
Opolanin (I połowa): 

Szczepański - Wszołek, zaw. 
testowany I, zaw. testowany 
II, zaw. testowany III - zaw. 
testowany IV, zaw. testo-
wany zaw. testowany V, 
Jakimiński, zaw. testowany 
VI, zaw. testowany VII, zaw. 
testowany VIII (II połowa): 

Adamczyk - Adamczuk, zaw. 
testowany IX, Pasztelan, 
Łappo - zaw. testowany X, 
Nieradko, Sułek, Adamczyk 
Hubert, zaw. testowany XI, 
zaw. testowany XII.

mp

Jeden gol Opolanina. 
Dwunastu testowanych
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Prawie 300 tys. zł - tyle wyniósł w tamtym roku dochód radnego Łukasza Libery wchodzący w skład małżeńskiej wspólności majątkowej (mwm) - z tytułu zatrudnienia 
i prowadzonego gospodarstwa. To też najbardziej zadłużony radny - jego zobowiązania Þ nansowe na koniec 2021 roku sięgają miliona złotych. 

Większości radnych udało się odłożyć zaskórniaki i to niebagatelne, bo sięgające nawet 100 tys. zł. Samorządowcy ze Spiczyna pochwalili się dochodami uzyskanymi 
w ubiegłym roku w oświadczeniach majątkowych zamieszczonych w BIP Urzędu Gminy w Spiczynie.

MS

Radny Libera z milionowym długiem

Imię i nazwisko, wiek, funkcja Dochody Oszczędności
 i zobowiązania

Nieruchomości Pojazd lub inny 
majątek ruchomy
(pow. 10 tys. zł)

Artur Barczak, 
38 lat, przewodniczący Rady 
Gminy Spiczyn, LW Bogdanka

144,1 tys. zł – zatrudnienie, 10,2 
tys. zł - dieta

312 tys. zł – kredyt hipoteczny 
na budowę domu (mwm)

dom 136 mkw. – 518 tys. zł (mwm), działka 0,3 
ha – 75 tys. zł (mwm)

BMW E61 2008 r. (mwm)

Joanna Gąsior
60 lat, wiceprzewodnicząca Rady 
Gminy Spiczyn, emerytka

44,9 tys. zł – emerytura, 3,8 
tys. zł – dieta, 14,3 tys. zł – z 
gospodarstwa

brak dom 60 mkw. – 12 tys. zł (mwm), dom 168 
mkw. – 350 tys. zł (mwm), gospodarstwo rolne 
5 ha – 17,1 tys. zł (mwm)

samochód SAAB 2000 r., ciągnik UR-
SUS 1975 r., ciągnik John Deere 1983 
r., Renault Megane 2000 r.

Piotr Biedak,
35 lat, Zakład Budowlano-
Sprzętowy Jacek Krzysiak SP 
Z.O.O., operator

45,8 tys. zł – zatrudnienie, 2,8 
tys. zł - dieta

32,6 tys. zł – kredyt na zakup 
auta

brak Kia Sportage 2010 r.

Magdalena 
Domańska
39 lat, Urząd Gminy Ulan 
Majorat, kierownik Referatu 
Kultury i Promocji

98,4 tys. zł – zatrudnienie, 6,5 
tys. zł – umowy zlecenia, 3,4 tys. 
zł - dieta

17 tys. zł – oszczędności; 169,7 
tys. zł – kredyt mieszkaniowy 
(mwm), 16,6 tys. zł – kredyt na 
zakup samochodu (Skoda Rapid)

dom 140 mkw. – 500 tys. zł (mwm), mieszkanie 
76 mkw. – 250 tys. zł, gospodarstwo rolne 3 
ha – 70 tys. zł, działka pod domem 0,3 ha – 90 
tys. zł (1/2 własności)

Toyota Avensis 2004 r. (mwm), Skoda 
Rapid 2015 r.

Natalia Dudek
31 lat, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Spiczynie, bibliotekarz

35,4 tys. zł – zatrudnienie, 40,8 
tys. zł – gospodarstwo, 3,5 tys. 
zł – dieta

62,4 tys. zł – oszczędności 
(mwm)

dom 219 mkw. – 240 tys. zł (mwm), gospodar-
stwo rolne 1,3 ha – 165 tys. zł (mwm), działka 
pod domem 0,14 ha – 130 tys. zł (mwm), użytki 
rolne 0,6 ha – 40 tys. zł (mwm)

Kia Sorento 2012 r. (mwm)

Bolesław Karpiński, 
74 lata

25,9 tys. zł – przychód z go-
spodarstwa, 12,7 tys. zł – renta 
KRUS, 2,8 tys. zł – dieta

52 tys. zł – oszczędności (mwm) dom 230 mkw. – 296 tys. zł, gospodarstwo 
rolne 10,9 ha – 682,5 tys. zł, stodoła 266 mkw. 
– 11,3 tys. zł, obora 120 mkw. – 33,5 tys. zł

ciągnik MF-255 1987 r. – 12 tys. zł

Maria Kasprzycka
63 lata

25,5 tys. zł – emerytura, 3,6 tys. 
zł – dieta

12,6 tys. zł – oszczędności 
(mwm); 15,4 tys. zł – kredyt na 
rozbudowę domu (mwm)

działki rolne 39 a – 5 tys. zł, działka łąki 41 a – 
4 tys. zł, działka leśna 76 a – 15 tys. zł

brak

Paulina Klepka
41 lat, rolnik

2,8 tys. zł – dieta, 7,7 tys. zł – 
rachmistrz

4,5 tys. zł – oszczędności (mwm) brak ciągnik URSUS 1976 r. (mwm)

Adam Krzysiak
25 lat, współwłaściciel Domowe 
Smaki

32,3 tys. zł - z działalności, 2,2 
tys. zł - dieta

35 tys. zł - oszczędności brak brak

Agnieszka Krzysiak
46 lat, SP w Charlężu, kucharka

27 tys. zł – zatrudnienie, 3,6 tys. 
zł - dieta

brak brak brak

Łukasz Libera
32 lata, rolnik, mechanik 
utrzymania ruchu

236,3 tys. zł – gospodarstwo, 
58,7 tys. zł – zatrudnienie, 2,2 
tys. zł - dieta

20,8 tys. zł – oszczędności 
(mwm); 410 tys. zł – leasing na 
maszyny rolnicze (mwm), 600 
tys. zł – kredyt na budowę domu 
(mwm)

dom 120 mkw. – 200 tys. zł, gospodarstwo 
rolne 8 ha (22,5 ha dzierżawy) – 320 tys. zł

ciągnik class 2007 r. (mwm), ciągnik 
class 2012 r. (mwm), Audi A8 2006 
r. (mwm)

Karolina Saracyn
40 lat, ZSP Sobianowice, 
nauczyciel

3,5 tys. zł – zatrudnienie, 1,4 
tys. zł - SP Januszówka, 3,6 tys. 
zł - dieta

98,3 tys. zł, 4 tys. euro – 
oszczędności (mwm)

brak Peugeot 2010 r.

Sławomir Słomka
50 lat, żołnierz zawodowy

74,9 tys. zł – zatrudnienie, 2 tys. 
zł - dieta

56,3 tys. zł – lokata, 85,8 tys. 
zł - ROR

dom 160 mkw. – 250 tys. zł (mwm), gospodar-
stwo rolne 5,7 ha – 400 tys. zł (mwm)

Peugeot 2011 r., Peugeot 2013 r.

Artur Zgierski
57 lat, rolnik

374 tys. zł – przychód z gospo-
darstwa, 3 tys. zł - dieta

55 tys. zł - oszczędności dom 114 mkw. – 85 tys. zł (mwm), gospodar-
stwo rolne 21 ha (15 ha dzierżawy) – 400 tys. 
zł (mwm), dom 183 mkw. (mwm), działka 0,1 
a (mwm)

Kia Sportage 2009 r., ciągnik Zetor 
2003 r., Zetor Proxima 2007 r., Ursus 
1981 r., kombajn Bizon 1988 r., kom-
bajn do buraków, zgrabiarka 2019 r.
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XII Międzynarodowy Festi-
wal �Śladami Singera�, organi-
zowany przez Ośrodek Brama 
Grodzka-Teatr NN w Lublinie, 
zawitał do Łęcznej w dniach 
19-20 lipca. Nasze miasto do 
festiwalowego szlaku sztetli 
opisanych przez noblistę dołą-
czyło w roku 2020. W ramach 
festiwalowego programu łęcznia-
nie obejrzeli m.in. monodram 
�Ostatni Demon� w wykonaniu 
Witolda Dąbrowskiego i Mate-

usza Strzempy (akordeon) z na-
wiązaniami do lokalnej historii 
Łęcznej oraz spektakl plenerowy 
�Przyjaciele Sztukmistrza 2022� 
z muzyką na żywo, elementami 
cyrku, akrobatyki powietrznej, 
tańca, beat boxu i z udziałem 
artystów z Polski, Czech, Izraela, 
Grecji, Argentyny i Chile.

Autorami zdjęć z fotorelacji 
są pracownicy Centrum Kultury 
w Łęcznej.

jch

Plac Kościuszki - widowisko „Przyjaciele Sztukmistrza 2022”
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Artyści z Polski, Czech, Chile, Izraela i Argentyny pod artystycznym kierownictwem Arkadiusza Ziętka przywołali moty-
wy z najsłynniejszej powieści Izaaka Singera „Sztukmistrz z Lublina”
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Międzynarodowy Festiwal „Śladami Singera” odbył się w Łęcznej po raz trzeci
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Był to spektakl z muzyką na żywo, elementami cyrku, akrobatyki powietrznej, tańca i beat boxu
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Artyści opowiedzieli historię Jaszy Mazura, bohatera powieści Singera
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Licznie zgromadzona publiczność potwierdziła renomę, jaką zyskał w naszym 
mieście singerowski festiwal
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W synagodze przy ul. Bożnicznej. Monodram „Ostatni Demon”
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„Ostatni Demon” w wykonaniu Witolda Dąbrowskiego i Mateusza Strzempy 
(akordeon) zawierał odniesienia do lokalnej historii Łęcznej
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Międzynarodowy Festiwal „Śladami Singera” za nami 

Do zobaczenia za rok
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22 lipca w czasach PRL 
obchodzono święto pań-
stwowe. Nie przypadkiem 
więc 22 lipca w Muzeum 
Zamoyskich w Kozłówce 
otwarto wystawę plenero-
wą o propagandzie PRL.

Wystawę przygotował kra-
kowski oddział IPN - Delegatura 
w Kielcach. Na planszach zesta-
wiono oÞ cjalny przekaz partyjny 
i zdjęcia pokazujące rzeczywi-
stość. Jest np. zestawienie po-
chodu 1 maja organizowanego 
przez władze i zdjęcia szpaleru 
milicjantów naprzeciw pochodu 
Solidarności. Z oÞ cjalnym prze-
kazem propagandowym ukazu-
jącym rządy PZPR jako rządy 
ludu kontrastuje zdjęcie komi-
tety PZPR podpalonego przez 
stoczniowców w grudniu 1970 
r. Stąd tytuł wystawy: �PRL: pro-
paganda a rzeczywistość�.

Wystawa znajduje się obok 
Galerii Socrealizmu, sąsiaduje 
z rzeźbami i pomnikami komu-

nistycznych przywódców - Leni-
na, Bieruta, gen. Świerczewskie-
go i innych. Podczas otwarcia 
o samej wystawie i o propagan-
dzie PRL mówili wicedyrektor 
Muzeum Zamoyskich Małgorza-
ta Mazurkiewicz, dyrektor od-
działu IPN w Lublinie dr Robert 
Derewenda i dr Tomasz Osiński 
z IPN.

Marcin Kusyk

Propaganda PRL na wystawie w Kozłówce. 
Przypomnienie święta 22 lipca

Plansze przedstawiają przykłady propagandy PRL

Robert Derewenda
dyrektor Oddziału Lublin IPN

Polacy nie uwierzyli w 
propagandę

Początki Polski Ludowej liczono 
od 22 lipca 1944 r. Przez pierwsze 
dziesięć lat obchodzono ten dzień w 
Lublinie na Palcu Zebrań Ludowych, 
dzisiaj jest to Plac Zamkowy. 
Pierwszą władzą miał być Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego 
ogłoszony rzekomo 22 lipca 1944 
r. Przeszedłem się tu - widzę, że 

za tymi roślinami stoi Bierut, który przywędrował tu z Lublina, stał obok 
dworca PKS. Jeszcze dziś jest tam cokół zarośnięty krzakami. Bierut, który 
był odpowiednikiem Stalina w Polsce, każdy kraj miał swój odpowiednik. 
Kiedy Chruszczow opowiedział o zbrodniach Stalina, Bierut nie wytrzymał, 
słabo mu się zrobiło w tej Moskwie, wrócił w trumnie, nie przeżył tego 
tajnego referatu Chruszczowa. Ci ludzie żyli w permanentnym strachu. 
Czy to był Lenin, czy Bierut, czy pierwszy komendant MO, bo na tym ten 
system polegał. Miano odebrać człowiekowi wolność i człowiek miał się bać. 
Najważniejsze jest to, że nie odebrano wolności narodowi polskiemu i mimo 
że była pewna propaganda, Polacy w nią nie wierzyli. Z jednej strony było 
życie obiegowe, radiowe, telewizyjne, medialne dzisiaj byśmy powiedzieli, 
z drugiej strony wiedzieli, że to, co jest pokazywane, to nie jest do końca 
prawdziwe. Stali się na to wszystko odporni, żyli własnym życiem, które 
było życiem prawdziwym w tym trudnym okresie PRL. Dzisiaj, 22 lipca, 
wskazujemy na to zakłamanie propagandy komunistycznej, ale też na to, że 
Polacy nie dali sobie odebrać wolności. Przecież to pokolenie Solidarności, 
które sięgnęło po wolność i suwerenność, to pokolenie zostało wychowane 
w PRL, ludzie, którzy urodzili się najczęściej po II wojnie światowej

Wódz rewolucji - pomnik Włodzimierza Lenina przeniesiony z Poronina do 
Kozłówki

Pomnik Bolesława Bieruta stał w centrum Lublina, blisko dworca PKS. Był obiek-
tem żartów, że Bierut ma jesionkę zapiętą „po babsku”. Zdemontowany w 1989 r.

Plakat propagandowy wymierzony w gen. Władysława Andersa. Końska 
czaszka to aluzja do popularnego powiedzenia, że „Anders wróci na białym 
koniu”

Popiersie gen. Franciszka Jóźwiaka, 
pierwszego komendanta głównego 
Milicji Obywatelskiej. W czasach PRL 
jego imię nosiło liceum w Lubartowie 
przy ul. Chopina

Projekty zgłoszone przez miesz-
kańców Lubartowa do realizacji 
ze środków Budżetu Obywatel-
skiego będzie weryÞ kował zespół 
w składzie: Renata Bartak, Jaro-
sław Gajewski, Radosław Kiciński, 
Krzysztof Krupa, Artur Kuśmie-
rzak, Monika Legieć, Radosław Stę-
piński, Artur Trocyk. Potem traÞ ą 
pod ocenę komisji, którą tworzą: 
Jacek Bednarski, Łukasz Domański, 
Ireneusz Góźdź, Daria Jonaszko, 
Karolina Kosek, Anna Kuszner, Ro-
bert Polichańczuk, Grzegorz Siwek, 
Piotr Turowski. 

AAA czyli biceps, triceps 
i smukła sylwetka za free - 
78 tys. zł

Zakup sprzętu do ćwiczeń - peł-
na lista zawiera 90 pozycji. Przewi-
dywana ilość uczestników projektu 
to 780 osób. Ma zachęcić osoby po-
wyżej 55 roku życia do aktywności 
Þ zycznej. 

AAB, czyli relaks dla seniora 
- 170 tys. zł

Ma zachęcić osoby powyżej 55 
roku życia do udziału w trzech cy-
klach zajęć.

Zakup urządzeń podobnych jak 
w pierwszym projekcie. 

AAC, czyli wykonanie 
obiektu małej architektury 
przy budynku przy ul. 
Lubelskiej 59 - 172 030 zł

Likwidacja zieleńców i murków, 
wykonanie kwietników oraz sie-
dzisk z betonu architektonicznego. 
Wnioskodawca - Andrzej Miko-
łajczak. - Powstała strefa stanie się 
miejscem do odpoczynku osób 
starszych, w drodze do szpitala 
zmierzających w stronę centrum 
lub w kierunku południowej czę-
ści miasta. Wiele osób oczekuje na 
przyjazd autobusu, w tym młodzie-
ży szkolnej w czasie roku szkolnego. 
Powstanie 139 mkw nowego chod-

nika z kostko betonowej - pisze au-
tor projektu. 

Budowa 14 stoisk 
handlowych na placu przed 
ratuszem - 176,6 tys. zł

Zakup 14 stoisk handlowych 
na potrzeby imprez okolicznościo-
wych i handlu koszyczkowego. 
Wnioskodawca - Robert Komo-
rowski. - Lubartowski rynek od 
dawnych lat kojarzony jest z han-
dlem. Obecnie plac świeci pustka-
mi. Moją inicjatywą jest zakup 14 
szt. drewnianych domków, które 
służyłyby do celów codziennego 
drobnego handlu koszyczkowego. 
Stoiska mogłyby stać na stałe i być 
czasowo wydzierżawiane wystaw-
com lub mogłyby być składane 
i rozstawiane na wydarzenia oko-
licznościowe typu jarmark bożona-
rodzeniowy, różne tematyczne fe-
stiwale smaków, na które mogliby 
być zapraszani wystawcy ze swoimi 
wyrobami - pisze autor projektu. 

Budowa placu zabaw 
w Parku Miejskim im. 
Książąt Sanguszków - 200 
tys. zł

Budowa placu zabaw z urządze-
niami do zabawy oraz czterema 
ławkami z oparciem. Wnioskodaw-
cy - Elżbieta Mizio, Beata Pasikow-
ska, Maria Kozak.

- Plac zabaw powinien powstać 
w miejscu po �starym amÞ teatrze� 
i powinien architektonicznie od-
powiadać założeniom przyjętym 
w projekcie rewitalizacji parku. 
Rodzaj urządzeń do zabawy oraz 
ich ilość należy dobrać tak, aby ich 
łączny koszt nie przekraczał kwoty 
200 tys. zł - piszą autorki. 

Finansujemy radnym 
spotkania z wyborcami - 
76,6 tys. zł

Pomoc radnym w organizacji 
oraz Þ nansowaniu spotkań z wy-
borcami. Wnioskodawcy - Elżbieta 

Wąs, Anna Gryta,
- Radni Lubartowa nie pełnią 

dyżurów. Nie odpowiadają na 
pisma. Nie organizują otwartych 
konsultacji we własnych okręgach 
wyborczych. Kontakt z nimi jest 
mocno utrudniony, a w zasadzie 
niemożliwy - wytykają radnym au-
torki projektu, działaczki fundacji 
Miasto Obywatelskie Lubartów. Na 
koszt projektu składa się wynajęcie 
sali, zwrot radnym utraconych za-
robków i materiały piśmiennicze 
dla radnych. Na proÞ lu MOL na 
facebooku działaczki piszą: - Li-
czymy na wszystkie Wasze opinie, 
zwłaszcza te negatywne przyjmie-
my z prawdziwą satysfakcją. Pozy-
tywne, o ile dobrze uzasadnione, 
również będą dla nas cenne.

Psistanek Łąkowa
Stworzenie wybiegu dla psów 

o powierzchni 450 mkw. Wniosko-
dawca - Monika Augustynowicz. 
- Nasi mieszkańcy zyskają bezpiecz-
ną przestrzeń do wyprowadzania 

psów bez smyczy oraz trenowania 
posłuszeństwa i psich sportów przy 
pomocy urządzeń typu agillity. 
Umożliwi to również psom kontak-
ty z innymi psami, a także zabawę, 
co jest ważnym elementem socja-
lizacji. Jednocześnie psy biegające 
w takim miejscu nie będą nikomu 
przeszkadzać ani stanowić zagroże-
nia - pisze autorka projektu. 

XXIX Święto Roweru - 179 
tys. zł

Organizacja Święta Roweru 25 
czerwca 2023 r. Wnioskodawca 
- Janusz Pożak. Projekt zakłada 
zakup 4,5 tys. koszulek dla uczest-
ników (ponad 105 tys. zł), zakup 
dziesięciu rowerów do rozlosowa-
nia wśród uczestników (15,7 tys. 
zł), parasole - 6 sztuk (29,8 tys. 
zł), 6 kompletów stół + dwie ławy 
(4,35 tys. zł), namioty z nadrukiem, 
6 sztuk - 24 tys. zł.

Marcin Kusyk

Projekty do Budżetu Obywatelskiego. Czego chcą wnioskodawcy?

Poprawić biceps, kwietniki, stoiska przed ratuszem
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GMINA FIRLEJ: - 
Dlaczego �Królowe ży-
cia�? Bo każda z nas to 
królowa życia, kobieta 
pełna pasji do życia. 
Kochamy wieś i to 
życie, które tu mamy � 
mówi przewodnicząca 
KGW Marta Wiącek.

Pomysł na nazwę �Kró-
lowe życia� nie powstał od 
razu. - Chcemy promować 
naszą miejscowość i wspólnie 
spędzać czas. Mamy ciekawe 
pomysły i uważamy, że warto 
to wykorzystać. Organizowa-
łyśmy m.in. Dzień Dziecka, we 
wrześniu planujemy �Święto 
ziemniaka� - dodaje przewod-
nicząca.Panie w Kole stawiają 
na tradycję, świetnie gotują, 
i wspaniałymi smakołykami 
wzbogacają przeróżne imprezy. 
Na spotkaniu z mieszkańcami 
w ramach projektu Tradycyjne 
Smaki na Szlaku Srebrnej Łuski 
Gospodynie pokazały swój ta-
lent kulinarny.

Smaki dzieciństwa 
przywołują 

wspomnienia...

- Potrawy, jakich mogliśmy 
posmakować to: zupa szcza-
wiowa, chłodnik z ziemniaka-
mi, domowy makaron z serem 
i skwarkami, smażony karp 
i sum, bułeczki drożdżowe z ja-
godami oraz nasza wisienka na 
torcie - kotlety z kaszy jęcz-
miennej z grzybami.

Potrawami z dzieciństwa za-
chwycał się wójt gminy, Dawid 
Tarnowski.

- Bardzo mnie cieszy, że 
angażujecie w Kole zarówno 
seniorów, osoby starsze, jak 
i młode osoby, które we współ-
pracy ze starszymi kultywują 
tę tradycję KGW, i przekazują 
młodszemu pokoleniu. - Macie 
bogatą historię, jeżeli chodzi 
o Przypisówkę, pamiętam to 
słynne wesele �przypisow-
skie� - mówił wójt. - �Szcza-
wianka� i kluski ze skwarka-
mi i z seremto są takie smaki 
dzieciństwa i fajnie, że takie 
wspomnienia właśnie tutaj, 
w tej miejscowości są przywo-
ływane - podkreślał.W ramach 
projektu Małgorzaty Zdzienic-
kiej, prezes fundacji Wczoraj 
i Dziś dla Jutra przypominane 
są kulinarne smaki naszego 
dzieciństwa. 

- Koła Gospodyń Wiejskich 
spotykały się we własnym 
gronie i była burza mózgów - 
�Co gotowała moja mama? Co 
gotowała moja babcia? Potem 
to przyrządzałyśmy na warsz-
tatach kulinarnych i integro-
waliśmy mieszkańców danej 
miejscowości degustując te 
dania - mówi prezes.

Kotlety z kaszą 
jęczmienną i grzybami 

i smażony sum 

Pani Krysia znalazła stary 
przepis, jeszcze z czasów dawne-
go składu KGW w Przypisówce 
i Gospodynie zrobiły kotlety, 
które okazały się hitem. Potrawa 
uczestniczyła w konkursie woje-
wódzkim �Kobieta Gospodarna 
Wyjątkowa.- Hit niesamowity, 
dzisiaj, kiedy spróbowałam - cóż 
można powiedzieć - proste i bar-
dzo smaczne - zachwala prezes.

- Na czym polega bogactwo 
naszej kuchni? Na prostocie i na 
odpowiednim doborze skład-
ników. Nie ma nic gorszego jak 
przepis, gdzie mamy �naście� 
składników i chodzimy tydzień 
po sklepach. Natomiast nasze 
mamy miały ten niesamowity 
dar - właśnie składniki w taki 
sposób dobrane, że ten smak 
jest rzeczywiście fantastyczny, 
co potwierdzają nasze kotlety. 
A panie mówią, że przepis wy-
ciągnęły z zeszytu swojej babci 
- zauważa.

MS

Żebyśmy nie zapomnieli o naszym dziedzictwie kulinarnym

„Królowe życia” z Przypisówki. Bawią się życie

KRYSTYNA WOLAKIEWICZ

KGW w Przypisówce
Byłam młodziutka, miałam może 16 
lat, kiedy chodziłam do dawnego 
koła gospodyń. Zachowałam przepis 
na kotlety z kaszą jęczmienną i grzy-
bami, a teraz go wykorzystałyśmy.

„Królowe życia” - taką nazwę przyjęła grupa Koło Gospodyń Wiejskich z Przypisówki. Koło liczy 31 osób, w tym trzech panów. - Jesteśmy dość świeżutkim 
Kołem, istniejemy od 2018 roku, od czasu zarejestrowania w ARiMR. Królowe życia! Królowe Wsi! To KGW z Przypisówki. To właśnie My! - mówią o sobie. Na 
zdjęciu z Małgorzatą Zdzienicką, autorką projektu Tradycyjne smaki na Szlaku Srebrnej Łuski promującego regionalne smaki z kuchni naszych Gospodyń

BEATA CHWEDOROWICZ 

KGW „Królowe życia”, Przypisówka
 Jak lato się zacznie, to chłodnik musi 
być, moje dzieci bardzo go lubią.

Beata Chwedorowicz poleca przepis na CHŁODNIK 
4 l wody przegotowanej 
3 duże ogórki
3 łyżki duże soli
3/4 octu szklanki
śmietana 18 procent
garść szczypioru 
Wodę gotujemy i studzimy, następnie warzywa myjemy i kroimy, wrzucamy do 
naczynia, doprawiamy i wstawiamy do lodówki

Przepis na KOTLETY Z KASZY 
JĘCZMIENNEJ Krysi - 2 szklanki 
kaszy jęczmiennej - 10 dag grzybów 
świeżych lub suszonych - 1 cebula 
- 2 jajka - 2 łyżki mąki ziemniacza-
nej - sól, pieprz. Kaszę parujemy, 
grzyby podsmażamy na oleju z 
cebulką, łączymy z jajkami, mąką. 
Mielimy składniki przez maszynkę, 
doprawiamy do smaku. Formujemy 
kotlety i smażymy kotlety na oleju. 
Smacznego!

Przepis na KOTLETY Z KASZY JĘCZMIENNEJ Krysi
- 2 szklanki kaszy jęczmiennej
- 10 dag grzybów świeżych lub suszonych
- 1 cebula 
- 2 jajka 
- 2 łyżki mąki ziemniaczanej 
- sól, pieprz. 
Kaszę parujemy, grzyby podsmażamy na oleju z cebulką, łączymy z jajkami, 
mąką. Mielimy składniki przez maszynkę, doprawiamy do smaku.
Formujemy kotlety i smażymy kotlety na oleju. Smacznego!

Gospodynie z Przypisówki próbowały swoich umiejętności kulinarnych w konkursie „Kobieta Gospodarna Wyjątkowa”

- Bo każda z nas to królowa życia, kobieta pełna wigoru. Kochamy wieś i to 
życie, które tu mamy - mówi przewodnicząca KGW Marta Wiącek
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Warsztaty kulinarne, edycji letniej z przesympatycznymi paniami z KGW 
odbyły się w Annoborze, w Rokitnie, w Czerwonce - Gozdów i w Przypi-
sówce. Kolejne ,,odkrywanie’’ dawnych smaków lokalnych, regionalnych, 
spotkania integracyjne mieszkańców połączone z degustacją przygoto-
wanych zapominanych smaków oraz promocja publikacji ,,TRADYCYJNE 
SMAKI NA SZLAKU SREBRNEJ ŁUSKI ‘’. Co było tematem naszych 
spotkań ? oczywiście regionalne pyszności !
W Rokitnie członkinie KGW ,,ROKITNO BEZ GRANIC’’ przygotowały .in. 
zupę szczawiową, pierogi z kaszy gryczanej i jajek, pasztet z selera, różne 
chleby i mnóstwo słodkości np. drożdżówki puszki.

PASZTET Z SELERA
2 duże selery 
3 duże cebule
¾ kostki masła 
¾ szklanki bulionu 
4 jajka 
¾ szklanki bułki tartej 
Sól, pieprz do smaku
Rumienimy - złocimy na patelni cebulę, dodajemy starty na grubych 
oczkach seler, dodajemy bulion i gotujemy około 30 min. Następnie stu-
dzimy masę i dodajemy do niej bułkę tartą, jajka i przyprawy. Mieszamy 
dokładnie, pieczemy około 50 min w temperaturze 180 stopni
W Annoborze Panie przygotowały m.in. fusię ze skwarkami, kotlety 
ziemniaczane z sosem grzybowym, babę ziemniaczaną z kaszą gryczaną 
i pyszne sodziaki z rodzinnego przepisu p. Jagody Włoch :
0,5 kg mąki pszennej, 0,5 l zsiadłego mleka, łyżeczka sody, szczypta 
cukru i soli do smaku
Całość zagnieść, aż do uzyskania elastycznego i napowietrznego ciasta.
Kroić na mniejsze części, rozwałkowywać, wykrawać dowolnej wielkości 
placki.

Smażyć na oleju na rozgrzanej patelni. Gotowe placki należy posypać 
cukrem pudrem
Panie z  KGW Czerwonka – Gozdów zaskoczyły rosołem z domowej kury 
i domowym makaronem ! parowańcami z jagodami z wiejską śmietaną 
,pierogami z kaszą gryczaną, serem i miętą !

PAROWAŃCE Z JAGODAMI
3 szklanki mąki
1 szklanka mleka
2 łyżki cukru 
szczypta soli
5 dag drożdży
2 jajka
3 łyżki oleju
cukier waniliowy
Przygotowanie:
Mleko podgrzać. Drożdże rozpuścić w mleku z łyżeczką cukru i mąki. 
Poczekać aż zaczyn podrośnie i wlać do pozostałej ilości mąki ,następnie 
wyrabiać aż ciasto zacznie odstawać od ręki. Formować w kształt pącz-
ków i wkładać jagody do środka. Układać na suchej ściereczce. Parować 
około 10 minut. Podawać ze śmietaną.
Panie z KGW,, Królowe Życia’’ z Przypisówki na spotkaniu integracyjnym 
częstowały m.in. bardzo smacznymi kotletami z kaszy jęczmiennej z 
grzybami, chłodnikiem ogórkowym, smażonym sumem czy domowymi 
kluskami z białym serem ze skwarkami z boczku.
Członkowie KGW uczestniczący w warsztatach kulinarnych, uczestnicy 
spotkań otrzymali publikację ,,TRADYCYJNE SMAKI NA SZLAKU SREBR-
NEJ ŁUSKI ‘’.  
Zapraszamy do zapoznania z tradycyjną kuchnią Ziemi Lubartow-
skiej na stronie internetowej Fundacji www.fwidj.pl (publikacja w 
formie pdf i e-book). Relacje z warsztatów i spotkań znajdują się 

na stronie https://www.facebook.com/fundacja.wczoraj.dzis.jutro i na 
www.fwidj.pl
Dziękujemy KGW za udział w warsztatach, a mieszkańcom za udział w 
spotkaniach integracyjnych. 
Projekt ,,Tradycyjne smaki na Szlaku Srebrnej Łuski” jest realizowany przez 
Fundację ,,Wczoraj i Dziś dla Jutra”, a finansowany przez Narodowy Instytut 
Wolności z funduszy NOWEFIO 2021 (Fundusz Inicjatyw Obywatelskich).

Prezes Zarządu Fundacji ,,Wczoraj i Dziś dla Jutra” 
Małgorzata Zdzienicka

TRADYCYJNE SMAKI NA SZLAKU SREBRNEJ ŁUSKI 

KGW ,, ROKITNO BEZ GRANIC ''

KGW KRÓLOWE ŻYCIA - PRZYPISÓWKA

KGW CZERWONKA - GOZDÓW

m i gotują ze smakiem

Specjalnością pani Zosi jest smażony sum 
według przepisu męża.
- Nie przepadałam za rybami, odkąd 
mój śp. mąż przygotował suma, bardzo 
mi posmakował i od tamtej pory już 
robimy zawsze według tego samego 
przepisu. Dawniej suma smażyło się 
tylko latem, kiedy można było go łatwo 
złowić w Wieprzu. Dzisiaj rybę kupuje się 
w sklepie, a jako że jest bardzo droga, to 
od wielkiego święta.

Bułeczki drożdżowe można nadziać owocami, serem lub makiem

BUŁECZKI DROŻDŻOWE
1 kg mąki, 10 dkg drożdży 
1 szklanka ciepłego mleka 
1 kostka roztopionej chłodnej 
margaryny 
4 jaja, 2 żółtka 
1 cukier wanilinowy, 9 łyżek cukru 
Wszystkie składniki w pokojowej 
temperaturze. Drożdże z cukrem 
wymieszać do konsystencji płynnej 
Do dużej miski wsypać mąkę, dodać 
jaja żółtka, cukier wanilinowy płyn-
ne, drożdże z mlekiem. Wszystko 
zagnieść. Następnie wlać roztopioną 
chłodną margarynę, wyrobić gładkie 
lśniące ciasto (ma odstawać od ręki). 
Odstawić w ciepłe miejsce do wyro-
śnięcia.  Wyłożyć ciasto na stolnicę, 
chwilę zagnieść i uformować bułecz-
ki. Można nadziać owocami, serem 
lub makiem  Piekarnik nagrzać do 
200 stopni i włożyć bułeczki na 15 
minut.

SMAŻONY SUM Zosi

Składniki: 

Sum, ok.4 kg
Cebula
Koper
Sól
Olej lub smalec do smażenia 

Wykonanie:

Rybę oczyścić, wypatroszyć i  
zamarynować w cebuli i koprze 
i soli na ok. 4 godziny. Po tym 
czasie smażyć rybę na patelni 
najlepiej na smalcu, ale może 
być także na oleju.

Samochód stracił koło 
i uderzył w barierkę. 
Kolizja w Skrobowie Kolonii

22 lipca około godz. 13 w Skrobowie Kolonii w samochodzie osobowym oderwało się lewe przednie koło i uderzył w 
barierę. - Pojazdem podróżowała jedna osoba, która opuściła pojazd o własnych siłach i nie uskarżała się na żadne 
dolegliwości - informuje KP PSP w Lubartowie. Po przebadaniu przez ratowników medycznych kierująca pozostała na 
miejscu zdarzenia. W działaniach brał udział zastęp z JRG w Lubartowie, który zabezpieczał miejsce zdarzenia oraz 
policja i pogotowie ratunkowe.

W Czerniejowie będzie budowana 
oczyszczalnia ścieków. Wójt gminy Serniki 
podpisał umowę z wykonawcą
14 lipca w Urzędzie Gminy Serniki 
wójt Paweł Woźniak podpisał 
umowę z przedstawicielem P.W. 
„STACHYRA” Stanisław Stachyra, na 
wykonanie w formule „zaprojektuj 
i wybuduj” nowej oczyszczalni ście-
ków zlokalizowanej w Czerniejowie.
Ma to być największa inwestycja w 
historii gminy, warta 12,8 mln zł. 
Dofi nansowanie z Polskiego Ładu 
to 9,9 mln zł. Inwestycja ma być 
wykonana do końca 2023 r.

eprasa.pl 83d02e749e

https://m.in/
https://m.in/
https://www.fwidj.pl/
https://www.facebook.com/fundacja.wczoraj.dzis.jutro
https://www.fwidj.pl/


Wspólnota       
26 lipca 2022 r.24

LUBARTOWSKI

BIZNES.pl

Katalog firm
 ○ Siedlisko Gościnne Progi
    606 735 312
○ PHU Mariol
    81 854 26 16

○ Świerkowe Zacisze
   505 089 910

 ○ P.H. Anna Iwanek
    691 728 201

 ○ Mariol Firma Handlowo-Usługowa
    81 756 22 55

 ○ Enklawa Zieleni
   602 755 174

 ○ Pakersi Punk Kurierski
   665 040 915

 ○ Wypożyczalnia kajaków 
    Szumiące Wierzby
   661 786 598 

      ○ Beauty Salon Lidia Kasperek
   605 352 606

○ Pogotowie Muzyczne 
    Jakub Zbiciak
   781 299 033

 ○ Pracownia Psychologiczna    
    mgr Katarzyna Zapora
   503 332 321

 ○ Brand Style
   535 540 451

○ OSK JAZEK
   512 512 914

○ Top Eko Anna wójtowicz
   501 542 845 

○ H.U.P. MALESA 
   Michał Malesa
   81 854 27 73

○ Limba s.c.
   889 944 441

○ �Pogotowie ślubne� 
   Michalina Korpysz
   725 445 723

○ Kawa i zabawa
    785 928 912

○ Glamour Gabinet Kosmetologii   
    Profesjonalnej Katarzyna Witek
   663 332 882

○ INSUR INVEST
   575 409 684

○ Nowy Wymiar
   794 949 794

○ Szkoła Umiejętności w Lubartowie  
    Branżowa Szkoła I Stopnia 
    i Branżowa Szkoła II Stopnia
   535 191 460

○ Ubezpieczenia 
   Tomasz Przeworski
   785 922 261

○ Sala Zabaw Super Kids
   508 654 709

○ OSK Osior
   508 096 542

○ LAB-MED 
   Laboratorium Diagnostyczne
  533 356 555

○ Gabinet Dentim 
    Stomatologia
   793 733 824

○ AUTO-SERVICE JUBLEWSCY 
   BOGUMIŁA LISEK-JUBLEWSKA
   600 500 522

○ Koci Pazur
   791 739 443

○ Bukieciarnia
   501 479 708

○ Cukiernia Siej
   605 590 401

○ AMBIT
   609 808 952

○ Lar-tech Roman Lipski
   693 701 070

○ Pizzeria Piccola
   505 288 574

○ Miperfumylane
   733 639 717   

○ Twój sekret- Ewa Kozak 
   793 404 304

○�KS GAZ�
   510 405 135

○ ROL-KOP
   503 912 091

○ Gabinet Kosmetyczny �Aneta�
   507 336 592

○ Logopeda Joanna Zdunek
   576 099 612

○ SH RONDO sc
   81 854 30 14

○ Dom Pogrzebowy Ostrów Lub.
   508 505 702

Jakie otrzymujesz korzyści?

Jaki cel ma portal Lubartowski Biznes?
Lubartowski Biznes powstał po to, żeby mieszkańcy powiatu lubartowskiego zostawiali 

pieniądze tu - w Lubartowie i powiecie lubartowskim. Oferta jest bardzo atrakcyjna cenowo.

Pozycjonowanie jednej frazy 
kluczowej w Google

Składanie ofert pracy 
na portalu za darmo

Ogłoszenia o nieruchomości 
na portalu za darmo

Możliwość podzielenia się 
swoją wiedzą i doświadczeniami 
na naszym blogu

Indywidualna strona Firmy z:

● opisem działalności

● danymi kontaktowymi

● zdjęciami

● przekierowaniem 

    na FB oraz stronę www

● dla restauracji dodatkowe 

   miejsce dla menu

Reklamowanie Twojej Þ rmy na 
stronach Spo� ed: Lubartów 
i okolice, zawsze gdy są pytania 
o Twoją branżę

Publikacja we Wspólnocie 
Lubartowskiej informacji o 
Twojej firmie

W

W tany zdecydowali ruszyć 
się młodsi i starsi fani imprez 
plenerowych. Przy muzyce na 
żywo formacji To i Owo z Ka-
mionki bawili się do późnych 
godzin wieczornych.

Dla wszystkich biorących 
udział w konkursach organi-
zatorzy trzeciej już tego typu 
imprezy przygotowali nagrody. 

- Liczyliśmy na większą po-
mysłowość w kwestii strojów 
�z babcinego kuferka�, jednak 

upał zrobił swoje i nawet mu-
zycy z kapeli To i Owo zrezy-
gnowali z założenia strojów lu-
dowych - mówi Janina Wicha 
z Towarzystwa Przyjaciół Mi-
chowa, organizatora imprezy. 

Niezawodna okazała się soł-
tysowa Anna Bochyńska i jej 
strój retro-dzwony, bluzka 
z non iron, buty na koturnie 
i fryzura afro. Małżonka soł-
tysa Michowa Stanisława Bo-
chyńskiego �za najlepszy strój 

na potańcówkę� otrzymała 
w nagrodę kubek z napisem Po-
tańcówka �Jak dawniej�, i logo 
Gminy Michów, oraz Towarzy-
stwa Przyjaciół Michowa. 

- Bardziej �taneczne�, jak 
się okazało, są nasze michow-
skie panie, co nie uszło uwadze 
orkiestry - relacjonuje sobot-
nie wydarzenie Janina Wicha, 
z TPM. - Zespół grał repertuar 
typowo ludowy, jak przystało 
na potańcówkę �w dawnym 

stylu�. Deszcz, który zaczął 
padać tuż przed godziną 22.00 
skrócił nieco te nasze ucieszne 
tańce, ku niezadowoleniu du-
żej grupy tancerzy zebranych 
pod Urzędem Gminy w Micho-
wie. Tym niemniej tradycji sta-
ło się zadość i kultura ludowa 
nie zaginie! - podkreślają orga-
nizatorzy potańcówki.

MS

Potańcówka „Jak dawniej” w Michowie

Niezawodna okazała się sołtysowa Anna Bochyńska i jej strój retro-dzwony, 
bluzka z non iron, buty na koturnie i fryzura afro. Małżonka sołtysa Michowa 
Stanisława Bochyńskiego „za najlepszy strój na potańcówkę” otrzymała w 
nagrodę kubek z napisem Potańcówka „Jak dawniej”, i logo Gminy Michów, 
oraz Towarzystwa Przyjaciół Michowa

W konkursie na najlepiej tańczącą parę I miejsce zdobyli sołtys Piotr Wójto-
wicz z małżonką

Skoczne nuty przyciągnęły wielu amatorów pląsów przy muzyce na ludową nutę

eprasa.pl 83d02e749e


